Niedziela, 18 Października 1891. 
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4. Biuletyn. 

Stan Jej ces. i król. Wysokości Najdo- 
stojniejszej Arcyksiężnej Maryi Teresy,| 
jakoteż nowonarodzonej Arcyksiężniczki, jest 
zupełnie zadawalający. 

Pola, dnia 15 października 1891 r. 


Dr. Krumpholz w. r., 
lekarz marynarki, 


We czwartek, dnia 15 b. m., przed 
południem, odbył się w Pola chrzest urodzo- 
nej w dniu 11 b. m., Córki Ich ces. i król. 
Wysokości, Naj ej jniejszego Arcyksięcia 
Karola Stefana i Najdost. Arcyksiężnej 
Maryi Teresy; obrzędu chrztu dopełnił 
Najprzewielebniejszy ks. biskup z Parenzo- 
Pola, dr. Jan Flapp. 

Nowonarodzona otrzymała imioua Ma- 
tyldy, Maryi, Krystyny, Leonii, 
Teresy, Rozaryi, Nikozyi. 

Matką chrzestną była Jej król. Mość 
Krystyna królowa Hiszpanii, którą w za- 
stępstwie reprezentowała Jej c. ik. Wysokość 
Najdostojniejsza Arcyksiężna Marya Imm a- 
kulata. 1 uf. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października b. r, radcy Namiestnictwa we 
Lwowie, dr. Bronisławowi Łozińskiemu, 
z powodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 


j ze najmiłościwiej order Żelaznej Korony i rą umiała z tego korzystać, jak świad- 


pi klasy, z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
października b. r., radcę Sądu krajowego, 
Oswalda Mochnackiego, we Lwowie, za- 
mianować najmiłościwiej radcą wyższego 
Sądu krajowego we Liwowie. 
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Lwów, 17 października. 


Gdy w tych dniach ponownie całe 
niemal dziennikarstwo europejskie wy- 
snuło rozmaite kombinacye ze spotka- 
nia dyplomatów w Medyolanie, to naj- 
bliżej interesowana i niewątpliwie kom- 
petentna, bo półurzędowa włoska pra- 
sa powtórzyła tylko to, co w pierwszej 
twierdziła chwili, mianowicie, że spo- 
tkanie to dyplomatów nie miało wcale 
charakteru politycznego, lecz wyniknę- 
ło po prostu z obowiązków pospolitej 
grzeczności. Pogłoskoru, które już prze- 
brzmiały i którym nie wierzyli sami 
nawet miłośnicy sensacyi, zaprzeczają 
najwymowniej rzeczywisie stosunki po- 
lityczne Włoch. 

Na pytanie, tylekroć w tych cza- 
sach powtarzane, jakie znaczenie ma u- 
dział Włoch w trójprzymierzu, odpo: 
wiedź nie będzie trudną dla tego, kto 
pamięta owe ubolewanie całych Włoch 
przed nie wielu laty, iż są odosobnio- 


wiernej i pożytecznej działalności służbowej, |ne i zdane na samowolę Francyi, któ- 


czy zagarnięcie wpływów w Tunisie. 
Udział Włoch w trójprzymierzu to prze- 
dewszystkiem utrzymanie przyjaznego 
stosunku z Monarchią Austro - węgier- 
ską, to uchylenie wszelkich trudności 
i zgubnych następstw stłumionej, lecz 
tiejącej jeszcze irredenty, a wreszcie o- 
chrona skuteczna przeciw nowej pożą- 
dliwości Francyi. W obec Rossyi ma- 
ja Włochy w istocie tylko pośrednie 
interesa do obrony, jako związane pe- 
wnemi przyrzeczeniami względem An- 
glii i to tylko na wypadek, gdyby po- 
mysły rossyjskiej polityki, dotąd je- 
szcze teoretyczne, mogły wywiązać kie- 
dyś sprzeczności interesów na Wscho- 
dzie. Bezpośrednio mogłyby się te sto- 
sunki zaostrzyć tylko chyba wtedy, gdy- 
by Włochy były zniewolone bronić za- 
sady niezawisłości ludów na Bałkanie. 
Takie są rzeczywiste stosunki. Pobu- 
dek zaś do utrzymania ściśle zobowią- 
zań trójprzymierza, mają Włochy i wię- 
cej. Najpierwszą, jednak jest ciągle o- 
wa, pochodząca z uzasadnionej nieufno- 
ści ku Francyi. Charakteryzuje ją do- 
sadnie p. Achilles Fazzari, nie obcy 
wcale sympatyom dla Francyi, który 
po pomnikowych uroczystościach w 
Nizzy i po demonstracyach antifraneu- 
skich odezwał się jednak z następują- 
cem zapatrywaniem : „Jestem głeboko 
przekonany, że udział nasz w trójprzy- 
mierzu, który oznacza pokój, wkłada 
na obywateli Włoch takie zobowiąza- 
nia, którym się oprzeć nie zdoła i ra- 
dykalny p. Cavalotti. Bez względu na 
pewne sympatye dla Francyi, nie na- 
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(Dokończenie). 


Nagle ponad ogólnym gwarem zapano- 
tn. glos jeden, podniesiony widocznie roz- 
teniem. 
— Powiadam wam, że w mojej obecno- 
tma è pozwolę na to, — mówił dobitnym 
Jurek — chcecie się umizgać i gadać 
| dyni menta w oczy, chcecie bywać w jej 
Gie” Srać w karty z jej mężem, to trzymaj- 
„ Wodzy języki , bo się w ten sposób o 
E uczciwej, 0 sąsiadce nie mówi, choć- 
| 1% Sezę do dwudziestu czterech innych za- 
oczami. 
> A to się rozsypał — mruknął Wła- 


dej 


a Cóżeś ty się znowu tak zapalił ? — 
„Bolesław. — Malwa nie jest przecie 
, Świętą , chociaż z tobą jeżdzi na od- 
JĄ my mic takiego vie mówimy. Cóż 
Maję ża, czy krewna, żebyś się za nią 
ne ał ? 
zyk Nie jest moją krewną, ale jest ko- 
sk zi jst zasługuje na nasze uszanowanie, 
a: i0ćby dlatego, że jest gościem pań- 
Czę mą ewskich, mówić o niej źle nie dam— 
k Mig to nie podoba, to niech się mnie 
tzor tdzo proszę. 
jaki um TR to wyzwanie już bardzo wzbu- 
te ki ora Jurek chwilkę wstrzymał się, 
m mid ując odpowiedzi, potem wśród ogól- 
usk, "zenia, powolnym krokiem opuścił 


| Petar Bagatela | Don Kiszot zmartwych- 
Kw odezwały się po za nim trochę 
e głosy. 
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— Jest o kogo szukać guza, o Malwę! 
a nawet z nią dzisiaj nie nie tańczy. 

— Eh, mnie się zdaje, że jego tokaj 
trochę rozmarzył — zakonkludował Staszek. 

— Janię! szklankę wody! — zawołał 
Jerzy stając nagle we drzwiach małego po- 
koiku. — Pani tutaj, panno Anno! — dodał 
z pomięszaniem , spostrzegłszy ją miespodzia- 
nie przed sobą. 

— Tutaj ! — odpowiedział mu gło: An- 
dzi zmieniony znowu, już nie ten kryształo- 
wo chłodny, jakim powitała go owego nie- 
szezęsnego poranku, ale i nie ten, srebrzysty, 
ciepły, tak słodko brzmiący dla niego da 
wniej. W tem jednem słówku, drgało jakieś 
echo przejmującego smutku, który nie usiło- 
wał się już ukryć, i który zdradzały jawniej 
jeszcze dwie łzy, przepełniające jej oczy. 

— Pani ma jakieś zmartwienie! niech 
mi pani powie, jakie? chociaż się pani od- 
wróciła odemnie, podzielę je szczerze; ja je- 
stem zawsze ten sam przyjaciel pani — na- 
lega? Jurek, ujmując obie jej ręce, których 
nie broniła mu już. 

— Nie, nie, to tak tylko, to przejdzie— 
mówiła urywanym głosem — chciałam panu 
powiedzieć, że ja już... nie gniewam się na 
pana, kiedy to tak... kiedy pan naprawde... 

— Kiedy co naprawdę? — podchwycił 
Jerzy, nie mogąc zrozumieć, o co jej chodzi. 

— Kiedy pan naprawdę tak kocha pa- 
nię Karolową i chce się za nią bić, to nie 
jest wina pana, bo pan i tak już dosyć nie- 
szczęśliwy, że się pan zukochał w mężatce. 

— Ja?! — wykrzyknął Jerzy z naj- 
wyższem zdumieniem — ja mam się kochać 
w pani Karolowej ?! Jak pani może mówić 
coś podobnego, kiedy pani wie, że ja panię 
jedną kocham na całym świecie, pomimo, że 
pani woli Lechońskiego, i że mnie pani tra- 
ktuje jak wroga, i że już wszystko przepadło! 

Łzy zbierające się już długo w oczach 
Andzi, trysnęły nagle i amey na policzki, 
ale po za niemi, pod osłoną ciemnych rzęs 
błysnęło jasne światęłko jak dwie gwiazdki, 
których promienie przedarłyby się nareszcie 
przez chmurę. 
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— To pan „mnie“ kocha ? — szepnęła, 
rozchylając usteczka w uśmiechu nieśmiałym, 
jeszcze trochę nieufnym, ale pełnym bez- 
miernej słodyczy. 

— Kogożby, jak nie panią? Od pierw- 
szej chwili, kiedy panią zobaczyłem tam w 
lesie, i... już do końca życia, chociaż pani 
jest dla mnie taka... niedobra... — domówił, 
nie mogąc w obec tej ślicznej, zalanej łza- 
mi twarzyczki, zdobyć się na silniejsze okre- 
ślenie, ale w głosie jego brzmiał cały świat 
żalów 1 wymówek. 


— Może... ja nie jestem taka niedo- 
bra... — odparła Andzia cichutko i rumie- 
niąc się aż po same włosy. 

— Jakto? 

— Bo... może ja także kocham pana.... 


Ostatnie słowa domówiła tak cicho, że 
nawet przelatująca mucha skrzydełkiem swo- 
jem sprawia więcej hałasu; ale Jerzemu to 
wystarczyło. 

— Panno Anno, moja droga ! moją zło- 
ta! — wykrzyknął, porywając obie jej rą- 
czki i okrywając je tysiącem pocałunków. An- 
dzia próbowała je wycofać, ale usiłowania te 
były daremne. 

— Niech pan jeszcze nie dziękuje.. 
przecież powiedziałam tylko, że może.... 

— Ale tak! tak! już kiedy pani powia- 
da, że może, to z pewnością tak jest, tak 
musi być, bo inaczej jabym był taki stra- 
Szuie nieszczęśliwy... Czy pani by chciała 
mojego nieszczęścia... 

— Och, nie chciałabym ! — zapewniła 
Andzia z gotowością, ua którą Jerzy musiał 
odpowiedzieć nowem ucałowaniem jej rączek. 

— Moja panno Anno! — powtarzał 
wzruszonym głosem, tonąc spojrz niem w jej 
słodkich, wilgotnych od łez oczach. 

Andzia z uśmiechem potrząsnęła głową. 

t — Nie „moja“ jeszcze... pan wie. że 
ja nie nie obiecy wałam, bo przecież pana na- 
wet jeszcze mama nie zna, i nikt nie nie 
wie.... ja tylko powiedziałam, że może... i że 
ja za nikogo innego nie pójdę - a pan niech 
się już stara o resztę. 


. ja 


aron, m w A W Z ZZ ZZ Z ZZ ZWZ ZE Z ZE ET TZ ZZ, 


— Będę się starał; będę taki wzorowy, 
taki osobliwy, że mi muszą panią dać — niech 
mi pani wierzy; ja wszystko mogę jak ze- 
chcę, a ja strasznie chcę teraz być wzorem 
doskonałości. 

— To bardzo ładnie i dobrze tak chcieć ; 
a na początek, niech pan już wypuści moje 
ręce, bo je pan sobie tak odrazu przywła- 
szczył — to wcale nie jest wzorowo, i niech 
pan wraca do salonu, tam na pana czekają 
2 tańcami 

— A pani pójdzie ? 

— Pójdę, — odparła z lekkiem we- 
stchnieniem — ale mi się tak strasznie nie 
chce już teraz tańczyć tego kadryla. 

— Nie będzie wcale kadryla — oznaj- 
mił stanowczo Jurek. 

— A jakżeż to może być bal bez ka- 
dryla ? 

— Cóż pani myśli, że ja nie potrafię 
tańców poprowadzić bez jednego kontredan- 
sa? — jeszcze i jak! Będzie polka, lansier, 
oberek, kołomyjka, krakowiak, wszystko, tyl- 
ko nie kadryl, i zobaczysz pani, jak się do- 
skonale bawić będ iemy. 

Jurek dotrzymał słowa. Nie pamiętano 
balu, na którymby tańce szły tak ochoczo, 
chociaż Lechoński, stojąc we framudze drzwi 
i przecierając dla rozrywki szkła binokli, na- 
daremnie przez całą noe wyglądał swego ka- 
dryla. 

Ś Do kolacyi pan Baniewski poprowadził 
żonę, Jurek Andzię, pan Bolesław panią Ka- 
rolowę, a Staszek młodszą siostrę panny Ka- 
mili Terenię, która wprawdzie miała dopiero 
lat piętnaście, ale patrzyła na niego oczyma 
tak podobnemi do oczu siostry i zaraz w 
pierwszej rozmowie oświadczyła mu z taką 
szczerością : 

— Ja nie rozumiem tej Kamilki — ja 
bym się za nic nie mogła zakochać w panu 
Hieronimie! — że odrazu sobie zdobyła jego 
gorącą sympatyę. 

Gdy obniesiono pieczyste, korki z bute- 
lek strzeliły i perlisty szampan zapienił się 
w staroświeckich, wysokich kieliszkach. Pan 
Marcin jako najstarszy w okolicy a najbliż- 


leży zapominać, że zamachu na Tunis 
nie mógł Francuzom przebaczyć i Ga- 
ribaldi. A zresztą w obec narodowego 
poczucia włoskiego i godności, powin- 
ny zniknąć wszelkie względy i zmilknąć 
wszelkie sympatye. Po co te wszystkie 
przysięgi miłości radykałów dla Fran- 
cyi? czyliż postępowanie takie nie u- 
prawnia do posądzeń, że Włochy by- 
łyby rozdwojone, gdyby przyszło wy- 
pełnić zobowiązania względem trójprzy- 
mierza? To ubliża honorowi i powa- 
dze Włoch.“ 


Sprawy krajowe. 


( Wiadomości statystyczne o własności ta- 
bularnej w Gaiicyż). 
III. 

($) W następnym rozdziałe swej pracy 
przystępuje prof. dr. Pilat do odpowiedzi na 
pytanie, w jaki sposób własność tabularna 
galicyjska rozdziela się między poszczególne 
kategorye właścicieli. 

Znaczna część dóbr tabularnych w Ga- 
licyi jest własnością publiczną. Należą tutaj 
przedewszystkiem dobra Państwowe, nastę- 
pnie dobra funduszu religijnego, którym Pań- 
stwo zawiaduje, dalej majątki, należące do 
dotacyi biskupstw, kościołów i klasztorów, 
następnie majątki tabularne gmin, fundacyj 
i instytucyj publicznych. 

Państwo jest dziś jeszcze największym 
właścicielem tabularnym w Galicyi; posiada 
bowiem 884.057 morg. 52 sąż. kw., przeto 
6:42 pre. całej własności tabularnej, a w tych 
posiadłościach Państwa zajmują lasy 361.446 
morgów 1405 sąż. kwad„ óćzyli 12:31 pre. 
wszystkich lasów tabularnych a 10:28 pro. 
wszystkich lasów w Galicji. 

Obecnie rozległość dóbr rządowych w 
Galicyi zwiększy się znowu, gdyż kapitał wy- 
nagrodzenia propinacyjnego użyty być ma na 
zakupno dóbr ziemskich w Galicyi. Jeźli do- 
liczymy do powyższych dóbr rządowych, do- 
bra, należące do funduszu religijnego, oraz 
parcele tabularne, nabyte dla celów wojsko- 
wych, wówczas okaże się, że ogółem posiada 
Państwo i fundusze pod jego zarządem w Ga- 
licyi 374 ciał tabularnych, które zajmują 
411.188 morgów 1468 sąż. kwa., czyli 7:65 
pre. całej własności tabularnej. Z tego ob- 
szaru przypada na lasy 879.582 morg. 952 
sąż. kwad. na inne grunta 31.606 morgów 
511 sąż. kwadratowych. 

Dobra tabularne, będące własnością du- 
chowną i zostające w ręku duchowieństwa 
składają się z 868 ciał tabularnych, które 
zajmują obszar 218.995 morgów 606 sąż. 
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kw. w czem 126.246 morgów 821 sąż. 


Publiczna własność tabularnau nie jest 


kwa. lasu. Dobra tabularne należące do arcy- | równomiernie po kraju rozrzucona. W pe; 


biskupstw i biskupstw zajmują razem 107.493 
morg. 1225 sąż. kw., czyli 801 pro. całej 
własności tabularnej. Z tego przypada naj- 
większa część na metropolię gr. kat. we Liwo- 
wie 64.800 morg.; arcybiskupstwo łać. lwow- 
skie posiada 26.341 morg., biskupstwo tac. 
przemyskie 14.379 morg., biskupstwo gr. kat. 
przemyskie 1836 morg. biskupstwo krakow- 
skie, którego posiadłości niegdyś bardzo roz- 
ległe, wchodzą obecnie po części w skład 
funduszu religijnego, po części wraz ze zna- 
czną częścią dawniejszej dyecezyi krakowskiej 
przeszły pod panowanie rossyjskie i zostały 
zajęte przez rząd tamtejszy — posiada obe- 
enie tylko 134 morg. 1238 sąż. kwa. Również 
kapituły posiadają znaczne majątki ziemskie, 
n. p. lwowska łać. 11.000 morgów. 


Posiadłości tabularne klasztorów zajmują 
obecnie 65.070 morgów 257 sąż. kwa, z któ- 
rych połowę niemal stanowią lasy. 

Stosunkowo najwięcej obszaru w do- 
brach tabularnych posiada zakon Dominikań- 
ski, do którego należy 26.132 morgów, Be- 
nedyktynki 8406 morgów, Siostry Miłosier- 
dzia 8689 morgów, Bazylianie 5678 morgów, 
Cystersi 3460 morgów. 

Dalszą część własności tabularnej sta- 
nowią dobra fundacyjne. Majątki te obejmują 
89 ciał tabularnych, z obszarem 80.246 morg. 
715 sąż, kw., z których 55.582 morg. 465 
gąż. kwad. przypada na lasy. 

Pierwsze miejsce między majątkami 
fundacyjnemi zajmuje fundacya hr. Stanisłe- 
wa Skarbka, do której należy 44 ciał tabu- 
larnych, z obszarem 58.228 morgów, 686 
sążni kwadr. Drugie miejsce zajmuje zakład 
narodowy imienia Ossolińskich, który posiada 
14 ciał tabularnych. z obszarem 8594 mor- 
gów, 1098 sążni kw. 

„ Po za temi dwoma fundacyami, które 
stanowią świetny pomnik patryotycznej dba- 
łości o przyszłość społeczeństwa w ciężkich 
dla Galicyi czasach , pozostały obszar 13.428 
morgów, 581 sążni kw. rozdziela się między 
dziewięć fundacyj stypendyjnych i ośm za- 
kładów humanitarnych. 

Ostatnią kategoryę publicznej własno- 
ści tabularnej stanowi własność gmin. Naj- 
znaczniejszy kompleks dóbr tabularnych po- 
siada miasto Lwów, do którego już od wie- 
ków należy szereg wsi, okalalających miasto. 
Kompleks ten obejmuje 7824 morgów , 1177 
sążni kw., w czem 5619 morgów 988 sążni 
lasów. 1 

Drugie miejsce zajmuje spółka siedmiu 
gmin z dawnego klucza dóbr Ozaruy Duna- 
jec, która to spółka nabyła i posiadu 5646 


wnych okolicach obszar; jej przeważa nad 
obszarem własności prywatnej, podezas gdy 
w innych znowu nie ma wcale publicznej 
własności tabularnej. 

Prof. Pilat podnosi, że okoliczności te 
wywierają niewątpliwie bardzo znaczny wpływ 
na stosunki ekonomiczne powiatów, gdyż 
właściciel prywatny gospodaruje inaczej niż 
Państwo, korporacye lub fundacye, a przytem 
właściciele prywatni zmieniają się, podczas, 
gdy pozbycie własności publicznej należy do 
wyjątków. 

Okoliczności te wywierają dalej wpływ 
doniosły na stosunki społeczne i administra- 
cyjne powiatów , gdyż od liczby prywatnych 
właścicieli tabularnych, zależy do pewnego 
stopnia ilość sił osobistych, jakiemi powiat 
może rozporządzać do pracy społecznej i do 
udziału w samorządzie powiatowym, po ża 
obrębem większych gmin miejskich. 

= Stosunek własności tabularnej publicz- 
nej do prywatnej jest następujący: W 4 po- 
wiatach więcej niż połowa własności tabu- 
larnej jest własnością publiczną, mianowicie: 
w pow. kossowskim 92:86 pret., dolińskim 
13:81 pret., kałuskim 6565 pret, bocheń- 
skim 50:58 pret 

Następnie po nad 25 procent wykazują 
powiaty: lwowski 34:80 pret., dobromilski 
32:05 pret.. kołomyjski 30:37 pret, nowosą- 
decki 21:88 pret, krakowski 25:95 pr., dro- 
hobycki 25:58 pret. 

W sześciu powiatach nie ma wcale 
publicznej własności tabularnej. t. j. w dą- 
browskim, tarnobrzeskim, niziańskim, żywiec- 
kim, skałackim i husiatyńskim. 
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Rada Państwa. 


(LIII. posiedzenie Izby poselskiej). 


*|* Wiedeń, 15 października. (Kor. 
Gaz. Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 minut 15. 

Izba nie ównie liczniej niż zwykle zgro- 
madzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Prezes odczytuje co następuje: Jak 
wiadomo, istnieje między związkami parla- 
mentarnemmi, do których należy przeważna 
część członków wys. lzby, umowa o rozkła- 
dzie mandatów komisyjnych , tak. że kandy- 


morgów, 1085 sążni gruntów, prawie wyłą.ż- | da i jed:ego związku pod warunkiem wzaje- 


nie lasowych. 

Inne gminy mają mniejsze obszary. 
Ogółem zajmują tabularne dobra gmin miej- 
skich łączny obszar 30.569 morgów, 312 sąż- 
ni, w czem 20.418 morgów, 1348 sążni 
lasów. 


mności są wybierani przez drugie kluby. Po- 
słowie, nienależący do tych związków, nie są 
wprawdzie zobowiązani tą umową, wolno im 
głosować, jak zechcą i naturalnie z zachowa 
niem zwyczajów i przyzwoitości (słuchajcie! 
słuchajcie! z lewicy) starać się u innych po- 


słów o głosy dla swoieh kandydatów. Na 
ostatniem jedn.k posiedzeniu jeien z woń: 
nych w sali doniósł prezydyum, że 
jeden z posłów maże na rozdzielonych kart- 
kach nazwisko posła proponowanego na kan- 
dydata do komisyi winniczej, a w jego miej- 
sce pisze inne nazwisko. Gdy od stołu pre- 
zydyal ego stwierdzono prawdziwość tego do- 
niesienia, i skoro ta manipulacya dzia a się Z 
kartkami leżącemi na ławach tych posłów, któ- 


rzy są członkami owych związków, ale w kry- > 


tyczuej chwili byli nieobecni w sali (słuchaj- 
cie! słuchajcie! z lewicy), przeto zapozwano 
owego posła przed prezydyum i stanowczo 
przedstawiono mu, że to czyn niedozwolony. 
Po zebraniu kartek , jak przy tej sposobności 
nadmieniam, znaleziono cztery od panów, któ- 
rzy wcale nie byli obecni w Izbie (wielkie 
krzyki i oburzenia na lewicy), mianowicie: 
We. ger , Oberndorfera, Rogla i Haydena. (Po: 
nowne krzyki i śmiechy na lewicy.) Prezy” 
dyum nie może nic więcej uczynić w tej spra- 
wie, skoro regulamin naturalnie nie przywi* 
duje takich wydarzeń, jakie od lat 30 też 
nigdy nie zachodziły. Postępowanie to, które 
potępia się samo przez się, muszę! st 
nowczo zganić i wynurzyć ubolewanie, że re 
gulamin nie daje mi sposobności do wyrze- 
czenia cenzury, jakiejby niewłaściwość t: wy- 
mapała, która nietylko pozbawia posłów wol- 
nego wyboru, lecz podaje także w podejrze= 
nie, jakoby niedocho *ywali zawartego kome 
promisu. (Hluczne przeciągłe browa i oklaski 
z lewicy.) | 

Pos Schneider, który w powyższej 
enuncyacji pozostaje niewymieniony, wśród 
nieustannych śmiechów i przerywających wy” 
krzyków lewicy, broni się, jak następuje: Pi- 
sałem nazwisko Mutha w miejsce nazwisku 
Hitbnera tylko na kartkach tych posłów, któ- 
rzy na to pozwolili. albo o których. jako przy” 
jaciołach politycznych mogłem przypuścić, że 
się zgodzą. Posłów Oberndorfera, Rogla ! 
Wengera chciałem zawiadomić o dokonanej 


zmianie; skoro jednak wcale nie stanęli W T 


Izbie, zabroniłem woźnemu, który zbierać 
kartki, aby nie brał tych trzech kartek; mi 
mo to, woźny je wziął z próżnych miejsć; 
sam woźny to poświadczy. Kartki Haydenb 
ja nie zmieniłem, lecz kartkę ks. Liechten* 
steina. Jego także powiadomić chciałem, ale 
nie miałem sposobuości. Zresztą kartka t 
spadła na posadzkę, a woźny nawet z p% 
sadzki dowolnie ją podniósł. Te oto są owe 
cztery kartki, o których wspomniał pan pre” 
zes a kartki te dostały się do urny nawet 
wbrew mojemu zabronieniu. Co do wszyst 
kich innych oświadczam, że nikt nieświadó* 
mie nie oddał kariki na Mutha. Ze Muth © 
trzymał 71 głosów, a kandydat kompromis0* 
wy klubów tylko 75, pochodzi nie z samyć 
zmian przezemnie dokonanych na kartkach 
bo wielu Czechów Młodych i Starych sami > 
zmienili nazwisko na kartkach, a to w ski 
tek mojej agitacyi za Muthem; albowiem 4 
wyjątkiem zjednoczonej lewicy agitowałew 

za Muthem u każdego innego klubu, sku” = 
tkiem czego wielu posłów różnych klubów 


A | 


szy sąsiad, podniósł w górę swój kieliszek i 
wykrzyknął : 

— Niech żyją państwo młodzi! niech 
da Bóg zgromadzą nas znowu w swoich ścią- 
nach na złotem weselu! 

Orkiestra Rachmiela huknęła taki busz, 
jakiego jeszcze nigdy nie słyszano — za okna- 
mi dały się słyszeć salwy z batów gęste a 
głośne, jakby strzelanie z pistoletów — wszy- 
scy ruszyli się z miejsc swoich dążąc z kie- 
liszkami do sędziwej pary. Jerzy mrugnął na 
towarzyszy i z kilkudziesięciu piersi za- 
brzmiała zgodnym chórem pieśń: Mnohaja 
lita. 

Wiele tam przytem było uścisków, wiele 
państwo Baniewscy łez rozrzewnienia wylali, 
trudno obliczyć. Nareszcie uspokojono się i 
wszyscy powrócili do miejsc swoich, bo prze- 
cież jeszcze nie jeden toast spełnić dziś na- 
leżało, a młodym pilno było do tańców. 

— Pani wie, to było także nasze zdro- 
wie — rzekł Jurek pochylając się do Andzi. 

— Jakto ? 

— A przecież państwa młodych — cóż, 

to przecie nasze. 
Cicho |... — szepnęła kładąc palec 
na ustach — pan tak głośno mówi, a pani 
Alfredowa patrzy w tę stronę, zaraz usłyszy 
i będzie robić jakieś komentarze. 

— Niech mi pani już nie wspomina 
pani Alfredowej; jeżeli to ja przez nią mia- 
łem te wszystkie zgryzoty, to jej już póki 
życia widzieć nie chcę. 

— (iekawam kto temu winien, że o 
panu rozpowiadano, że pan taki bałamut i.... 
lekkomyślny i wszystko. 

— Nie wiem, kto winien, a jeżeli ja 
sam, to pewnie, że już odpokutowałem i trze- 
ba mi to zapomnieć. 

— Ja też zapomniałam już — rzekła 
Andzia, stwierdzając te słowa słodkiem spoj- 
rzeniem. 

Wszystko najlepsze kończyć się musi, 
to też i bal w Baniewie skończył się pożot | 
stawiając w sercach jego uczestników wspo- 
mnienie prawdziwie wesołe i jasne — nie-! 
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zamącone ani chwilką nudów lub sztywnego 
chłodu. 

Białym dniem rczjeżdżali się wszyscy, 
żegnani jeszcze w ganku przez gościnnych 
gospodarstwa serdecznem słowem i pełnym 
kielichem — którym trzeba było wypić strze- 
miennego. Wesołe okrzyki i śmiechy krzyżo- 
wały się jeszcze z powozów, muzyka grała 
na dziedzińcu pożegnalnego marsza. Jurek 
stał przed Andzią i korzystając z ogólnego 
zamięszania trzy razy pocałował ją w rękę. 

— Pozwoli mi pani przyjechać jutro, 
to jest dziś wieczorem? tylko na chwileczkę, 
zobaczyć panią i prosić państwa Baniewskich 
żeby prędko pisali do mamy pani, bo ja nie 
mogę tak długo wytrzymać w zawieszeniu. 

— Jak pan nie może, to cóż już robić, 
będziemy pisać. A dziś niech pan przyjedzie, 
ale samym wieczorem, bo w dzień ja spać 
będę. 

— A z Lechońskim co zrobimy ? 

— Może on sobie pojedzie, a jak nie — 
to będzie dotrzymywał towarzystwa pannie 
Minie, naprawdę — oni się doskonale bawią 
razem, on jej opowiada jakie wojny będą na 
wiosnę w całej Europie, a ona ciągle powta- 
rza: Herr Jesus! i oboje są zadowoleni. 

— Więc do zobaczenia. Panno Anno! 


Kiedy Jurek powróciwszy do domu, 
oznajmił matce i stryjom, że zamiast jechać 
do Rossyi, wybiera się dziś jeszcze drugim 
nawrotem do Baniewa, oświadczać się o An- 
dzią, wprawił ich w takie zdumienie, że 
w pierwszej chwili słowa wymówić nie mogli. 

Naturalnie, zdumienie to było radosne — 
zwłuszcza dla matki, która jeszcze gdy Jurek 
był w gimnazyum, marzyła już o synowej, a 
sądząc z jego usposobienia, myślała, że Bóg 
wie jak długo będzie zmuszoną czekać na to 
szczęście. 

— [I to jeszcze taka Śliczna, taka miła 
dziewczynka! będę mieć w niej rodzoną cór- 


kę! -— powtarzała co chwila pani Ludwika, 
ściskając syna i łzami radości oblewając tę 
nowinę, 


Pan Marcin na dowód zadowolenia, ser- 
decznie uścisnął rękę bratanka. 

=- No, żeń się chłopcze, daj ci Boże 
szczęście, ale powiedz mi, ustatkujesz że się 
przynajmniej po ślubie ? 

— Będziemy widzieć, jak to będzie — 
odparł Jerzy wesoło — ale coś mi się zdaje, 
że mi Andzia hulać nie pozwoli. 

— To chwała Bogu; już ja jej powiem, 
żeby cię dobrze trzymała. 

--- Nie potrzeba mówić, proszę stryja, 


niech mi pani powie jakie miłe słówko na | to się samo zrobi. 


pożegnanie. 

— (6ż mam powiedzieć ? 

— Niech mi pani powie — pęchylił 
się i patrząc jej czule w oczy, dokończył sze- 
ptem — mój drogi, albo kochany, albo Jurku!... 

— 0! a cóż to będzie miłego, jak ja 
powiem: Jurku — panu to przecież powinno 
być miłe: Andzia, a nie Jurek — odparła 
figlarnie| 

— Och to pewnie, że dla mnie nie ma 
na całym świecie nic milszego, jak.... 

— Panna Anna — dokończyła Andzia 
z poważną minką, próbując wycofać ręce, 
które on po raz czwarty do ust przycisnął. 


* 
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Pan Anastazy najmniej może okazywał 
radości, bo czuł się trochę dotknięty tem, że 
go Jerzy nie obrał sobie za powiernika i 
dziewosłęba Ktoby mu mógł taką sprawę le- 
piej, delikatniej poprowadzić jak on? 

-—— Za nagłe mi to, za nagłe, tak się 
takich rzeczy nie robi -- mruczał też do 
siebie, czyszczące i wydmuchując fajkę i ukła- 
dając sobie w duchu, jakiemi to słowami on 
jako stryj, a zarazem przyjaciel, byłby się 
oświadczał o rękę Andzi państwu Baniewskim, 
jako tymczasowym opiekunom, gdyby Jurek 
nie był sobie poradził bez jego pośrednictwa. 

Koniec końcem jednak, wszyscy byli 
zadowoleni i wyprawiali wieczorem Jurka do 
Baniewa z tysiącem błogosławieństw i do- 
brych życzeń. 


Andzia wybiegła naprzeciw niemu 0 
ganek, różowa, świeża, jakby nie po przetźł? 
czonej nocy. 4 

— „Lami“! moja Śliczna „Lami“! )83 
ją pan zgrzał! — zawołała, gładząc ciemni 
grzywę konia, z którego spienionych nozdruj 
para buchała. f 

— Pani myśli, że ona zmęczona? gdziś 
tam | myśmy tu oboje dziś na skrzydłach prj 
lecieli — oświadczył Jurek, kładąc także rę 
na szyi swej „Lami“, na spotkanie z białe” 
paluszkami Andzi. 

Lechońskiego już nie było, wyjechał pó 
łudniowym pociągiem, nie doczekawszy ** 
możności wznowienia tej uroczystej rozmow” 
do której tak długo przygotowywał Andziśj 
ale po braku jej skapliwości miarkując, 
może i lepiej dać spokój wszystkiemu. 

Państwo Baniewscy odpoczywali jeszo% 
Marynia i Józio gawędząc o domowych spf 
wach nadzorowali służbę, sprzątającą poko 
panna Mina była dziś jeszcze mniej żenujń 
towarzyszką, niż zazwyczaj, gdyż w najlep, 
drzemała nad swemi miniardizami Pod op% 
ką tego sennego anioła stróża, Jurek dłUB 
prowadził z Andzią na ganku cichą rozmo%4 1 
z której wyniósł przekonanie, że powini 
odtąd cate życie zasługiwać się Panu PR 
i ludziom za to, że mu taka Andzia zost% 
daną na towarzyszkę dobrej i złej doli. 

W trzy miesiące potem, odbyło j 
wesele w Baniewie, bo państwo Baniew” 
ani słyszeć o tem nie chcieli, żeby ich P 
brana córeczka mogła wychodzić za mąż 
z ich domu. 

Po ślubie Jurek wziął się z zap 
do gospodarstwa, zaczął wraz z żoną Í 
zajmować się szkółką wiejską, włościau 
wstąpił do Rady powiatowej i jako pow” 
obywatel wyawansował w okolicy Z 
na pana Jerzego. Dla Andzi tylko pode b 
na zawsze Jurkiem, Jurciem, Jurecz "gl 
z rozmaitemi jeszcze odmianami jej właś? 
wynalazku. 
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10. Zresztą, cóż złego popełniłem? Oświad- 
SZAM, że przy najbliższej sposobności tak sa- 
mo jak wezoraj zaproponuję własnych kandy- 
datów do komisyi. Ubolewam, że, gdy pre- 
zydujący wczoraj powołał mię do siebie, za 
orakło mi czasu do pozyskania Muthowi 
brakujących jeszcze 6 głosów. Złego nie po- 
peiniłem nic, bo kompromis kilku klubów w 
Sprawie wyborów komisyjnych, kompromis, 
m właśnie nas antysemitów z góry wy- 
een z komisyj, nie obowiązuje nas. Nie 
M kaka kolegą klubowym, więc też 
E P a ierzam się waszemu kompromi- 
P T 3 wolny i wolno mi proponować 
sA a andydatów do komisyj. Nie po- 
p REM nic złego, bo nawet papier, na któ- 
ym zmieniałam nazwisko kandydata, nie był 
wasza „własnością, lecz całej Izby; wolno mi 
użjwać go tak samo, jak każdemu innemu, 
do wypisania na nim własnego kandydata. 
Nie popełniłem nie złego, owszem inaczej 
p sę ma. Dotychczas woźni rozdawali 
ariki z nazwiskami kandydatów, naturalnie 
x Ba oso ych, a potem znów je zbierali, 
postowie nawet im się nie przypatrzyli. 
posk | dokazałem tego, że kilkudziesięciu 
koni z wiedzą oparło się kandydaturze 
w O UR i głosowało za Muthem, bo 
tani A znawca więcej kwalifikuje się do 
M o U od kandydata kompromi- 
nie polit todziło tu więc zarazem o sprawę 
r i lecz ekonomiczną. A nadto, 
SS YU kandydat Hibner 75 głosów. 
we. yło za Muthem, a ja sam wśród 
obeż = naliczyłem na lewicy tylko 35 
e mr BE" | Powtarzam : „ubolewam. 
za Muti, ujący przerwał mi moją agitacyą 
tei AA. Inaczej byłby Muth wybrany. 
T „Własnie prawie osiągnięty rezultat mo- 
Je) agitacyi w gniew was wprawia. Mnie ten 
> w ehigc nie przeszkodzi. Psuje się 
rań har. ale ja dołożę wszelkich sta - 
w Ad i yssredytować u luda teraźniejszy 
A. O a (Prezes: Powiadasz pan, 
maniek wśród ludu zdyskredytować parla- 
rządku) Prs a to przyzywam pana do po 
oświadcza rzyjmuję naganę pana prezesa, ale 
tę Izb a dołożę wszelkich starań, aby 
wa 4 s. stawić ludowi, jako nieprawdzi- 
P ża na db ludności. Oświadczam na- 
a, E byłbym wcale się bronił, gdy- 
przychylnych, 1 iasże przyzwoitych i nam dość 
mylne s 4 nie były pojawiły się pewne 
pism i dE mojem postępowaniu. Dla tych 
Bsiadsję ych panów, którzy w tej lzbie 
A |. pa i „NĆ zabrałem głos A 
nie zgoła. pinię innych żywiołów nie dbam 
ę uciszyła niesłychana wrzawa 
J, która trwała podczas całej tej 
warth. A niej, zabrał głos pos. Hohen- 
czyć że t J imieniem swojego klubu oświad- 
lo, aymat się i trzymać się będzie za- 
umię klubami kompromisu. Pro- 
ko Wymaga, aby klub przyjął kan- 
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tak samo korygowało kartki kompromisowe ;nie może. Małszerstwo z innej strony bywa nie dopuszcza się nierzetelnych manipulacyj 
jak ja. Odemnie było ich co najwięcej 8 lub į prowadzone. I tak, sam mowca przytrzyniał , przy wyborach, licząc na bezmyślność posłów, 


w poprzednim «kresie segyi woźnego, jak 
kartki zaledwie rozłożone zbierał znów zław 
bez wiedzy posłów, aby je oddać biuru Izby, 
jako głosy posłów; a gdy mowca zapytał go, 
zkąd mu wiadomo, że tak, nie inaczej mowca 
chce głosować, woźny odrzekł, że chodzi 
przecież tylko o wybór do komisyi. Rozumie 
się — powiada mowea —- że tej kartki, fał 
szującej moją wolę w wyborze, woźnemu za- 
brać nie pozwoliłem. Fałszerstwo dzieje się 
z innej strony. I tak: w poprzednim okresie 
sesyi lewica często zmiałała kartki nawet 
własnego kompromisu z innemi klubami, a 
w ich miejsce rozkładać kazała kartki nie- 
kommpromisowe. (Głosy z lewicy: To niepra- 
wda!) Ponieważ regulamin nie nie zawiera 
o znaczenin k ritek kompromisowych, przeto 
wolno na nich pisać co komu się podoba. 
Cała ta awantura jest farsą, jest komedyą. 
Jakież wystawiają lzbie świadectwo ci, którzy 
chcą, żeby posłowie, nie przypatrzywszy się 
kartkom, uznawali je zu swoją wolę w wy- 
borach? Lepiejby było nie rozmazywać tej 
Sprawy, nie wyżyskiwać jej, bo otóż posłu- 
żyło to tylko do uwidoczuienia gospodarki 
klubowej w naszym parlamencie. (Oklaski ze 
skrajnej lewicy i środka), 

Pos. Luëger szanuje u hr. Hoben- 
warta lojalne dochowanie kompromisu i o- 
świadcza, że, gdyby tak uwanych dzikich 
także do kompromisu dopuszczono, ci byliby 
równie lojalni. Ale hr. Flohenwarth oprócz o- 
świadrzenia lojalności złożył oświadzenie. że 
twierdzenie Schneidera, jakoby posłowia z 
jego klubu z wiedzą głosowali byli na Mutha, 
jest nieprawdziwe. Otóż i w tem apeluje mow- 
ca do lojalności hr. Hohenwartha, wzywając 
go, aby lepiej się poinformował 1 rezultat 
inforniacyi podał do wiadomości Izby. ( Okla- 
ski ze skrajnej lewicy). 

Pos. Plener mniema, że potrzeba 
zmiany regulaminu, aby rozszerzeniem dy- 
scyplinarnej władzy prezesa zapobiedz sce- 
nom, jak dzisiejsza. Tego wymaga patryo- 
tyzm, któremu zależy na tem, żeby gacho- 
wana była powaga parlamentu, i żeby każdy 
poseł stał nieskalany przed publicznością ca- 
łej Europy. Faktem stwierdzonym jest, że 
i zmieniono kartki wyborcze, i to nie tylko u 
swoich przyjaciół politycznych, lecz i inne; 
la postepowanie to prezes już zganił. Zarazem 
| hr. Hohenwarth przedstawił pewne twierdze- 
nie Schneidera jako nieprawdziwe, za co 
mowca imieniem lewicy dziękuje hr. Hohen- 
warthowi. Dalej nazywa mowca mylnem 
twierdzenie Gessmanna, jakoby lewica była 
| dopuszczaja się nierzetelnych manipulacyj w 
Si pea komisyjnych i żąda ścisłych na to 
|dowodów. Wracając do Schneidera, podnosi 

mowca jego oświadczenie, że w przyszłości 
podobnie sobie postąpi. Oświadczenie to u 
bliża powadze prezesa; dla tego lewica pra- 
gnie rychłej zmiany regulaminu, a nadto 
czyni wniosek: „Izba wypowiada najzupeł- 
A zgodą naoświadczenie prezesa, w któ- 
|l rem jak najstanowczej zganiony jest postępek 
i pos. Schneidera“. (Przeciągłe brawa i o- 
| laski). 

| Pos. Madejski: W nieobecności pre- 
zega Koła polskiego p. Jaworskiego (który 
„w tej chwili składał w ręce Najj, Pana przy- 
' siege jako tajny radca) pozwalam sobie złożyć 
„oświadczenie następujące: Co do lojalności, 
`a którą Koło polskie zawsze dochowywało 
zawartych kompromisów i w przyszłości do- 
chowywać będzie, czynię imieniem Koła zu- 
pełny akces dojoświadczenia hr. Hohenwartla. 
Co się tyczy faktu samego, zdaje mi się, że 
pomiędzy wywedami pos. Schneidera usły- 
szałem twierdzenie, że zniósł się z wszyst- 
kiemi klabami z wyjątkiem zjednoczonej le- 
wicy, że w klubach tych agitował za Mu- 
them, i że członkowie klubów sami popra- 
wiałi kurtki drukowane. Na to imieniem Koła 
mam zaszczyt oświadczyć, że twierdzenie ta, 
o ileby odaosiło się do Koła polskiego, jest 
zupelnie nieprawdziwe. (Huczne brawa z le- 
wicy; głosy ze skrajnej: tego nikt udowodnić 
nie może!) Oświadczenie to byłoby mojem 
zdaniem zbyteczne, boć między ludźmi przy- 
zwoitymi rozumie się to samo przez się. (Bar 
dzo słusznie ! brawo ! brawo!) Składając je, czy- 
nię to jedynie dla tego, że wobec postępo- 
wania, którego dziś byliśmy świadkwni, tru- 
dno przewidzieć, w jaki sposób możnaby tłó- 
maczyć milczenie tego czy owego klubu. 
(Bardzo słusznie!) Co się tyczy wniosku osta- 
tniego z panów preopinantów o stwierdzenie 
zgody luby na naganę wyrzeczoną przez wys. 
Prezydyum, oświadczam imieniem Koła pol- 
skiego, że z całego serca i przekonania za nim 
głosować będziemy. (Iluczne, przeciągłe brawa 
i oklaski). 

Tu na wniosek pos. Morrego zamknię- 
to dyskusyę. 

Pos. Lućger stwierdza, że hr. Hohen- 
warth dotychczas nie uczynił zadość wezwa- 
niu; dla tego mowea oświadcza się z goto- 
wością do ścisłego udowodnienia, iż ezłonko- 
wie klubu Hohenwartha z wiedzą głosowali 
na Mutha, zamiast na Hubnera. Dalej 
czyni lewieę odpowiedzialną za stratę czasu 
w skutek urządzania komedyj, w czem lewi- 
ca ma wielką wprawę. (Kreykliwe protesty z 
lewicy). Na oświadczenie Plenera, że lewica 
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; odpowiada mowcea, że jemu samemu podsu- 
| nięto w pewnym wypadku kartkę z nazwi- 
skiem Cllumecky'ego, choć cała lewica wie, 
że on nigdyby Chlumecky'emu nie dał swego 
głosu. Kompromisy wasze — powiada mow- 
Ga -- nic nas nie obchodzą, zwłaszcza, że 
obliczone są na to, aby pewni znawcy i lu- 
dzie zdolni nie dostawali się do komisyj. Mo- 
żecie wyrzec naganę, ale prawo jest po na- 
szej stronie. (Głośne śmiechy na lewicy). My 
bronimy prawa każdego posła przeciw tero- 
ryzmowi klubów i na każdem zebraniu wy- 
borców będziemy mówili o tem, jak tu nie 
zdolności decydują, lecz względy polityczne. 
Będę naturalnie głosował przeciw wnioskowi 


Plenera; wy go uchwalicie, ale ludność obo- : 


jętnie sąd wasz przyjmie. (głośne prole- 
sty z lewicy; wielka wrzawa w lubie ; oklu- 
ski ze skrajnej lewicy). 


Pos. Schneider oświadcza, że na ła-- 


wach polskich nie zmienił ani jednej kartki, 
ale mówił o pożądanej zmianie z kilkoma 
Polakami. Mowea wymienia kilka posłów z 
klubu Hohenwartha, którzy bądź pozwolili 


zmienić swe kartki, bądź sami zmienili. Na-' 


koniec oświadcza, że nagany przyjąć nie 
może, bo nie poczuwa się do niczego złego. 

Pos. Plener na replikę Luógera o ma- 
nipulacyach lewicy przy wyborach, odpowia- 


da, że to prawda, iż lewica oprócz kandyda- ` 


tów kompromisowych. proponowała innych, 
na osobnych kartka h, ale: było to przed kil- 
ioma laty i taki był zwyczaj. 

Pos. Hohenwarth przeciw Luëge- 
rowi oświadcza, że, ponieważ sam pos. Schnei- 
der przyznał się do zmienienia kilku kartek, 
bez poprzedniego uwiadomienia posłów, prze- 
to dowodzić tego już nie potrzeba. Mowca 
nie cofa niczego z pierwszego oświadczenia 
swego. 

Pos. Schorn (jeden z wymienionych 
przez Schneidera) oświadcza, że zastał na 
swojem miejscu kartkę z przekreślonem na- 
uwiskiem Hiibnera, a wypisanem Mutra. 
Kartkę tę oddał wprawdzie jako swój głos, 
ale w mniemaniu, że zmiana zaszła wskutek 
umowy klubów kompromisowych. 

Pos. Herold wywodzi, że sprawa ta 
nie obchodzi Młodoczechów ; jest to sprawa 
Niemców między sobą. Zresztą zamiast wnio- 
sku Plenera o naganę bez dowodów, powi- 
nienby być stawiony wniosek o wybranie ko- 
misyi śledczej. (Muczne brawa! z ław młodo- 
czeskich i ze skrajnej lewicy.) 
~ Pos. Hagenhofer (jeden z wymie- 
nionych przez Schneidera) oświadcza, że nie 
zgodził się na propozycyę zmiany, później 
atoli zsstał swoją kartkę zmienioną przez 
Schneidera, poczem sam zmianę przemazał, 
przywrócił nazwisko Hiibnera i wsunął kart- 
kę do kieszeni. Przy sawym wyborze nie był 
obecny i dlatego kartki swej nie oddał; ule 
dyby był obecny, byłby oddał głos na Hü- 
buera jako kandydata kompromisowego. (Hu- 
cene brawa !) 

W głosowaniu przyjęto wniosek Plene- 
ra 159 głosami przeciw 9 głosom. Młodo- 
czesi i wielu posłów z innych klubów usu- 
nęli się od głosowania, między innemi także 
poseł Liechtenstein, do którego klubu poseł 
Schneider należy. 

Poczem prezes Smolka zdał przewod- 
nictwo na p. Chlumecky'ego. i wyszedł z 
sali, która nagle znacznie się wypróżniła, 
tuk, że przedmiot następny traktowany był 
przy pustych ławach, z wyjątkiem młodocze: 
skich, które szczelnie się zapełniły. 

Poseł Plener. jako przewodniczący 
komisyi budżetowej. motywuje wniosek o 
skrócenie rozpraw budżetowych nowym spo- 
sobem formalnego traktowania. — Wniosek 
ten, drukowany wprawdzie i rozdany, pozba- 
wiony jest wszelkiej cechy urzędowego aktu 
Izby lub komisyi; nie nosi ani numeru, ani 
napisu, ani daty, ani podpisu. 

Wiceprezes Chlumecky otwiera dys- 
kusyę nad nim. 

Poseł Jaworski atoli 
wprzód odczytany był wniosek. 

Wiceprezes Oblumecky sam odczy- 
tuje wniosek, i udziela głosu p. Englo- 
wi; ale p. Kaizl protestuje przeciw otwo- 
rzeniu natychmiast dyskusyi, bo wniosek nie 
stoi na porządku dziennym; postępowanie 
takie spreciwiałoby się regularminowi. ( Okla- 
ski æ ław młodoczeskich). Wiceprezes Ch lu- 
mecky usiłuje wytłómaczyć regulaminem, 
że wniosek może iść zaraz pod obrady, i na 
nowo udziela głosu Englowi. 

Poseł Engel oświadcza, że czyni 
akces do protestu Kaizla, i wytyka wniosko: 
wi wszystkie uieformalności. (Trenetyczne 
oklaski a ław młodoczeskich). 

Wiceprezes Chlumecky obstaje przy 
swojem zdaniu. 

Pos. Herold oświadcza, że Młodocze- 
chom zależy na tem, żeby budżet był na 
czas należyty uchwalony, ale na takie nie- 
konstytucyjne ograniczenie praw parlamentu 
nigdy się nie zgodzą. Wniosek jest podej- 
rzany już dla tego. że lewica, gdy była u 
steru, nigdy podobnego skrócenia rozpraw 
budżetowych mie proponowała, (Przeciągłe 
oklaski z ław młodoczeskich). 


wnosi, aby 
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Pos. Vaszaty mówi po raz pierwszy 
w języku czeskim przeciw wnioskowi. 
Prezydujący w tej chwili drugi wice- 
prezes Kathrein uprasza o nieco więcej 
spokoju, bo nie rozumie ani słowa z tego, 
co mowca prawi. (Wielka przeciągła wesołość. 
Wiceprezes Katlwein nie zna bowiem wcale 
języka czeskiego). 
Na tem przerwano obrady, a po odezy- 
taniu kilku interpelatyj zamknięto posiedze- 
nie o godz. 3. — Następne jutro. 


Z Koła polskiego. 


(Komunikat). 


Po zwołaniu [zb Rady państwa na se- 
syę jesienną dnia 8 października, Koło posel- 
skie polskie odbyło posiedzenie pierwsze w 
dniu 9, a następnie obradowała w dniach 1% 
i 18 października. Na posiedzeniu w dniu 9 
p. Jaworski przedłożył pisma do Koła wysto- 
sowane, a mianowicie: 

Petycyę wydziału stowarzyszenia „Przy- 
tulisko polskie w Wiedniu“, które prosi Ko- 
"ło posłów polskich (którzy są wszyscy człon- 
(kami tego stowarzyszenia), aby raczyłi wy- 
i brać z grona swego komisyę, celem szczegó- 
iłowego i dokładnego zbadania dotychczasowej 
gospodarki Wydziału tegoż Towarzystwa, iżby 
przekonał się, czy zarzuty, czynione Wydzia- 
„łowi tegoż Towarzystwa lub niektórym jego 
członkom w korespondencyach do dzienników 

krajowych, są uzasadnione lub też zupełnie 
fałszywe. 

| Koło na wniosek przewodniczącego Ja- 
wotrskiego, Który przedstawił ważność i 
pożyteczność instytucyi, której zarząd podał 
petycyę, uchwaliło przychylić się do żądania 
w petycyi wyrażonego i wybrało komisyę, 
mającą zbadać sprawę i wydać orzeczenie. 
Do komisyi tej Koło wybrało: przewodniczą- 
cego Jaworskiego, Oraz posłów : p. Benoego, 
. Chrzanowskiego, Szczepanowskiego, Madey- 
skiego, Czaykowskiego Alfonsa, Buczki i So- 
kołow skiego. 

: Poczem przedłożył przewodniczący pe- 
tycye wydziałów powiatowych: w Żółkwi, 
Staremmieście i w Trembowli, oraz podol- 
skiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego, które wszystkie popierają pety- 
cyę 'lowarzystwa rolniczego krakowskiego, 
aby rząd ułożył i przedłożył Izbom projekt 
ustawy, ułatwiającej rolnikom  drenowanie 
gruntów na większy rozmiar. Petycye te 
przekazało Koło członkom komisyi budże- 
towej. 

Petycyę wydziału powiatowego w Śnia- 
tynie o rrgulacyę rzek: Czeremosza, Prutu i 
Rybnicy, oraz petycyę wydziałów powiatowych 

„w Brodach, Trembowli i Dąbrowie w sprawie 
regulacyi rzek w Galicyi, przekazało Koło 
tekże członzom komisyi budżetowej. 

Petycyę wydziału powiatowego w Prze- 

myślanach, tyczącą się poboru podatku do- 
chodowego od dochodu z propinacyi przeka- 
zano członkom komisyi podatkowej. Petycyę 
stowarzyszenia murarzy, cieśli, studniarzy w 
; Krakowie, z prośbą, aby Koło poparło w 
Izbie ich petycyę, wniesioną do Rady pań- 
stwa o zmianą kilku paragrafów w przedło- 
żonym przez Rząd projekcie ustawy, regulu- 
jącej przemysł budowlany, przekazało Koło 
polskim członkom komisyi przemysłowej. 

Wreszcie petycyę wydziału powiatowe- 
go w Dąbrowie o sprzedaż po niskich cenach 
soli dła bydła, przekazane członkom komisyi 
budżetowej. 

Następnie przystąpiło Koło do główne- 
go przedmiotu obrad, a którym był projekt 

| skrócenia obrad nad budżetem. Przewodni- 
iczący Jaworski przedstawił projekt, że pre- 
| zydyum Izby zaprosiło prezesów klubów par- 
| lumentarnych, w celu raradzenia się nad 
| projektem skrócenia obrad budżetowych w 
| komisvi i w lzbie poselskiej, które zwykle 
do trzech miesięcy czasu zajmują. We .mie- 
niu prezydyum Izby przedłożył wiceprezes 
| M projekt, aby celem rychlejszego 
uchwalenia budżetu, komisya budżetowa zu- 
proponowała: które działy budżetu mogą 
przyjść bezpośrednio pod obrady Izby, a któ- 
re mają być poprzednio roztrząsane przez ko- 
misye budżetową. a następnie przez lzbę. 
| Wnoszący ten projekt udowodniali, że przez 
taki sposób postępowania w niczem nie bo- 
dzie »mnuiejszona kontrola admini: tracyi pań- 
stwa, którą wykonywać ma lzba prawo i 0- 
bowiązek. Wreszcie przedstawiający projekt 
dodał, że może on być przyjęty przez lzbę 
tymczasowo na próbę. Przewodniczący Jawor- 
ski zawiadomił Koło. iż za projektem tym, 
przedłożonym przez prezydyum Izby, oświad- 
czyli się prezesowie klubów „lewicy* i „een- 
trum, zaś on oświadczył, iż projekt ten prze- 
dłoży Kołu polskiemu, a tu wnosi o jego 
przyjęcie i w tym celu przedkłada następu- 
j jące wnioski : 

„Koło poleca swoim członkom komisyi 
budżetowej, aby oświadczyli się za spieszniej- 
szem załatwieniem budżetu przez podział 

j przedmiotów budżetowych ma takie, które 
| mają być poprzednio rozbierane w komisyi 
i budżetowej, i na takie które mają bezpośre- 
fdnio przyjść pod obrady Izby“. „Koło zga- 


å 


dza się, aby rozprawy budżetowe otwarte zo- pośrednio pod obrady Izby. Jednak upowa- 
stały w miarę, jak według uchwały komisyi żniło Koło polskich ezłonków komisyi budże- 
budżetowej, przedmioty będą się kwalifiko- towej, że gdyby członkowie tejże komisyi 


zantów i auskultantów, odbędzie się w piątek, 
23 b. m., w sali posiedzeń zboru izr. o godzi- 
nie 7 wieczorem. Porządek dzienny: 1) Odczy- 


wać do rozprawy szczegółowej. 
Nad powyższym projektem i przedłożo- 


| z innych stronnictw domagali się oddania ; tanie protokołu z ostatniego walnego zgroma- 


| do uprzedniego roztrząśnienia komisyi budże- 


| dzenia. 2) Sprawozdanie ustępującego wydziału. 


nemi wnioskami rozwinęły się długie roz- towej innych jeszcze działów budżetu, mogą i 8) Zmiana statutu $$. 2 a, b, e. 6, 10, 21 i 
prawy, w których zabierali głos posłowie: się na to zgodzić, jeżeli to uznają za sto- | 29. 4) Wybór nowego wydziału. 5) Wnioski 


Chrzanowski, Rutowski, Kozłowski, Minister 
Zaleski, Biliński, Roszkowski, 
Edward, Piniński, Gniewosz Władysław. 

Wśród tych rozpraw p. Kozłowski po- 
stawił wniosek: „Koło wzywa polskich człon- 
ków komisyi budżetowej, ażeby przed uchwałą 
tej komisyi, przedstawili Kołu, które działy 
budżetu mają przyjść bezpośrednio pod ob- 
rady Izby, a które wprzód w komisyi budże- 
towej zbadane być winny*. 
rozpraw, gdy przystępowano do głosowania, 
p. Weigel zażądał, aby pierwszy wniosek 
przewodniczącego poddany był częściami pod 
głosowanie. 

Przy głosowaniu przyjęto oba wnioski 


przewodniczącego i dodatkowy wniosek p. 


Kozłowskiego. 

Na posiedzeniu Koła poselskiego pol- 
skiego dnia 12 października toczyły się roz- 
prawy poufne o organizacyi zarządu dróg 
żelaznych ; lecz uchwalono zachować do czasu 
w tajemnicy tok obrad i ich dotychczasowy 
rezultat. 


Na początku posiedzenia Koła w dniu 
13 października poseł ks. Chotkowski wniósł, 
aby z powodu zgonu Ś. p. biskupa Janiszew- 
skiego, długoletniego posła polskiegoz W. ks. 
Poznańskiego na sejm pruski, a w roku 1848 
jeszcze na sejm rzeszy niemieckiej w Frank- 
furcie, Koło przestało do rodziny zmarłego 
telegram z wyrazami żalu, z powodu zgonu 
zasłużonego Kościełowi i krajowi kapłana i 
obywatela. Uchwałę te powzięło Koło jedno- 
myślnie i postanowiło zapisać w protokole 
swych obrad. 

Następnie sprawozdawca komisyi bu- 
dżetowej, p. Biliński, przedłożył , odpo- 
wiednio uchwale Koła, wnioski członków 
polskich komisyi budżetowej, co do rozdzie- 
lenia, które działy budżetu winny przyjść 
bezpośrednio pod obrady Izby, a które wprzód 
ma roztrząsać komisya budżetowa. Koło, po 
krótkich rozprawach, zgodnie z temi wnios- 
kami, upoważniło członków polskich komisyi 
budżetowej, aby głosowali w komisyi, iżby 
z budżetu wydatków, bezpośrednio pod 
obrady Izby przyszły działy; I wydatki na 
Dwór cesarski; II na kancelaryę Jego Ces. 
Mości; III na Radę państwa; IV na Trybunał 
państwa; V na Radę ministrów ; VI na wspól- 
ne sprawy całej Monarchii, (uchwalane przez 


Delegacye wspólne); VII wydatki Minister- | 


stwa spraw wewnętrznych, z wyjątkiem ty- 
tułów 5 i 6 tegoż działu, t. j. z wyjątkiem 
wydatków na utrzymanie i budowę dróg, oraz 
na regulacyę rzek i budowy wodne. Ź roz- 
działu VUI, wydatków Ministerstwa obrony 
krajowej, powinien wydatek na landwerę, po- 
większony znacznie na 1892, być roztrząsany 
w komisyi budżetowej, a wszystkie inne ty- 
tuły tego działu wydatków winny przyjść 
bezpośrednio pod obrady Izby. Z działu IX 
wydatków Ministerstwa wyznań i oświecenia, 


oprócz tytułu wydatków na centralny zarząd, | 


na nadzór szkół i na sprawy wyznaniowe, 
wszystkie inne tytuły wydatków na utrzyma- 
nie uniwersytetów , szkół średnich , szkół fa- 


Gniewosz i 


Po zamknięciu 


! sowne. 


i Wreszcie xa wniosek p. Kozłowskiego, 
: Koło upoważniło polskich ezłonków komisyi 
, budżetowej, ażeby wezwali Rząd do pismien- 
nego zdawania sprawy z wykonania rezolucyj, 
uchwalonych przez Izbę. 


l 


Manifest narodowej partyi ir- 
| jandzkiej. 


Posłowie:Parnellici wydali z powodu 
śmierci Parnella następujący manifest do ir- 
landzkiego narodu: 

i „Wielki przywódca umarł, ale dzieło 
jego żyje i żyć będzie. Polegając na waszem 
przywiązaniu do irlandzkiego narodu, propo- 
nujemy prowadzić dalej walkę, dopóki jedność 
narodowa nie zostanie przywróconą i dopóki 
Trlandya cała nie skupi się około partyi par- 
lamentarnej, która ze swej strony obowiązuje 
się działać dla swej ojczyzny pod sztandarem 
' niezależnej opozycyi, wolne zupełnia od 
wpływów obcej władzy i zagranicznej partyi. 
Takiem jet nasze postanowienie. Urzeczy- 
wistnienie tego postanowienia od was samych 
zależy, wymaga ono ofiar i walki. Wzywa- 
my was do poniesienia tych ofiar i do 
„tej walki. Wierni naszym zasadom, jako 
przedstawiciele i organa ludu, postanowiliśmy 
zwołać konwencyę szanownych i wybitniej- 
szych Irlandczyków, aby w imieniu narodu 
zastanowić się nad środkami, celem przepro- 
„wadzenia programu przekazanego nam przez 
| Parnełla. Chętnie witamy w uaszych szere- 
gach wszystkich mężów uczeiwych, którzy 
podzielają nasze zdanie, że polityczne sprawy 
Irlandyi powinny być pod kierunkiem przed- 
stawicieli ludu irlandzkiego i wyłącznie od 
nich zależeć powinny. Z ludźmi jednakże, 
którzy pizedewszystkiem odpowiedzialni są 
za rozdwojenie narodowej partyi, którzy idąc 
za wskazówką obeą, oczernili pierwszego mę 
ża rasy irlandzkiej i na śmierć go zamartwili, 
nie chcemy mieć nie wspólnego, bo pod ich 
kierunkiem Irlandya nie byłaby bezpieczną. 


| Pomiędzy nimi a nami Irlandya wybór zro- 


(bić musi. Na progu śmierci przywódca sfor- 

mułował nam obowiązek w tych nieśmieriel- 
| nych słowach * „Jeśli umrę jutro, to mężo- 
(wie, którzy walczą obecnie przeciwko wpły- 
| wom angielskim w publicznem życiu irlandz- 
| kiem, dalej walczyć będą. Pozostaną oni nie- 
(zawisłymi narodowcami i wierzyć będą na- 
| dal w przyszłość Irlandyi, jako narodu, oraz 
protestować wytrwale przeciwko temu, jakoby 
| Irlandya mogła być spokojną o swą przyszłość, 
przyjmując rozkazy od angielskiego ministra*, 
| Rodacy! Niech to będzie chlubą naszej rasy 
w ojczyźnie i za granicą, że pójdziemy za tą 
wskazówką. Niech Bóg zachowa i broni Ir- 
| landyę!* 


cmap 


KRONIKA 


chowych i przemysłowych, i szkół ludowych, ! 


we wszystkich krajach Monarchii, roztrząsane 
mają być uprzednio w komisyi budżetowej. 
Cały dział X wydatków, t. j. wydatki Mini- 
sterstwa skarbu i pierwsze ośm tytułów dzia- 
łu XI Ministerstwa handlu, mają przyjść bez- 
pośrednio pod obrady Izby, zaś dalsze tytuły 
tego działu XI, t. j. wydatki na budowę dróg 
żelaznych, na zarząd dróg żelaznych państwo- 
wych i utrzymanie na nich ruchu, na zasiłki 
dla kolei żelaznych prywatnych, i t. d. win- 
ny być roztrząsane wprzód w komisyi budże- 
towej. Z działu XII wydatków Ministerstwa 
rolnictwa, pierwsze tytuły wydatków, to jest, 
na centralny zarząd, wszystkie zasiłki na me- 
lioracyę winny być wprzód roztrząsane w ko- 
misyi budżetowej; reszta tytułów tegoż dzia- 


łu może przyjść bezpośrednio pod obrady | 


Izby; jak również cały dział XIII wydatków 
Ministerstwa sprawiedliwości, oraz dział XIV 
na najwyższą lzbę obrachnnkową, i XV na 
pensye wysłużone. Z XVI działu wydatków: 
zasiłki i dotacye, tylko stułe zasiłki fun- 


duszom krajowym i indemnizacyjnym mogą, 


być oddane bezpośrednio pod obrady Izby; 
natomiast wszystkie zasiłki dla Towarzystw 
żeglugi morskiej i żeglugi dunajowej, i To- 
warzystw, utrzymujących koleje żelazne, win- 
ny być wprzód oddane pod rozbiór komisyi 
budżetowej. Działy XVII i XVIII wydatków 


na oprocentowanie i umorzenie długów pań- 


Lwów, 17 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Hu- 
| ec, w powiecie samborskim, na budowę 
| szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa Przyjaciół uczącej się młodzieży od- 
będzie się w niedzielę. dnia 25 b. m.,o godzi- 
| nie 12 w południe, w wielkiej sali ratuszowej, 
j z następującym porządkiem dziennym: 1. Od- 
czytanie protokołu z ostatniego zgr madzenia. 
2. Sprawozdanie sekretarza z czynności wydzia- 
łu. 8. Sprawozdanie kasyera. 4. Wybór preze- 
sa, tegoż zastępcy. 7 członków wydziału i 2 
| zastępców, oraz 3 członków do komisyi lustra- 
| cyjnej. 5. Wnioski członków. Gdyby w powyż- 
jszym dniu statutem wymagana liczba członków 

się nie jawiła, odbędzie się nadzwyczajne wal- 
| ne zgromadzenie przy jakiejkolwiek liczbie człon- 
| ków dnia 8 listopada b. r. o tej samej porze. 


— W Iwowskiem Towarzystwie pra- 
wniczem rozpoczęły się dnia ]5 b. m. po- 
nownie tygodniowe posiedzenia, które w roku 
zeszłym cieszyły się tak licznym udziałem człon- 
ków. Zagai je zastępca prezesa dr. Till wspo- 
mnieniem o zmarłym prezesie Alfredzie br. Kan- 
nem, poczem dr. Konstanty Lewieki miał od- 


I 


stwa, mogą przyjść bezpośrednio pod obrady | czyt o zasadach, jakie zastosować należy przy 
y. układaniu warunków licytacyjnych. Poddając 
Z budżetu dochodów pierwsze dziewięć | znane orzeczenie najw. Trybunału krytyce, 
działów należy bezpośrednio oddać pod obra- | przedłożył mowca w końcu swego odczytu wzór 
dy Izby; natomiast X dział dochodów, to| Warunków licytacyjnych. Ze względu na wielką 
jest dochody, pobierane przez Ministerstwo | ważność przedmiotu. odroczono po krótkiej for- 
skarbu (z podatków bezpośrednich, pośrednich | malnej dyskusji rozprawę nad nim do jednego 
i dóbr Państwa) oraz XI dział, dochody Mi- | Z późniejszych posiedzeń, tymczasem zaś posta- 
nisterstwa handlu (z poczt, telegrafów i dróg | nowiono projekt warunków wyautografować i 
żelaznych i t. d.) winny być roztrząsane wprzód między członków Towarzystwa rozesłać. 
w komisyi budżetowej. Reszty działów docho- ' — Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dów od XVI do XIX mogą być oddane bez- ku wspieraniu słuchaczów Wszechnicy, rygoro- 


i interpelacye. 


- B obkserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 1% października 
169] roku, godzina 12 w południe.  Rarometr 

idzie w górę 

| W ubiegłej 
| w południe dnia 16-go, do godziny 
| południe dnia 17 października 1891 r., mie- 
| liśmy wiatr co do kierunku południowo-zacho- 
dni, co do siły słaby (1—2), niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (77 pre. wil- 
gotności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-14 890, najwyższa 4-21:0°C wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -7 9°C w nocy. 

Cała doba była pogoda. 

Zniżka barometryczna 780 do 735 mm. 
ziajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 770 
w Krymie. 

Stau barometru, zredukowany do poziumu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
164 mm. 

Prognoza na dobę dnia 18 października 
1691 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny z południa, eo do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby pozo- 
stanie około -|-14:070, niebo będzie lekko za- 


dobie, licząc od godziny 


12 


ita 
tm 
w 


około 75 pre.; opadu nie będzie; pogoda. 


Na ementarzu nad grobem przemówią: prof. dr. 
Rostafiński i radca miejski dyrektor Rotter; tu 
spiewać będzie „Lutnia*. Rada miasta złoży na 
trumnie wieniec z napisem: „Założycielowi Mu- 
zeum Radą miasta Krakowa“. 


— Nowa kolonia żydowska. W Kra: 
kowie bawił przed kilku dniami dr. Friedman 
w towarzystwie bar. Seebacha. Dr. Friedman. 
jak się dowiaduje Czas, zamierza utworzyć ko- 
lonie żydowskie w Arabii i przybył w celu 
wyszukania kolonistów. Wybrał ich z pomiędzy 
wychodźców izraelickich z Rossyi, mianowicie 
ludzi młodszych, zdrowych i silnych. Z kraju 
również zebrał kolonistów-ochotników, tak, że 
kontyngent ten w ogóle wynosi 50 rodzin. Naj- 
pierw mężczyźni przewiezieni zostaną do Afry- 
ki, a gdy tam się zagospodarują, przybędą ich 
rodziny. Jest to usiłowanie próbne; jeżeli o- 
siągnie dobre wyniki, wówczas dr. Friedman 
zaprowadzić je ma na szerokie rozmiary i po- 
święcić chce na ten cel cały swój, znaczny po- 


, dobno majątek. 
| 


' 


— Samobójstwo. Kazimierz Macierzyń- 
ski, 18 lat liczący, uczeń jednego z krakow- 
skich gimnazyów, zamieszkały w Podgórzu, o- 
debrał sobie dnia 15 b. m. po południu życie 
wystrzałem z rewolweru; samobójstwo popełnił 
w Zabłociu, koło Podgórza. Przyczyna samo- 
bójsbwa niewiadoma. 


— Pożar wybuchł wezoraj rano w pi- 
wnicach wieży ratuszowej w Krakowie, wcze- 
śnie jednak dostrzeżony i stłumiony został, — 
W Królestwie dnia 14 b. m. pogorzało miaste- 


chmurzone, a względna wilgotność powietrza ©zko Będzin. 


— Na wychodźtwie do Ameryki 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Siera- Z powodu braku pasportów i dostatecznych fuu- 


kowie Ida Lasoceka, córka Bronisława i Fe- 
licyi hr. Łasuckich, w 14 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 19 b. m. o godzinie 10 rano 
w Dziekanowicach, w kośoiele parafialnym. 

W Krakowie dr. Józef Rogala Mochna- 
cki, adwokat krajowy, po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 60. Dr. Mochnacki cieszył się 
powszechnem uznaniem jako jeden z najdziel- 
niejszych obrońców w sprawach karnych. 

W tem samem mieście ks. Polikarp Ra- 
pacz, ze zgromadzenia 00. Bernardynów, uro- 
dzony w r. 1810, wyświęcony na kapłana w r. 
1844, zmarł przedwczoraj, 

W Kijowie metropolita prawosławny Pla- 
ton w 89 roku życia. 

— 0 ostatnich chwilach ś p. Adrya- 
na Baranieckiego, zasłużorego twórcy i dyre- 
ktora Muzeum techniezno- przemysłowego w Kra- 


kowie, pisze Czas: Š. p. Adryan zgon miał 
lekki, bez cierpień i męki konania, Dłuższa 
choroba sercowa zmieniła go bardzo; ślady tej 


ciężkiej choroby widoczne były już podczas zja- 
zdu lekarzy i przyrodników, odbytego w Kra- 
kowie w lipeu b. r. Piękną owacyą przy wrę- 
czaniu wówczas złotego medalu, żegnali go ze- 


brani ze wszystkich ziem polskich rodacy, zna- ' 


jący jego ciche a wielkie zasługi. W chwili, 
gdy wiadomem było, że niebezpieczeństwo naj- 
wyższe grozi życiu Ś. p. Baranieckiego, zawia- 
domiono telegraficznie rodzinę jego na rossyj- 
skiem Podolu; niedanem jej było przybyć i 
zastać jeszcze przy życiu umierającego. Ale całe 


= | Społeczeństwo nasze, jak najlepsza rodzina, oto- 


czy jego trumnę. Zwłoki zmarłego wystawione 
będą na widok publiczny w wielkiej sali Mu- 
zeum wśród tych okazów, zcałej Polski zebra- 


nych trudem jego życia i jego ofiarności, które : 


aktem notaryalnym już dawniej gminie był ofia- 
rował. Na środku sali urządzony będzie namiot 
żałobny, a pod nim wśród zieleni i świateł spo- 
czną zwłoki zasłużonego męża. Z powodu śmierci 
é. p. dra Adryana Baranieckiego, powiewają 
żałobne chorągwie z magistratu, Muzeum i Aka- 
demii Umiejętności. 

Na wiadomość o śmierci ś. p. Adryana 
Baranieckiego, zwołał prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski posiedzenie Rady. Na posiedzeniu tem 
postawił prezydent następujące wnioski: 1) 
W uznaniu położonych zasług, pogrzeb ś. p. 
dr. Adryana Baranieckiego odbędzie się kosztem 
m. Krakowa; 2) w pogrzebie weźmie udział 
Rada miasta im corpore, 6) urządzeniem po- 
grzebu zajmie się komitet, składający się z pp.: 
wiceprezydenta Friedleina i radców miejskich: 
Muczkowskiego, Rottera i Chmurskiego; 4) na 
koszta pogrzebu i pomnika na cmentarzu udziela 
Rada miasta prezydentowi nieograniczony kre- 
dyt; 5) prezydent miasta z gronem radców złoży 
kondolencyę matce ś.p. Adryana Baranieckiego. 
Wnioski powyższe przyjęła Rada jednomyślnie 
i na tem rosiedzenie zamknięto. 

Pogrzeb ś. p. Baranieckiego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 b. m. o godzinie 3 po 
południu z gmachu Muzeum techniezno-przemy- 
słowego. Kondukt żałobny otwierać będzie plu- 
ton straży ogniowej, poczem pójdzie szkoła 


przemysłowa wyższa, za nią duchowieństwo wraz : 


z członkiem Rady ks. kan. Midowiczem, który 
kondukt prowadzić będzie. Pochód przejdzie 
ulicami: Franciszkańską, Grodzką, Rynkiem, 
Floryańską i Lubicz. Przez całą drogę w la- 
tarniach, okrytych krepą, płonąć będzie gaz. 
Obok karawanu postępować będą cechy ze swe- 
mi oznakami. Za trumną pójdzie rodzina, a za 
nią prezydent miasta i Rada miejska in corpore; 


pochód zamykać będzie oddział straży pożarnej, | 
zwłok z Muzeum ki obraz pędzla profesora monachijskiej Akami; 


Przy wyprowadzeniu 


przemówi radea miejski prof. dr. Zoll, poczem mii Karola Marra przybędzie niebawem takda 


duszów na drogę, przytrzymani zostali wczoraj 
przez krakowską policyę: Miketa Rabko, lat 32 
i Stefan Seńko, lat 17 liczący z Bahniey; Piotr 
Nestow ze Sm 'lnika, lat 25; Aftanazy Tel ban, 
lat 25 z Woli, oraz Iwan Druciak, lat 16 z 
Maniowa; wszyscy z powiatu liskiego. 


— Na pogrzeb Ś. p. biskupa Jani- 
szewskiego w Gnieźnie, d. 14 b m., samych 
księży przybyło przeszło 150, pomiędzy nimi: 
ks. kanonik Prądzyński i ks. kanonik Trepau 
z Pelplina. Ks. biskup warmiński Thiel, wy- 
słał także swego delegata. Z obywatelstwa wiej- 
skiego widziano: hr. Edw. Ponińskiego, Józefa 
hr Mielżyńskiego, Żychlińskich, Moszczeńs'ich, 
Żółtowskich, Chłapowskich, Sczanieckich, Ko- 
ścielskich i wielu innych. Od samego rana roz- 
poczęły się wigilie i Msze żałobne, poczem pon- 
tyfikalną Mszę św. odprawił ks. biskup An- 
drzejewiez. Mowę żałobną wygłosił ks. prałat 


Stablewski. Mowa ta była pełną porywających a 


zwrotów i wywarła też wielkie wrażenie n» 
słuchaczach. Następnie po odspiewaniu zwy- 
kłych pieśni żałobnych, zwłeki 6. p. biskupa 
złożono w podziemiach jednej z kaplic pobo- 
eznych w katedrze, 


— Dolinę Ojcowska, według doniesie- 
nia Kuryera Warzawskiego, nabył hr. Ludwik 
Krasiński. Nabyta własność składa się z par- 
cel leśnych, otaczających skały tejże doliny, 4 
młynków na Prądniku i niedokończonej willi 
drewnianej pod Górą Chełmową. Widocznie 
ceny ziemi w Królestwie nie spadają, skoro za 
niecałe 8 włók nieużytków zapłacił nabywca 
80.050 rubli. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 


„wstęp wolny. 
I 


= 


Nuk raka tystyon, 


Koncert Aleksandra Myszugi nê 
rzecz Towarzystwa oświaty ludowej i Towarz 
„Proświty”, odbędzie się stanowczo d. 25 b. m. 
w niedzielę, w sali „Sokoła“. Współudział przy” 
rzekli: p. Jadwiga Camilowa, primadonna opery 
lwowskiej i p. Wanda Biernacka, utalentowana 
deklamatorka. Mamy też podobno na tym wie i 
czorze usłyszeć produkcye „Bojana“. 


1 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę > 
po raz trzeci „Ptasznik z Tyrolu", operetka W 
3 aktach Zellera. — Jutro, w niedzielę, o g% 
dzinie pół do 4 „Cagliostro w Wiedniu”, © 
peretka w 3 aktach Straussa. Wieczór o gó 
dzinie 7 „Święci z pozoru“, komedya w 
aktach A. W. Pinera. — W poniedziałek „Biał? 
kamelia“ obraz dramatyczny w 1 akcie z frah 
euskiego, Listowskiego, debiut panny Miny M% 
roz, uczenicy pana Józefa Kotarbińskiego i „ME 
sotte“, sztuka w 8 aktach Guida Maupassan 


J. Normanda. -- We wtorek po raz czwa! 


| „Ptasznik“ z Tyrolu“, 


operetka w 3 akta 


i Zellera. 


biczownicy (fiagelanci) wspaniały wieć 


spiewać będzie chór Towarzystwa muzycznego. do Lwowa. Utwór ten był wystawiony z W 


F 


kiem powodzeniem w 
znajduje si 


jest bardzo licznie zwiedzany, 


tnich 
sezon 
cuje 0 
metra 
id 


beenie „Rad olbrzymim wachlarzem o 8 
ch rozpiętości, przepysznie rzeźbionym. Na 


Warszawie, obecnie zaś brażenie o Mormonach, 


i 


aniżeli Wy, — od- nach rączego małego :trumyka, — próźnują- nie narodów bałkańskich, 
¢ w Sukiennicach w Krakowie, gdzie kryłem w nich bowiem najpiękniejszą stronę ; ca złota młodzież, licha muzyka ete. 
i i ludzką, stronę uczucia, której Wy w Waszej l 
Artyści lwowsey po powrocie z feryj le- | pogoni za dolarem nię znacie i nie uznajecie !... | Pajks Pik). Żelszna zębata kolej wiezie cię | strzeganie i obronę samodzielności, 'wzaje- 
1 studyów przygotowują także na bieżący | 


i interes 
Dziś rano wycieczka na Pikes Peak (czyt. | 


że wspólny ich 
wymaga utworzenie związku. Jako 


główne, podstawowe zasady ogłoszono: prze- 


Z Salt Lake City popędziliśmy na po- wygodnie aż na szczyt 14,196', a więc pra- ; mne i wspólne pielęgnowanie interesów go- 


wiele nowości, itak: p. Augustynowicz pra- į łudniowy zachód. 


Często napadają nas bandy Indyan, 


| jednak bez okrzyku wojennego, tylko spo- 
Jego skrzydłach przedstawia artysta moment | kojnie, sposobem żebraniny. Niektórzy z nas 


: pocspirowskiej fantazyi „Sen nocy letniej*,! są tak naiwni, że odkupują od nich mosiężne 
P. Batowski wykończa dwa „Widoki“, Harasi- | ozdoby za drogie pieniądze, nie troszcząc się 


mowicz M. 


Przygotowuje kilka ciekawych utwo-j o to, że to samo w każdym kramie można za 


rów z okolic Kołomyi, Makarewicz szereg prze- | parę centów dostać. Gdy na tę okoliczność 


nad Zamówionym przez dr. Gluzińskiego wię- 


W obrazem „Niewiasty jerozolimskie*, Po- 

A ntoni (rzeźbiarz) zgłosił na wystawę fi- 

pół € przedstawiającą „Daninę** p. Styka roz- 
zął kilka mniejszych prac 

tył o grona tutejszej kolonii malarskiej przy- 
wysoce utalentowany artysta-malarz p. St. 


embieki ć AN 
bieki , który zamierza osiąść stale we 
wowie, 


Cykl obrazów, pędzla Wojciecha Kos- 
przedstawiający historyę uniformy uzbro 
„A = Iynsztunku I. pułku ułanów, nadszedł 
ah a AE lwowską. Jak wiadomo, artysta o- 
nie i ten cykl Najj. Panu z okazyi stule- 
80 jubileuszu wyżej wspomnianego pułku. 


saką, 
Jenią 


bezpłię are Wodnik naukowy i literacki, 
za mi ny dodatek do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
AA październik i zawiera: I. „Kadymno, 
> tar: i klucz biskupów przemyskich, przez 
Ta P rochaskę. II. „Ks. Stanisława Gro- 
ciko skiego Żywot i pisma“, przez Adama Beł- 
wskiego, II. „O obsadzeniu stolic biskupich 
olsee", przez dr. Zygmunta  Lisiewicza, 
de p tia! estetyczne, Rzeźbiarstwo”, przez 
Ba! a Ziembę. V. „Przyczynek do historyi 
u politycznych w dawnej Pelsce", przez A. 
mi o "skiego. VI. „Listy Andrzeja Edwarda Ko- 
p A 1880 do 1864 r*. VII. „Przejażdżki 
"AR ołyniu (obrazki z przeszłości i teraźniej- 
e, list drugi“, przez X. VIII. „Trzej 
> e. Z czasów Stanisława Augusta, przez 
- Wincentego Łosia. IX. „Kronika literacka“. 


— 


Listy z Ameryki. 


VI. 


Maniton o Colorado, 20 września. 


tztowej w Salt Lake City, idąc na koncert 
» — gdyż nie sądziłem bynajmniej, 
kil produkcyi muzykalnej warto było 
e |? napisać. Obecnie widzę, że się 
Przyzi myliłem w mem zdaniu i muszę się 
moni | ay tem jednem wystąpieniem Mor- 
vrzed U znacznie w dobrej opinii, jaką 
em o nich miałem. 

wiadą 0% Leute haben; keine Lieder“ po- 
Poeta niemiecki, — kto tak pielęgnuje 
Jak Mormoni, to zaista trudno przy- 

1m, aby należał do „najniższych 
rękodzielniczych i rolniczych Szko- 
wegli etc.*, jak to się o nich wyra- 
Przyjaciele Niemormoni z Salt Lake 


Warstwy 
cyi, Nor 
zli nasi 
City. 
statni odze do wspomnianego już w o- 
g lście „Tabernaclu*. Wewnątrz wy- 
dnym 17, Jak olbrzymie leżące jajo. W je- 
wię N tego jaja śliczne organy, naj- 
nich nog Jakie dotychczas widziałem, — obok 
W bieli u, na którem naliczyłem 250 dam 
ub kolorowych szatach i 150 gen- 
Mormoni, "° fakach. Wszystko naturalnie 
piętra zt Jaja zajmują amfiteatralnie w 2 
siedzących 2% audytoryum, jest 8000 miejsc 
» 4000 stojących. 


„Cudo 

Wietrzem, ka. tony organów wstrząsają po- 
Się chór tak do tanci powstają i rozpoczyna 
SUrowszy krytyk oey, że wątpię, czy naj- 
mieć R zarzucęnią 1 709 byłby w stanie 608 

Oż i n o. 
Z Semiramiq | Pieśni solowe „Bel Braggio* 
SOO sz tk ogsiniego ,  Bucbalosiego 
zdawało A: o było tak wykonane, że się 
l solistów | mieć przed sobą primadonny 
ormonów ża ch oper europejskich, aniżeli 
znie z WNE muzykę tylko pobo- 
Sana pon roat! SOWA 
edn. TTEN 
Produkoya ke Badia erh punktów była 
jeduakowyok pusto Około 50—60 dam w 
Fic wykonało 
ardzo ładni ; J 1 Sticznej Mormonki 
Maps kilka hiszpańskich i innych 


że w obec tego 
Tak moi ME 
z Salt Lake City! 
&Czny za Waszą go- 
że mam inne wyo- 


: Nie dziwne 
Jestem zachwycony | 
Przyjaciele Niemormoni 
T Wam bardzo wdzi 
nnośćé, — ale darujcie, 


pysznych krajobrazów, Popiel Tadeusz pracuje | zwróciłem uwagę pewnego zbieracza, który 


za bransoletkę mosiężną, wartości 5—10 ct. 
dał Indyance dwa dolary, odpowiedział mi 
tenże z uśmiechem : „Ależ na przedmiotach 
w kramie nie ma brudu indyjskiego !* W obec 
takiego zamiłowania oryginalności — wszelkie 
argumenty ustają. 

Południowe Utah jest pustynią. Nie 
masz tu Mormonów, którzyby spaloną ziemię 
zamienili przez skrzętność swoją w ogród zie- 
lony. Całemi milami pędzi pociąg, — a tru- 
dno i jednej dojrzeć rośliny ! 

Wszędzie szara, spalona ziemia, barwy 
popielatej — jak popiół. 

Podobnie jak w Dakocie, tak i tu wzno- 
szą się w dziwnych kształtach, naśladujących 
przeważnie budowy ludzkie t. zw. bad lands, 
tylko że tu i ówdzie potężne pasmo Kordy- 


łierów przyczynia się do większej rozmaitości 


krajobrazu. 
W powietrzu dziwny jakiś czerwony 
pył — jak dym, — złudzenie optyczne nad- 


zwyczajne. Nieraz można przysiądz, że obok; 
nas wznosi się wielkie jakies miasto z wie- ` 
żami, pomnikami, murami, — możnaby na- | 


wie na wysokość Mont Blanc. 

Pikes Peak nie jest ładną górą. Potężny 
nieregularny granitowy stożek, bez lodników, 
;bez śniegu, bez wegetacyi , — oto wszystko, 
i Ale za to widok! 

Ze wschodu na dolinę Denveru, z za- 
' chodu na całe miorze Gór Skalistych! A ta 
| podróż ponad kamienne przepaście! a ta cią- 
|gła zmiana dekcracyi , — jedna pyszniejsza, 
niż druga, to rzecywiście nie jest do opi- 
, sania. 

! Popołudniu mieliśmy krótką wycieczkę 
,do Ogrodu bogów „The garden of the gods“. 
"Są to skały czerwonego triasowego piaskowca 
' o dziwnych kształtach, powstałych przez dzia- 
łanie wody. Coś w rodzaju naszego Ojcowa, 
Urycza, lub Bub iszez, tylko naturalnie w wię- 
kszych rozmiarach. 

Ska? takich jest tu mnóstwo, wyobra- 
*żnia ludu i turystów nadała im najrozmaitsze 
nazwy, jak n. p.: Cathedral Rock, Old Man, 
; Turtle, The Duck, Lions Head, Washer Wo- 
man i t. p. 

Lecz czas do Denveru, tej stolicy Colo- 
rado, — gdzie nam obywatelstwo wielkie go- 
tuje przyjęcie. 

Prof. dr. Emil Dunikowski. 


OSTATNIA POCZTA 


wet każdy szczegół odróżnić, — tu kościół, 


tam ratusz, ówdzie jakiś inny, wielki publi- : 


czny gmach. A przecież to nic innego, jak 
tylko utwory erozyjne! kamień i kamień, — 
ani śladu istoty żyjącej. 

Jesteśmy w dorzeczu Pacyfiku. Na skrzy- 
piącym moście przejeżdżamy przez Green 
River, który później nosi nazwę „Rio Colo- 
rado". Tu rozpoczyna się największy kenion 
nie tylko Ameryki, ale i całego świata. Naj- 
większa jego głębokość, dalej na południu, 
w Arizonie wynosi 2000 metrów. Łatwo tę 
liczbę napisać, lub wymówić, ale łaskawy 
czytelniku — wyobraź sobie czeluść na 2000 
metrów głęboką | Prostopadłe ściany tej wy- 
sokości, co Czarnohora postawione nad mo- 
rzem | Znaczna część uczestników naszej po- 
dróży opuszcza tu nas, aby dotrzeć do naj- 
głębszego miejsca kenionu. Mnie niestety 
brak czasu nato nie pozwala, więc jadę dalej. 

Ciepłe powietrze stanu Colorado owie- 
wa nasze skronie. Zwiedzamy miasteczko 
„Grand Junction," gdzie właśnie wystawa o- 
woców. Zawsze byłem zachwycony owocami 
Stanów Zjednoczonych, — co za pyszne stra- 
gany w każdem mieście ananasów, banonów, 
brzoskwiń, jabłek, gruszek, winogron etc. Tak 
jednak piękuych , wielkich i smacznych jak 
w Colorado i Kalifornii, nie ma może i we 
Florydzie. Colorado, to kraj przyszłości. Wiel- 
kie rzeki obfite w wodę mogą przez cały 
rok nawodniać teren, — a tylko wilgoci 
potrzeba, gdyż grunt nader żyzny. 

Dwie maszyny ledwo nas wyciągnąć 
zdołają na wysokość potężnych Kordylierów, 
gór niegdyś hiszpańskich , obecnie „amery- 


W Sehoenbrunnie odbył się we czwar- 
tek obiad dworski, ua którym jako goście 
Najj. Pana, byli: książę Ratibor, radca 
ambasady niemieckiej; «attaché ambasady, 
Fresin; attaché wojskowy , pułkownik Denis; 
delegaci pułku gwardyi grenadyerów prus- 
kich imienia cesarza Franciszka, pułkownik 
Hugo i porucznik Wiuterfeld; w. ochmistrz, 
ks. Hohenlohe; wenerał broni, br. Beck, hr. 
Wolkenstein, hr. Paar, i w. i. 


Najd. Arcsksiężna Marya Teresa, 
małżonka Najdost. Areyksięcia Karola Dud- 
wika, obchodziła w dniu 15 b. m. w kole 
rodzinnem Imieniny Swoje. Z tego powodu 
odbyło się dnia tego zrana w kaplicy domo- 
wej, w pałacu Najdost. Solenizantki , uroczy- 
ste nabożeństwo, na którem obecni byli 
Najdost. Arcyksięstwo, wraz z całym Swoim 
dworem. 

O godzinie 2ej po południu złożył 
Najj. Pan osobiście Najdost. Arcyksiężnej 
gratulacye. 


Prezes Koła polskiego, J. E. Apolinary 
Jaworski, złożył we czwartek w ręce 
Najj. Pana przysięgę jako tajny radca. Przy 
akcie tym byli obecni: Minister spraw ze- 
wnętrznych , hr. Kalnoky, i w. podkomorzy, 


- hr. Trauttmansdorff. 


W Berlinie spodziewają się odwiedzin 
p. Giersa, który z Pallanza do Petersbur- 
ga wracać będzie przez stolicę Niemiec. Nie- 
wątpliwie rossyjski minister spraw zagranicz- 


kańskich,* gdyż Yankesi już dawno wyparli | nych złoży wizytę kanclerzowi Capriviemu. 


leniwych hidalgów. 
Nocujemy w miasteczku Leadville po- 
łożonem na wysokości 10.500 nad morzem, 


| Niemiecki ambasador w Waszyngtonie, 
„hr. Areo-Valley, który poddał się przed 
tygodniem, na klinice profesora Bergmana 


a sławnem ze swej kopalni srebra. Dość po- | w Berlinie ciężkiej operacyi, zmarł w dniu 
wiedzieć, że w roku ubiegłym rząd odnośnie | 15 b. m. w Berlinie. 


do znanego srebrnego billu odkupił tu sre- 
bra na bicie dolarów za 13 milionów do- 
larów ! 

Tyle widoków, tyle wrażeń !... 

Nieraz rzeczywiście obawiam się, czy 
to nie jest za krótki czas, aby można zatrzy- 
mać na zawsze w pamięci tyle ciekawych rzeczy, 
które się codzień widzi! 

Z Leadville spuszczamy się napowrót w 
dorzecza Atlantyku nad rzekę Arkanzas. 


Birż. Wiedom. zapisują jako pogłoskę 
że na pierwszem posiedzeniu rady państwa 
w Petersburgu, roztrząsany będzie projekt u- 


| tworzenia ministerstwa rolnictwa, którego do- 
| tychczas w Rossyi nie ma, 

j Według informacyj dzienników peters- 
burskich, w guberniach dotknię ych nieuro- 
j dzajem , odbędą się wkrótce zjazdy lekarzy 


Osobny pociąg z wagonami bez dachu ; miejscowych, w celu obmyślenia środków za- 


wiezie nas przez „Royal Gorge,“ cudowny 
genion, wązki na kilka m. zaledwie, — a o 
ścianach pionowych wysokich 38000. Jakiż 
to imponujący widok tych czerwonych gra- 
nitowych murów strzelających pod obłoki! 
Zdaje się, że to czeluść z której nie ma wyj- 


,radezych przeciwko szkorbutowi i tyfusowi 
| brzusznemu, które to choroby szerzą się gwał- 
| townie w miejscowościach dotkniętych klęską 
į nieurodzaju. kE. 
l Na onegdajszej giełdzie petersburskiej, 
| podczas nielicznego zgromadzenia , otwarto 


ścia, że te Ściany zamkną się za chwilę, — ; składki, na'rzecz dotkniętych głodem. Zebra- 


gdyż w górze już... już... mkną ku sobie! 
A co to za uczta dla geologa! 

Chodniki dyjorytu, — wybuchowego gru- 
boziarnistego granitu, przecinają te czerwo- 
ne ściany w różnych kierunkach, — to jak 
otwarta księga, w której najciekawsze fakta 
geologiczne zapisane są z wszelkiemi szcze- 
gółami. 

Przez wesołe Pueblo, miasteczko o 40.000 
mieszkańcach , sławne ze swego „Mineral- 
Palace* nadzwyczaj brzydkiej budowy o stylu 
chińsko-indyjskim , zawierającej zbiory mine- 
rałów krajowycı — do Maniton na nocleg. 

Maniton, położone u stóp potężnego Pi- 
kes Peak wśród uroczych czerwonych gór, 
pokrytych zielonemi sosnami, przypomina nie- 
co naszą Krynicę. Blade damy spacerują po 
deptaku, zakrapiając się wodą żelezisto-szcza- 
wiową, ładne wille wznoszą się po obu stro- 


no około 70.000 rubli. 
szym ciągu. 

Rada miejska w Kazaniu, z powodu bra- 
ku pieniędzy na zakup zboża dla miejskiej lu- 
dności, zajęła się z inicyatywy naczelnika mia- 
sta zbieraniem podpisów na pożyczkę bezpro- 
centową. Podpisy doszły obecnie do 80.000 
rubli i jeszcze przybywają. 

Chan Buchary przybędzie do Petersbur- 
ga w listopadzie. Wraz z o szakiem, składa- 
jącym się z 22 osób, zamieszka on jako gość 
dworu carskiego, w pałacu zimowym. 


Ofiary płyną w dal- 


— Z Belgradu donoszą, że zgromadze- 
nie delegatów związku bałk=ńskiego, obra- 
dujące w Jagodynie, uchwaliło statuty dla 
związku, w których oznaczono jako cel sto- 
warzyszenia, względnie związku: przekona- 


spodarczych, narodowych i wyznaniowego 
równouprawnienia. 


— (Ciekawą wiadomość podają z Bel- 
gradu dzienniki rossyjskie. Donoszą one, że 
w szkołach serbskich zostanie niebawem 
wprowadzony język rosyjski, jako obowiązu- 
jący, a niezależnie od tego pewien pedagog 
rosyjski otwiera w Belgradzie prywatne kur- 
sa języka i literatury rosyjskiej. 


Z Bukaresztu donoszą, że przesilenie 
w gabinecie p. Catargiu już się skończyło. 
Pp. Isvorann i Czarcu występują z gabinetu, 
a ich miejsce zajmują pp. Protopopescu i 
Aleksander Lahovary, a prawdopodobnie obej- 
mie tekę ministeryalną (sprawiedliwości) tak- 
że starokonserwatysta Apostoleanu. 


Na kongres socyalnych demokratów nie- 
mieckich w Erfurcie zjechało się razem około 
800 delegatów. Kongres zagaił poseł Singer. 
Zaznaczył on w swem przemówieniu, że na 
kongresie w Hali chodziło wyłącznie o stwo- 
rzenie podstaw dla stronnictwa  socyalistycz- 
nego, podczas kiedy kongres erfurcki wy- 
tknął sobiezza zadanie wzniesienie reszty 
budowy za pomocą walki klasowej. Przedło- 
żony porządek obrad został przyjęty jedno- 
głośnie. Marszałkami wybrani zostali poseł 
Singer i deputowany Clors z Hali. 


Przypomnieć należy, iż dotychczasowy 
program polityczny ułożony na zjeździe w 
Gocie w r. 1875 opierał się na poglądach i 
zasadach , rozwijanych i głoszonych przez 
Lassala o pomocy państwa i na dążeniach do 
przekształcenia społecznego ustroju państwa 
w państwowo-socyalistyczne. Z czasem wzięły 
przewagę zasady Marxa i dążenia, aby bez 
pomocy władzy państwowej i jej kierownictwa 
samo społeczeństwo przekształciło warunki 
pracy i zasadę posiadania Wiec obecny ma 
cztery projekta nowego progtamu politycz- 
nego. Każdy z tych projektów składa się z 
części ogólnej, zawierającej krytykę dotych- 
czasowego ustroju społecznego 1 przyczynę 
ruchu socyalistycznego, i z części szezegóło- 
wej, która zawiera praktyczne żądania. Naj- 
ważniejszym jest projekt, wypracowany przez 
zarząd stronnictwa. Potępia on w ostrych 
słowach teraźniejszy ustrój społeczny i spo- 
sób produkcyi i oświadcza, że stronnictwo 
dąży do przeniesienia narzędzi pracy, będą- 
cych własnością prywatna, na własność 
wspólną społeczeństwa i do przemiany ka- 
pitalistycznego systemu produkcyi na sy- 
stem socyalistyczny. Projekt ten nie chce 
mieć nie wspólnego z  „socyalizmem pań- 
stwa“, tj. z systemem wykupywania zakła- 
dów fabrycznych i komunikacyjnych dla ce- 
lów fiskalnych. Do tych projektów dołączo- 
no wiele poprawek, z nich jedne starają się 
złagodzić ton niektórych nstępów, inne sta- 
rają się go jeszcze zaostrzyć. 


Pierwsze posiedzenia kongresu wypeł- 
niły zatargi pomiędzy zarządem partyi a 
opozycyą. Deputowany niemiecki, Auer, potę- 
piał w ostrych słowach kierunek opozycyjny, 
i powiedział , wśród powszechnych oklasków, 
że opozycya powinna, albo oskarżenia swoje 
udowodnić, albo je odwołać, bo inaczej na- 
stąpi rozłam. Główny mowca opozycji, Wer- 
ner, wytaczał znowu cały szereg oskarżeń 


przeciw zarządowi, twierdząc, że idzie on 
w kierunku oportunistycznym. — Deputowa- 
ny Meister (z Kolonii) wyrażał zarządowi 


gorące podziękowanie za kierownictwo, i 
wniósł o udzielenie votum zaufania. Deputo- 
wany Bebel również uderzał na“ opozycyę, 
wnosząc, ażeby wybrano komisyę dla zbada- 
nia oskarżeń przeciw zarządowi. Deputowany 
Frohmer (z Hanoweru) żądał, ażeby opozycyę 
wprost wykluczyć z kongresu. Dep. F'svder 
wywodził, że w łonie opozycyi wodzą rej 
„Szpiegi*. 1 Liebknecht także zwalczał opo- 
zycyę. Mowca opozycyi Wildberger twierdził, 
że przywódca partyi dał pewnemu deputowa- 
nemu 5000 marek na zapłacenie długów 
prywatnych. Bebel przyznał, że dano, ale 
tylko 2500 marek na pewną hipotekę. W ogó- 
le gotuje się podobno rozbicie stronnictwa. 


Wiadomo, że francuski minister wyznań 
wysłał do biskupów okólnik, wzywający, aby 
nadal wstrzymywali się od brania udziału 
w pielgrzymkach do Rzymu; łatwo można 
było się domyślić, że okólnik ten wywoła 
burzę. Kilku też biskupów w tonie ostrym a 
nawet gwałtownym odpowiedziało ministrowi. 
Odpowiedzi biskupów mają być przedmiotem 
narad ministeryalnych. 


We czwartek zebrały się Izby francu- 
skie; przed rozpoczęciem czynności będą mu- 
siały przystąpić do ukonstytuowania się t. j. 
do wyboru prezydyum. 


P. Buls, burmistrz Brukseli, oświadczył 
jednemu z dziennikerzy paryskich, że znaną 
deklaracyę, zaprzeczającą istnieniu traktatów 
między królem a cesarzem Wilhelmem, zło- 
żył w Marsylii nie tylko z upoważnienia ale 
z wyższego polecenia króla Leopolda, aby raz 
na zawsze koniec położyć powtarzającym się 
baśniom, zamącającym dobre między Francją 
a Belgią stosunki. 


Berliner Tageblatt otrzymał od rzym- 
skiego korespondenta wiadomość tej treści: 
Najświeższe dzienniki włoskie omawiają z 
wielkiem zadowoleniem rozmowę pp. Giersa 
i Rudiniego i zwracają uwagę na lojalny 
w obec trójprzymierza charakter tych kon- 
ferencyj, gdyż odbywały się one w obecności 
dwóch ambasadorów. Margrabia di Rudini 
wysłał zresztą gabinetom Wiednia i Berlina 
wyczerpujęce sprawozdanie. 

Deputowany margrabia Pandolfi, który 
jest sekretarzem kongresu pokojowego w Rzy- 
mie, zawiadamia, że przez komitet zostały 
w Wiedniu i Berlinie przedsięwzięte takie 
kroki, które uchylą wszelkie nieporozumienia. 
Liczba deputowanych z różnych parlamentów 
wynosi już 300, z Austryi zgłosiło się 32. 
Przybycie deputowanych z Austryi, dodaje 
Pandolfi, sprawi dobre wrażenie i uchyli 
niejedno uprzedzenie. P. Bonghi zresztą wy- 
raził życzenie usunięcia się od przewodnietwa 
w komitecie rzymskim. 


Z Aten dochodzą zapowiedzi całkowi- 
tych lub częściowych zmian w ministerstwie. 
Podobno powaga  min.sterstwa  Deljanisa 
zmniejsza się w Atenach z dniem każdym. 
Po wystąpieniu Carapanosa rozpoczęła się 
wśród ministrów serya waśni i nieporozumień. 
Szczególniej prezes ministrów i prezes lzby 
deputowanych, Constantopoulos, są ze sobą 
w niezgodzie. 

Korespondent Timesa zapewnia, że Con- 
stantopoulos zamierza porzucić stronnictwo 
Deljanisa i pociągnąć za sobą kilku człon- 
ków gabinetu. Przyjdzie mu to tem łatwiej, 
iż prawie wszyscy ministrowie są z Deljani- 
sem na stopie bardzo chłodnych stosunków. 

Zmiany w ministeryum greckiem są 
tem prawdopodobniejsze, iż położenie ekono 
miczne królestwa pogarsza się z dniem każdym. 
Od dłuższego już czasu Grecya pragnie za- 
ciągnąć pożyczkę w sumie dwóch milionów 
funtów szterlingów; przychodzi to jednak z 
trudnością. Wprawdzie firmy londyńskie skła- 
niają się do udzielenia pożyczki, lecz czynią 
to na warunkach tak uciążliwych, iż Delja; 
nis przyjąć ich nie będzie mógł żadną miarą. 
jeżeli zaś przyjmie, oburzy na siebie wszyst- 
kie bez wyjątku stronnictwa parlamentarne. 
Zły rezultat rokowań o pożyczkę odbił się 
fatalnie na papierach publicznych i akcyach 
przemysłowych, które w ostatnich czasach 
ogromnie spadły w cenie. To też mówią w 
Atenach, iż przed upływem nadchodzącej zi- 
my, Deljanis złożyć będzie musiał tekę mini- 
steryalną na rzecz Trikupisa. 


TRLBGRAMY GAZETY VOWS 


Wiedeń, 17 października. W dal- ! 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia ; 
Izby deputowanych postawił dep. Til-' 
scher wniosek naglący, ażeby komisya 
dla sprawy reformy wyborczej zdała 
sprawę w przeciągu sześciu tygodni o 
przekazanych jej wnioskach. | 

Wniosek Tilschera przyjdzie pod. 
rozprawę po załatwieniu wniosku o| 
skrócenie rozpraw budżetowych. 

Dep. Jaques czyni wniosek, ażeby 
obrady komisyi dla reformy studyów 
jurydycznych odbywały się jawnie. 
Wniosek ten przyjęto. | 

Nastąpiła dalsza rozprawa nad! 
wnioskiem Plenera, o skrócenie rozpra- 
wy budżetowej. 

Dep. Piniński popiera wniosek, 
w obee tego, że na ostatniej sesyi prze- 
prowadzono gruntowną rozprawę bu- 
dżetową. Próbę skrócenia, jeżeli się u- 
da, będzie można i w przyszłości po-. 
wtórzyć. W żadnym razie nie sprzeci- 
wia się ona regulaminowi. 

Deput. Pacak występuje przeciw 
wnioskowi skrócenia. 

Zrzeczenie się najważniejszego pra- 
wa badania budżetu, ze strony parla- 
mentu, zrobi z parlamentu maszynę do: 
głosowania. Polemizując z lewicą, któ- | 
ra uważa się już całkiem za stronni- 
etwo rządowe, oświadcza mowca, że 
naród czeski nie podda się nigdy ter- 
roryzmowi lewicy. Oały naród jakkol- 


„wiek życzy sobie sprawiedliwej ugody, cyę 35 milionów, reszta na Rossyę, 
(powstał przeciw wiedeńskim pukta- Anglię, Holaudyeę i Danię. W Londy- 
cyom ugodowym. nie subskrybowano zaledwie 6 milio- 

Dep. Bareuther stwierdza, że idzie nów franków, we Francyi subskrybo - 
tylko o próbę, która nie ma zasadni-, wali głównie drobni kapitaliści, pod- 
czego znaczenia, i która nie ma by- ; Czas gdy spekulanci trzymali się na 
najmniej ukrócenia praw parlamentar- | uboczu, co jest charakierystyczną ilu- 
nych na celu. E sympatyi dla Ros:yi we Fran- 

Generalny mowca przeciw wnio-j cy. Wielką sumę miał subskrybować 
skowi Kaizl, uważa, iż wniosek ten nie į baron Hirsch. 
da się pogodzić z regulaminem, i nie | Wiedeń, 


| 17 października. (Zel. 
jest w ogóle stosowny, ponieważ nie | Pr.) Fremdenblatowi donoszą z Krako- 
można rozrywać przedmiotu, i każdą ; wa, iż wszystkie sensacyjne wiadomo- 


część jego poddawać pod obrady in- 
nego ciała. Towarzysze polityczni mow- 
cy będą głosowali przeciw wnioskowi, 
ponieważ poszczególne jego punkta są 
w widocznej sprzeczności z regulami- 
nem. (Brawa że strony Młodoczechów). 

Dep. Plener, mowca generalny za 
wnioskiem zarzuca Młodoczechom, że 
usiłują wprowadzić do Rady państwa 
tę samą taktykę , której trzymają się 
w sejmie. Plener stwierdza. że skróce- 
nie rozpraw nie uszczupla praw par- 
lamentarnych ponieważ każde stronni- 
ctwo może w pełnej Izbie lepiej swoje 
zapatrywania wyrazić aniżeli w komi- 
syi. Wniosek ten jest zresztą tylko pró- 
ba, której powtórzenia pewno nikt nie 
zażąda, jeśli okaże się niepraktyczną i 
nastręczy wiele trudności. 0 wypróbo- 
waniu siły stronnictw nie ma tu mo 
wy. W obec wywodów dep. Pacaka 
stwierdza Plener, że mowa, która wy- 
głosił w Chebie, nie była wyzwaniem 
do walki, lecz zapewnieniem wierności 
dla punktacyj wiedeńskich, a żądała 
tylko szybszego tempa w sprawie roz- 
graniczenia okręgów w Ozechach. Niem- 
cy pragną spokoju w kraju, i są go- 
towi do ustępstw w ordynacyi sejmo- 
wej, muszą jednak obstawać przy żą- 
daniu, ażeby ustawa o kuryach przy- 
szła do skutku, ponieważ ustawa ta 
jest rękojmią ich narodowej egzysien- 


ła trzeci punkt wniosku w ten sposóh, 
że referenci wyznaczeni do zdawania 
sprawy w pełnej Izbie mają być wy- 
bierani, zapomocą głosowania kartka- 
mi przez całą Izbę a nie przez komi- 
syę budżetową. 

Dep. Prade, zabrawszy głos dla 


cyi w Czechach. W końcu zawiadamia. | brani zostali kandydaci klubu liberal- 
Plener, że komisya budżetowa zmieni- | nego. W rozprawie generalnej nad pro- 


ści o różnicach zapatrywań między P. 
Ministrem handlu, a Kołem polskiem w | 
sprawie kolei państwowych w Galicyi, | 
są zimyślone. Prawdą jest jedynie, że | 
Koło polskie życzenia swoje względem | 
stanowiska kolei państwowych w Ga-|! 
licyi sformułowało w memoryale i prze- ! 
dłożyło Rządowi. Rząd przyrzekł szyb | 
kie załatwienie, „pomimo, jak pisze da- 
lej Fremdenblatt, że P. Minister handlu 
nie godzi się na deceutralizacyę ponad 
pewne granice możliwe i na utworze- 
nie trzeciej dyrekeyi ruchu w Prze- | 
umyslu, coby odpowiadało dawnym ży 

czeniom Polaków“. 

Wiedeń, 17 października. Wobec 
doniesień dzienników , że ambasador 
rossyjski Łobunow wręczyć miał Naj- 
jaśniejszemu Panu, z powodu wypadku 
pod Rosenthal własnoręczne pismo car- | 
skie, konstatuje Politische Corresp., że 
duobanow nie powrócił dotychczas do 
Wiednia z urlopu. 

Wiedeń, 17 października. Według 
Egtrablatt przy odbywanych wczoraj 
ćwiczeniach z materyałami wybucho- | 
wemi, drugiego pułku inżynieryi w! 
Krems, użyto po raz pierwszy ekrasytu, 
który okazał się szczególniej przydat- 
nym przy rozrywaniu żelaza. 

Veszt, 17 października. W Izbie 
poselskiej podany został do wiadomo- 
ści rezultat wyboru do delegacyj. Wy- 


| 
wizoryum budżetowem, wnieśli Helfy il 
towarzysze przedłożenie, odrzucające 
wnioski o zamknięcie rozpraw. Mini- 
ster skarbu oświadczył, że prawa lzby 
w sprawie budżetowej nie zostały nad- 
werężone przez przedłużenie prowizo- 
ryum. Minister sprawiedliwości zuprze- 
czał uprawnieniu , ze stanowiska kon- 


| danelskiej, 


| mentarnej komisyi pokojowej, komisy? 


jektem, 


| 
Według wiadomości, jakie tu dosi 
z Wiednia. przedłożył ks W irtembeię 
ski Najj. Panu prośbę o uwolnienie &4 
ina teraz z czynnej służby, w czasił 
į pokoju. | 
|. Wiesbaden, 17 października. We” 
|dług Rheinischer Curier wniósł majë 


| Steffen prośbę, by mu wolno było jæ 


| najprędzej objąć stanowisko instrukti* 
jra artyleryi tureckiej. Pospiech th 
jest w związku szczególniej z kwestjt 
jutwierdzenia Bosforu i cieśniny Daf 


Erfurt, 17 października. Zgromć 
dzenie socyalistów, uchwaliło wyradć 
zaufanie przewodniczącym partyj i © 
stanowiło komisyę z dziewięciu człon 
ków dla zbadania zażaleń opozycyi. ` 


Berlin , 17 października. (7. Pe 
Trybunał pierwszej instaneyi (Zant 
gericht) skazał radcę dworu Manset 
byłego szefa cesarskiego gabinetu 0f 
wilnego, na 10.000 marek grzywaj: 
za wprowadzenie w błąd pewny% 
osób, przez to, iż przedstawiał im, J 
koby mógł im wyrobić dekoracye! 
tytuły. Wspólnika Manscha, nazwiś 
kiem Arona Mayera, skazał trybuna 
na 4 miesiące więzienia. || 


Rzym, 17 października. P. Bongbi 
złożył godność prezesa włoskiej parla 


przyjąwszy do wiadomości rezygnacyć 
ma jaknajpieszniej przedsięwziąć wybó” 
nowego prezesa. | 

Rzym, 17 października. Rudit | 
powrócił dziś zrana z Monza do Rzym: 

Paryż, 17 października. W ko] 
misyi celnej senatu przemawiali Ribó' | 
i Roche. za przyjętym już przez Izbę 
poselską projektem, tudzież za bezzwłó | 
cznem wprowadzeniem cła w wysokość | 
20 franków od solonej wieprzowiny” | 
Wielu członków  zwalczało projekt 
Wniosek przewodniczącego komisyi Fel" | 
ryego, ażeby obradować jutro nad pr 
został odrzucony, w skute 
czego Ferry zamierza złożyć godnośl 
przewodniczącego; jego wszakże przy” | 
jaciele spodziewają się odwieść go 0 
tego zamiaru. | 

Bruksela, 17 października. Obieg% 
pogłoska, że minister wojny żądać be 


a az r ez 


| dzisiej sprawą zaprowadzenia prawa 


wiejskich Z rozmaitych stron zastana- 


' siedzenie reprezentanta zadu, 


sprostowania faktycznego, usiłuje ode- 
przeć uwagi Vaszatego i interpelacyę 
Spindlera. (Przewodniczący przerywa 
mowcy, ponieważ mówi o interpelacyi. 
Na ławach młodoczeskich ogromna wrza- 
wa.) Prade, mimo, że mu z prawicy 
często i burzliwemi okrzykami przery- 
wają, mówi dalej o interpelacyi Spin- 
dlera, skutkiem czego prezydent od- 
biera mu głos. W całej Izbie niepokój. 

Izba przystępuje do głosowania, 
w którem przyjęto wnioski komisyi bu- 
dżetowej, z uwidoczniona już zmianą 
punktu 3go, wymaganą większością 
dwóch trzecich , mianowicie 173 gło- 
sami przeciw 81. 

Następnie uchylono wniosek ua- 
glący Tilschera, ponieważ przewodni- 
cy komisyi dla reformy wyborczej, dr. 
Herbst, oświadczył, że termin 6-tygo- 
dniowy jest za krótki. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń, 17 października. Komisya 
dla reformy wyborczej zajmowała się 


stytucyi i prawa budżetowego. W obec 
podniesionych przeciw przedłożeniu za- 
rzutów zaznacza Minister, że gdyby nad 
przedłożeniem dopiero w grudniu roz- 
prawiano, a opozycya wtedy prowoko- 
wała dyskusyę obstrukcyjną, to prawi- 
dłowej administracyi groziłaky stagna- 
cya. — Jutro dalszy ciąg rozpraw. 

Petersburg, 17go października. 
Dzienniki stwierdzają świetne wyniki 
subskrybcyi nowej pożyczki rossyjskiej 
tak w Rossyi jak zagranicą. W sa- 
mym Petersburgu, mimo nieświetnego 
stanu pieniężnego, subski:ybowano około 
jednej czwartej sumy całej pożyczki. 

Petersburg, 17 października. Wia- 
domości o głodzie, panującym na Kau- 
kazie. są zmyślone. Na całym Kauka- 
zie żniwa były dobre. 

Według obliczenia komitetu mini- 
steryalnego. potrzeba bedzie 183 mi- 
lionów rubli na zapomogi dla mieszkań- 
ców gubernij dotkniętych nieurodzajem 
i klęską głodową. 

Według wiadomości prywatnych, 
choroba w. księcia Piotra Mikołajewi- 
wieza, przybrała charakter niebez- 
pieczny. 

Moskwa, 17 października. (Te. 
pryw.) Wystawa francuska w Moskwie 
zostanie jutro zamknięta. Na zakończe- 
nie dany będzie bankiet, z którego do- 
chód przeznaczono dla głodnych. 

Stuttgart, 17 października. Ge- 
nerał broni, ks. Wilhelm Wiirtember- 
ski, który obecnie w rodzinie królew- 
skiej ma godność pierwszego agnata, 
zajmować się będzie odtąd więcej, ani- 
żeli dotychczas, sprawami swego kra- 
ju, i z tego powodu musi wystąpić 
z czynnej służby w armii austryackiej. 


bezpośredniego głosowania w gminach 


wiano się nad zasadniczymi punktami 
tej reformy wyborczej, niemniej wypo- 
wiedziano różne zastrzeżenia i zarzuty, 
tak co do zasady jak i co do sposobu 
przeprowadzenia reformy. W końcu po- 
stanowiono zaprosić na najbliższe po- 
ażeby 
dał opinię co do stanowiska Rządu 
w obec zamierzonej zmiany ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa. 
Wiedeń, 17 października. (Zel. 
pr.) Z nadeszłych tu wiadomości oka- 
zuje się, że na pożyczkę rossyjską 500 
milionów fr. subskryhowano ogólną su- 
mę 37 milionów, z tych wypada na Fran- 


dzie od Izby kredytu w sumie 50.000 
franków na powołanie trzech klas woj”. 
skowych, w ogóle 28.000 ludzi, którzy 
mają być obznajomieni z nową broniś i 
piechoty. | 

Bruksela, 17 października. Ind 
pendamce Belge potwierdza, że nowf 
niemiecko - belgijski traktat handlowj 
zawierać będzie dokładną taryfę celną 
wielu towarów. | 


Konstautynopo] , 17 październi 
ka. Wiadomość o wybuchu epidemii dy) 
fteryi w Konstantynopolu . jest bardzo 
przesadzoną. Zaszło tylko kilka spora 
dycznych wypadków w szkole greckiej | 
na przedmieściu Galata. Szkołę zamknięć 
to. Lekarze zapewniają, że liczba wj”) 
padków nie jest teraz większą. niż © 
roku w tej porze. 

Urzędownie zaprzeczają, jakob 
Rossyanie i żydzi zawlekli dyfteryę 4% 
Konstantynopola. 

Ateny, 17 października. Dla przedź 
miotów, pochodzących z Syryi, zarzą” 
dzona została jedenastodniowa kwaraló* 
tana na wyspie Ohilos. | 

Bueros Ayres, 17 październik” 
Pomiędzy stronnictwami nastąpiło Z% 
pełne rozbicie. Mitre cofnął swoją kati 
dydaturę i ogłosił manifest, w który” 
oświadcza, że będzie działał na pole 
wewnętrznej polityki krajowej. 


Nadatto> AAaw Kroaskowierki 


Do dzisiejszego numeru dołącią 
się Przewodnik naukowy i literać gli 
dia prenumeratorów cało i półroczny 
za miesiąc październik. | 


0 
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| Zwracamy uwagę na ogłoszenie „Wiel- 
kie Magazyny du Printemps* 
Od Ekspedycyi. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla P. T. Prenumeratorów zamiejscowych 
spis towarów wiedeńskiego magazynu „Au 
Louvre“ we Lwowie. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 16 października 1891. 


H. Zorża ! 


PP. A. de Grosicki z Budapesztu, W. ; 
hr. Tatistscheff z Orela, W. br. Enix z Z6- | 
kwi, W. dr. Lisowski z Krakowa. 


H. Europejski. 
PP. E. Pilz z Wiednia, L. Szerantz z 


Wap 


no hydrauliczne, 


Papka 
do pokrycia dachów, 
Płyty 
asfaltowe do izolacyi, 
Cegły 
Szamotowe ogniotrwałe, 
Hütla masa 
do wysuszania muru, 


Piece kaflowe ozdobne 
utrzymuje na składzie 4253 


ARNOLD WERNER | 


| 


Wiśnicza, J. Tasch z Windischgarten, K. 
Suchodolski z Równego. 


H. Francuski, 
PP. M. Poznański z Paryża, K. Kriiger 


z Berlina, J. Steuer z Berna, J. Pereles z 


Wiednia. 
Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odchodzą ze Lwowa: 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, 


Husiatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 


3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- | 


resztu. 


9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- : 


wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 
tyna. 


Ławocznego, | 
Munkacsa, Budapesztu. Stanisławowa i : 


W kierunku do Bełzea: 


8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru- 
skiej, 
Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 


rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja. 

8.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 


8.31 


ł 


11.12 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee, Stanisławowa. 

1.22 po południa. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna. 

1.83 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


; 
t 
H 


Szlakiem od Bełzea: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
| la i Bełzea; 


we Lwowie. 
tnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
wów, dnia 17 października 1891. | płacą" żądają | 


walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 15 października 1891. 


„, 1. Akcye za sztukę. złr, f 
Kol. g. Kar, Lud, po 200zł. m.k. [203 1. Dług państwa. płacą żądają 
nę Iwow,-exer.-jas po 200 zł. wa. [235 Jednolity dług państwa w banknot. 
panku hip. galic. po 200 zł. wa. [305 maj-listopad a e a BL30 9140 
nku kred, gal. po 200 zł. wa. -= j aa: a DEF 91 — 91.20 
i ednolity dług państwa w srebrzo 
Bt. gt za s M 100 styczeń -lipiee ) Wat: 91.— 91.20 
a 0Pr._wa, 108 w AF. kwiecień-październik 1.05 91.25 


pr. w. 8. 250 złr. m. k. 4 pr. 


108 70] | Losy z roku 1854 po 


w a ; 
Banku hit ne lo e bi l gl 9s a 910] »  » 1860 po500ałr. w.a. 5 pr. 13675 137.25 
Maaku kraj, 4tjpr. wa. los w51 1. S] 9840 9910] »  » 1860 po100zr.5 pr. . . 148. - lae 
ax. kred. galio. ziem. w 4pr. wa. £ n » 1864 po 100 złr.. . . . 181 182 — 
r I emis @i 97 — 9770 n n 1864 po 50 złr. . : => Ę 
DO zal. ziem adr. wa, Ż Renty Com. po 42 litr. austr. s . . —— —.— 
a ŚW, wklej, lat .-. elos — 95% Listy SAL domen. państw. po 120 Tadka, 
AJ, "8 BG B pr 660,6 6,0 g 6 a miks (U 
Kia Pr. wa los. 521. 5199 30 100 — | Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 103.90 109.10 
3 OSA || <SMM Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.35 102.55, 
Gaj „sty dłużne za 100 zł. 3 


zakt. kred. włoś. w likwidacyi 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


« 6 pr.) 3 pr. w. a. 58 — 60 — , 

Ogół 5 pr) CH r..w.a. . . 52 — 54 — Bukowiny . 104.25 105.25 

w ją: kred. Zakład dla G. i B. Galieyi „A . 104.30 105.— 

"kw, 6 pr, wa. los. w 15 lat. 56 — — —{] Niższej Apatin . 109.50 110.— 

4. Obligi za 100 zł. Siedmiogrodu . . . . . . e ęfęcć 

aemniz, gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.45 90.45 
Buko duszu propin. 4 pr. wa. 91 60 92 30 3. Akeyo 
Obi fund. propin. 5 pr. wa. f1CO 80 101 50 Eska) 

lig, komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152, — 15250 

Boży: ki o 5 pr. w. a 101 -- 101 703] Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. 282.75 288.25 

Boży aki r. po 6 pr. wa. 104 50 — —j] Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 603,— 607,— 

Yeskikr. po 4%, pr. wa. 97 86 98 55|] Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 365.— 310,— 

i n a 9150 92 20 pe p nEn a. sów e m 40 pr. —— —.— 

R Gal. zakł. kred. ziem. a zd, . , = — sa 

Losy miasta PARA + 21 50 23 BOJ] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19610 196.50 

H » tanisławowa są "|| Bank austro-węgierski a 600 zł, . . 1013,— 1017.— 

Dak 6. Monety. s Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 86.50 87.—- 

Naro Cesarski O. . ? 558 56l] Aust. Tow.żegl. par. dun. po500 zł. m. 301.— 305.— 

oleondor ; 924 9 34l] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —— 

Rupapera . .. . j 947 — —j] Kol. Rzeszów-Tarn. R a 200 zł. . mom —— 

4 rosyjski srebrny 124 134] Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 2830.— 2840,— 

NĄ a , papierowy 1 215, 123% |] Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m, k. . 20475 205.75 

Arek wiemieekich 735 657 95]! Lowówr-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 236 — 28750 


E ——— 


DZE Z NA AM BRA U B Z a E &@ Yv W. 


O  ĉ@ÉĉDNETDEENMERETS 
x hipot. objętego wyk. hip. 1. 577 ks. gł. gm.) 
.. Licytacye. 
-2294 
(6840 1—3) 


Putiatyńce Oleksy Wolaka własnego na za- 

spokojenie pretensyi Tobiasza Weinerta w 
ogane k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
łe dnia 4 listopada, 1891 i daia 2 


dnia 
zie „1581 zawsze o godz. 10 rano, od- 
Dźwiny *zekucyjna sprzedaż realności S 
L Niaczy dolnym położonej wedle wyk. | Wadyum wynosi 14 zł. 76:6 ct. 
Pokryci urka Hoszowskiego własnej na | Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
150 zł Btensyi Banku włość. w kwocie ,tabularny i akt oszacowania można w tut. 
O Y. ZPA. registraturze przejrzeć. i 1 
Wwa wywołania 205 zł. wa. Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
kum 10 pre. li którymby uchwała lieytacyjna przed ter- 
Rięjgęy ał0rem wierzycieli Karol Morwitz į minem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
U. Notaryusz. ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
strzyki, 30 czerwca 1891. wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
L. 12303 dniu 15 września 1891 do tabuli weszli, 
C (6837 1—3) | kuratorem p. Kazimierza Abgarowicza i 
daje do k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- | tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
Sądzie opublieznej wiadomości, że w tymże ; licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
SPrzedaż ędzie się przymusowa publiczna | niniejszem zawiadamia. 
e p celności w Putiatyńcach położonej | Rohatyn, 24 września 1891. 
7%. hip. 108 tejże gm. Putiatyńce 
(6800 1—3) 


ka Mykiety Rudego w 1/4 części wła- | L. 7096 
W dniach 6 listopada i 11 grudnia 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 


d sł 
alej 1/4 części ciała hipot. objętego 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 


Rygą P. 1. 472 ks. gł. Putiatyń i 

3 - gt. yńce Mykit 

hip, s własnego, ciała hipot. | BRgo wyk. 
realności Agnieszki Bosakowej pod lk. 15 w 
Cieszacinie małym położonej wyk. hip. l. 111 


Wasp 8. gł. Putiatyńce Iwana Szwec 
Wyk, go 1/12 części ciała hipot. objętego 

p. 1 gm. Putiatyńce | objętej na zaspokojenie pretensyi dr. Wła- 
1/3 części ciała ' dysława Jahla 51 zł. 75 ct. aw. 


Olekay W ks. 
„Gazeta Lwowska“ Nr 237 z dnia 18 października 1891 


i dniu 9 gru inia 1891 każdym razem o go- j 
dzinie 10 rano w budynku sądowym na 
ostatnim terminie i poniżej ceny szącunko- 


będ 
wej i wywołania w kwocie 147 66 ct. 


w 


e pr 
aw 


olaka własnego, i 


h pisen żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 281,75 282 25 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 104.75 105 25 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198. — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*ja pr. 
; . 100.30 101. — 


w złocie w 50 1. s. M 
> premiowe po 3 pr. 109.50 110.10 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 
o KB w 40 1. 7 pr. 
A oś G „n w36 l. 6 pr. 
Głal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 97.— 97.50 
s 5 po 4 pr.wśl Lwyl. —— —— 

n nv» po 4/, pr. w 
5a latach zwrotne . . . . . . 9940 99.75 
Banku kraj. 4*/g pr. wa. los. w 51'jąl. 98.— 98.50 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. amisyi . . . . . 100.50 101— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 100.50 101.—- 
Banku aust. węg. 4ta pr. . . . . 101.25 101.75 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. 100.25 100.50 
103.85 104.30 


„ Zakł. kr. ziem. po 5!/ą pr. . 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.— 104— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . « —,— 
Kolej północna po 100 zř. em.1886 4°/ 99.25 1 


99.75 100.50 


n » n 


00. — 


5 po 100 zł. „ 1887 „ 99.75 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*ls pr. . . . . . . 98.75 99.50 
detto (Jarosław-Sokal . . 94.50 95 — 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 84.— 
z r. 1884 89.50 90.50 
z r. 1866 —— —— 
Zr 1873 |. = meme 
Weg. gal. kol. + 200 zd, 5 gr. w er. 100.20 101,—- 
6. : O By. 


Instr. kr. dia han. i pr. po 100 zł. wa. 185,— 185.50 
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . . 52.25 5325 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 121.— 123.— 
Keglewicha po 10 zł. m. X. . . —— 


płacą żądaj: 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.-- 32.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22— 233— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.—- 55,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 58. - 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1675 1735 
d H węg. „po 5 zł, 11— 11.50 
Tundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
poloze wo am 3079. 19.50 2050 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59,— 60.— 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 61— 63,-— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2950 
Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k.. . 183 — 125.— 
Ą n Po 50 zł. w. a. . m 6k 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . . 85— 37—- 
Windischgrótza po 20 zł. m. k 48,— 49 — 


7. Weksle za 3 miesiące), 


Augsburg na 100 w. p. a. 

Berlin za 100 mark. ".p. m, . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. nr. . 
Londyn za ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


` 11740 11755 
16.45 — 46.45. — 


Kurs stota 


t 


Dukat cesarski men. 5.57, — 5.59 — 

„ pełnej wagi 5.57.— 5.59 — 
Korona . . . pm — ~ 
20-frankówka . 9.3750 9.31.50 


Rossyjski półimyeryał = 
Talar związkowy 


Srebro nai LALA EN S 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegratowany kurs wiedeński, 


. 


Jednolity dług państwa w banknotach  — 

5 ” 5 w szrabrze = 

Renta w złocie E, 

5 pr. austr. renta marcawa , 

Akeyo banku austro-węgier. 
b s kredytowego wie 

Londyn . a o 

Napoleondor 

Dukat cesarski mon. 

100 marek nismieskich 


deńskiego 


EEA 


RE i 


Cena wywołania 550 zł 
Wadyum 58 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


kwocie 41 zł. 56 et. dnia 4 listopada 1891 | ustanowiono adwokata dr. Ruczkę z Jaro- 1891 i 17 grudnia 1891, każdym 
' godz. 10 rano. 


sławia. 
Protokół oszacowania, oraz bliższe wa- 


runki lieytacyjne i wyciąg hipoteczny przej- 


rzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 6 sierpnia 1891. 


L. 8555 (6802 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż termin do przeprowadzenia 
przymusowej sprzedaży realności lwh. 143 
gm. Leńcze górne objętej Józefa Malickiego 
własnej na 12 października br. wyznaczony 
odwołanym zostaje i do przeprowadzenia 
przymusowej sprzedaży tejże realności dwa 
termina na 16 listopaoa i 16 grudnia 1891 


każdym razem o godz. 10 wyznaczone zo- 


stały. FA . 
Reszta warunków pozostaje niezmie- 


niona. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Kałwarya, dnia 6 października 1891. 


L. 12661 (6562 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających 
że w tut. sądzie powiatowym  miej.-deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż jednej 


| 


| 


czwartej części realności pod Nk 38 wh. 
78 gm. Słocina na pokrycie wierzyteiwości 
w kwocie 8 zł. zyn. w dniach 16 listopada 
razem o 
Cena wywołania 100 zł. r 
Wadynm 10 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie możua przejrzeć. 
Rzeszów, 17 września 1891. 


L. 7489 (6714 1—3) 

W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojeni; wierzytelności Ni 
sona Tuchmana w kwocie 100 zł. aw. zpn: 
odbędzie się przymusowa publicz»a sprzedaż 
realności w Tyczynie położonych wh. 115 i 
116 ks. gł. gm. kat. Tyczyn objętych na 
imię Stanisława Kościółka zaintabulowanych 
w dniach 16 listopada 1891 i 14 grudnia 
1891 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania pierwszej 1070 zł., 
zaś drugiej 300 zł. 
i Wadyum co do pierwszej 107 
"do drugiej 30 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn dnia 19 września 1891. 


zł, co 


i 


L. 18087 


Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mię- 
a z dnia 16 czerwca 1877 dz. pp. nr. 60)i od wina, moszczu winnego 1 moszczu 
wa z dnia 17 lipca 1862 dz. pp. nr. 55 i z 8 maja 1875 dz. pp. nr. 85) 
roku 1892 lub też na lata 1892 1893 i 1894 z prawem wypowiedzenia 
kowo na trzy lata to jest od roku 1892 do włącznie 1894 ogłasza się 
niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następującymi warunkami; 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra- 


sa (ustaw 
owocowego (usta 
a to na przeciąg 
lub też bezwarun 


któw wykluczonym nie jest. 

2. Chęć mający 
kasowym ze złożonego 
kaucyą się kwalifikujące. 


3. Zastępey winni wykazać się przy lieytacyi pełnomoenictwem legalizowanem 


downie lub notaryalnie. 


4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnieść do 


k. powiatowej Dyrekcji skabru we Lwowie najdalej do 27 października 1891 do godziny 


i łudnia. = sai i A 

> E O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych 
gach p 
wie lub też we wszys 


Przedmiot  |żawnego z przynależ- 
dzierżawy |aemi miejscowościami 
mianowicie : 


licytowania wykazać się winien przed komisyą lieytacyjną kwitem 
10 pre. wadyum, które stanowić może gotówka lub też efekta na 


ołożonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
tkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu. 


i Cena fiskalna 
Nazwa okręgu dzier-lopłacić się mają- 
cego podatku 
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II. zu entnehmen, welche am Amtsthore 
der k. k. Tabakfabrik zu Krakau angeheftet 
ist, und im Expedite dieser k. k. Tabukfa- 
brik in den Amtsstunden eingesehen wer- 
den kann. 

Von der k. k. Tabak-Fabrik. 

Krakau, am 12 October 1891. 


L. 5774 (6774 8—8) 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
że na zaspokojenie pretensyi Majera Bappa- 
port w kwocie 43 zł. 75 et. zpi. oobędzie 
się w tymże Sądzie dnia 26 października 
1891 i dnia 30 listopada 1691 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowy jawny 
przetarg połowy realności wedle wyk. bip. 
1. 1568 księgi gruntowej dla gminy Zbaraż 
Błażeja Tracz własnej, a to na pierwszym 
terminie nie niżej ceny szecunkowej na dru- 
gim zaś niżej takowej. 

Cena szacunkowa i wywołania 156 zł 
12'/, et. 

Wadyum 16 zł, 

Resztę warunków przetargu akt oce- 
nienia i wyciąg kypoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 


(6740 3—3) 


SĄ- 


nacze.nika e. 


okrę- 


Dzień miesiąc 
godzina i miej- 
sce odbyć się 
mającej licytacyi 


Wadyum 
złożyć się 
mające 


którzyby po wystawieniu wyciągu hypote- 
cznego do p weszli, lat kiy 
5 uchwała ta, lu źniejsze należycie dorę 
| Lwów okręg czone nie zostay 5 rąk Gel Fionego 
równocześnie kuratora p. Zygmunta Dzie- 
Winniki 1434 z 148 rzanowskiego w Zbarażu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
4 Zbaraż, dnia 1 sierpnia 1891. 
Bóbrka 2900 290 
2o ae R ME L. 4289 7 (6766 3—3) 
Prawo poboru rzeliska z 19 miej- W tutejszym Sądzie odbędzie się 
podatku o: aa! : 88T 88 e e o godz. 10 rano w duiu 23 października 
Z 1891 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
eE g a e e EN 25 listopada 1891 nawet poniżej takowej 
bydła i wyrębu | Mosty wielkie 1551 155 a w licytacya realności według wykazu hip 
mięsa — 2 5 i p i połowy kwa objętej w: 
a. . 221 gmin opówka eksy  Pitury 
SPAM di > E E HN na a” w k, uprz. gal. Zakładu 
i ważę Eray kredyt. włościańskiego we Lwowie pto 7 
Kulików 1832 183 E rat po 26 zł. i reszty kapitału 324 zł. 
FE: 14 ct. zpn. 
n o” B Cena wywołania 2350 zł. 
Żurawno 1869 186 z PRI Wadyum 235 zł. 
>is e A EE Resztę jwarunków, akt oszacowania 
pane i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Jaryczów 24 2 aae registraturze. 
.a mz KME w BE Dla wierzycieli hipotecznych  ustana- 
Gródek (Stawczany) 401 40 A A wia się kuratorem adw. dra Brauna. 
z 4 miejscowościami 0 EB C. k. Sąd powiatowy. 
|||] a 8 Kopyczyńce, 20 sierpnia 1891. 
Kiernica 5 1 E z L. 5569 (6772 3—3) 
Prawo poboru =" Ma Celem pokojowa e FR M 
A ielki a P wych e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto- 
podatku spożyw- „OEB p 1 S = ago a R likwidacyi we Lwo- 
czego od wina, d AFTO E m r RS wie po 6 zł. aw. zin zostanie realność pod 
moszczu winnego Szczerzee z dwom 55 5 3 5 l. k. 21 w Kawsku położona, wykazem hip 
; miejscowościami l. 353 ks. gr. tejże gminy objęta, egzekuta 
PR ZAC sEm - BE Hrynia Wasylciów własna, dnia 27 paź- 
EZ Rozdół 160 16 dziernika 1891 i dnia 26 listopada 1891 
DON o godzinie 10 przed południem, na pier- 
i T iej- wszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
pikea 40: Lok 12 7 wywołania 850 zł. na drugim także niżej 
ma am | MR ceny wywołania sprzedaną, 
Żurawno z dwoma Wadyum wynosi 35 zł. i w 
na oni 65 6 O tem zawiadamia się wierzycieli, 
BORING którzy po dniu 5 stycznia 1888 prawa rze- 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 


Lwów, duia 8 października 1891. 
L. 7388. 


wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Kaśki Żukiewicz dłużnej kwoty 118 zł. 75 
ct. zpn. odbędzie się w Sądzie tut, w dniach 
9 listopada i 7 grudnia 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji re- 
slności pod lk. 156 w Nowym Jaworowie 
położonej wyk. hip. l. 282 ks. gr. gminy 
kat. Nowy Jażow objętej dłużników Hrynka 
i Zośki Żukiewiczów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. Cenę 
wywołania wynosi kwota 974 zł. wa. 

Wadyum 98 zł. , 22 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sąd. przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 22 sierpnia 1891 


L. 2988. (6761 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
łomyi podaje niniejszem do wiadomości, że 
na prośbę cœ. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 14 rat 
pożyczkowych po 12 zł. w. a. zpn egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Jana 
Kurowskiego i masy spadkowej po Antonim 
Kurowskim w Kamionce małej położonej w. 
hip. 1. 162, 168 objętej w dwóch na dzień 
8 listopada i 4 grudnia 1891 każdym razem 
na godzinę 10 przed południem wyznaczo- 
nych terminach, że pomienione realności na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
cen szacunkowych w kwocie 370 zł. i 100 


(6763 3—3) | zł. w. a. która służyć będzie oraz za cenę 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- | wywołania, na drugim terminie zaś także 


czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. p. dra Baczyńskiego | 
w Stryju i przez edykta. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 28 czerwca 1890. 


poniżej takowej zostaną sprzedane, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 37 zł. względnie 10 zł. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy- 
stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 


L., 9984 


jest adwokat dr. 


łowy realności pod lk. 50 w Jaworowie po- 
łożonych dłużników Racheli i Reili Glas 
i spadkobierców  Jakóba Stramera wła- 
snych. 

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru- 
gim i poniżej sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość uzy- 
skana przy licytacyi a więc co do połowy 
realności 1. 50, 385 zł. 10 ct. m. k. czyli 


404 zł. 35 i pół ct. wa., co do lk. 51, 
1692 zł 30 ct. m. k. czyli 1776 zł. 
91 i pół et. wa. co do lk. 52, 1225 zł. 


40 ct m. k. czyli 1286 zł. 67 et. wa. 

Realności te sprzedane będą na pier- 
wszym terminie i poniżej ceny wywołania 
nie niżej jednak jednej trzeciej ceny wywo- 
łania t. j. kwoty co do lk. 50, 134 zł, 
79 et. lk. 51, 592 zł. 31 et. lk. 52, 428 zł. 
89 ct. wa. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków licytacyjnych jak 
i akt oszacowania można w registraturze 
tut. sąd. przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów d. 28 lipca 1891. 


L. 13049 (673% 3—3) 
W dniach 30 października 1891 i 17 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności w księdze gr. 
dla gm. katastr. Łysiec ze Stebnikiem i 
Księdzówką na imię dłużnika Dawida Klein- 
felda zapisanej wyk. hip. l. 618 objętej w 
Łyscu pod Nd. 347 położonej w celu ścią- 
gnięcia 300 zł. na rzecz Samuela Majera. 

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. aw. 

Wadyum 35 zł. 

Gdyby niemożna osiągnąć ceny szacun- 
kowej realność powyższa na ostatnim ter- 
S także poniżej takowej sprzedaną bę- 

zie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze, 

C. k Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 28 czerwca 1891 


L. 7344. (6795 3—3) | 

W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 15 pażdziernika 1891 Í 
w dniu 29 października 1891 o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż położonych w 
Andrychowie realności pod lk. 38 lk. 37 í 
wh. 491 według wykazów hipotecznych 
księgi gruntowej gminy katast. Andrychów 
1 210, 211 i 491 Jana i Teresy Wronków 
własnych na zaspokojenie wierzytelności sto- 
warzyszenia oszczędności i pożyczek w An: 
drychowie. 

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko” 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną. - 

Cena wywołania 1640 zł., 400 zł. ! 
600 zł. 

Wadyum 161 złr., 40 złr. i 60 złr 
wal. a. k 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Malee w Andry, 
chowie. a 

Resztę warunków licytacyjnych przej” 
rzeć można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd pewiatowy. 

Andrychów, 8 lutego 1891. 

L. 125 (6548 3—8) 

C k. Sąd powiatowy miej. deleg. W 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celi 


; 


(6770 3—-3) i ściągnięcia sumy 50 zł. wa. zpn. na rze 
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza į Józefa Sobolaka odbędzie się dnia 13 listo- 
niniejszem rozpisaną na dnie 5 listopada ij pada 1891 i 21 grudnia 1891 o godz. 
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doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Ster- 
na został ustanowionym, wreszcie że akt 
ogzacowznia w mowie będącej realności, tu- 
dzież bliższe warunki licytacyjne w tus. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 5 maja 1891. 
L. 2079. (6776 3—3) 
Kundmachung I. 

Zur Sicherstellung des Localtrauspor- 
tes der Tabakgefällsgüter in den Strecken : 

Von Bahnhofe in Krakau bis in die k. 
k. Tabakfabrik in Krakau, 

Von Bahnhofe in Podgórze - Boniarka 
bis in die k. k. Tabakfabrik in Krakau, 

Von Bahnhofe in Podgórze - Płaszów 
bis in die k. k. Tabakfabrik in Krakau, und 
umgekehrt, vorläufig auf ein Jahr, nahm- 
lich fir die Zeit vom 1 Jäuner 1892 bis 
Ende December 1892 eventuell für längere 
Zeit wird von der k. k. Tabakfabrik in Kra- 
kau eine Offertverhandlung für den 3 No- 
vember 1891 ausgeschrieben, zu welcher 
von den Bewerbern schriftliche, versiegelte 
mit der Stempelmarke von fünfzig Kreuzern 
per Bogen versehene, und mit der Quittung 
über das erfolgte Vadium instruirte Offerte 
einzubringen sind. 

Die näheren Bestimmungen sind aus 
der gleichzeitigen detaillirten Kundmnchung 


10 grudnia 189: zawsze o 10 godz. rano rano, egzekucyjna sprzedaż połowy realność 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- | dłużnika Michała Łuczki w Raczkowy poło” 
musową publiczną sprzedaż majętności obję- , żonej. 
tej whl. 1991 gm. kat. Sokal dłużników Jana ; 
i Anny Wojewódków własnej celem zaspo- | 
kojenia pretensyi Majera Berischa Reiman 
w ilości 83 zł. | registraturze sądu. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun: | Dla niewiadomych wierzycieli ustan% 
kowa sprzedać się mającej majętności wiono dr. Flakowieza w Sanoku. 
w iłości 84 zł. Sanok, dnia 27 sierpnia 1891. 

Wadyum kwota 8 zł. 40 et. ! 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
i resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Semetkowski. 

Sokal. 16 września 1881. 


Cena wywołania stanowi 594 zł, wê 
Wadyum 59 zł. 40 ct. 
Bliższe warunki przejrzeć można “ 


L. 5573 (6764 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
gminy miasta Jaworowa dłużnej kwoty 
2210 zł. 25 ct. zpn. odbędzię się w Sądzie 
tut. w dniach 9 listopada i 7 grudnia 1891 
| każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
relicytacyi realności pod lk. 51 i 52 i po- 


L. 7472 (6801 M 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce s 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 29 paździe! 
nika 1891 tylko za lub wyżej ceny SZAGUŃ | 
kowej zaś dnia 4 grudnia 1891 nawet nij 
takowej każdym razem o godz. 10 rano 4 
cytacyę realności 2/8 ezęści wyk. hip. 1. y 
i połowy wykazu hipot. 30 gm. Kamios_. 
str. Jakóba Herscha Dennera własnej ai 
rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa kre 
w Busku pto 99 zł. 74 et. 
Cena wywołania 37 zł. 50 et. 
Wadyum 3 zł. 80 ct. aw. 28 
Dla niewiadomych z życia i mie 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Da" 
Neubauera. 
Kamionka, 12 wześnia 1891. 


i 
i 


L. 4836 


łomyj 


wiadomości, że na prośbę ck. uprz. gal. Ža- 


ładu kredyt. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie dozwoloną została w celu ściągnięcia 
` tat po 6 zł, aw. zpn. egzekucyjna 
p rzedaż realności dłużnika Iwana Semen- 
ee Andryja własnej, wyk. hip. 1. 334 
R SI. gm. Debesławce objętej, w dwóch 
4 dzień 3 listopada i 4 grudnia 1891 ka- 
c razem na godz. 9 przed południem 
ap zRaczonych terminach, że pomieniona re- 
‘ność na pierwszym terminie tylko za lub 
Powyżej ceny szacunkowej w kwocie 339 zł. 
W, która służyć będzie oraz za cenę wy- 
W's ania, na drugim terminie zaś także po- 
chę. takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
ky kupienia mający obowiązanym będzie 
A tę 33 zł. 90 ct. aw. do rąk komisyi li- 
wę ojnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
. IJmby uchwała licytacyjna doręczoną być 
ê mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
oere) prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
Sobie adw. dr. Rittigsteina został ustano- 
lonym, wreszcie, że akt oszacowania w 
= Wie będącej realności tudzież bliższe wa- 
b nki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
yé przejrzane. 
C k. Sąd powiatowy m. del. 
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1891. 


L. 4837 (6792 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 
0myi podaje niniejszem do wiadomości, że 
prośbę c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyj we Lwowie 
ożwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
Š rat po 6 zł. zpn egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników małoletnich Hafji, Ma- 
tyi, Ilka i Fedora Hryszuków w Kamionce 
małej pod nr. 85 położonej wykazem hip. 
«24 objętej w dwóch na dzień 5 listopada 
l 10 grudnia 1891 każdym razem na godzi- 
£ 10 przed południem wyznaczonych ter- 
imach, że pomieniona realność na pier- 
2ym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 168 zł. wa. która 
Ślużyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
„lugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
giay obowiązanym będzie kwotę 16 zł. 
> ct, wa, do rak komisyi licytacy.nej zło- 
Jé, że dla wszystkich tych, którym by 
Uchwała licytacyjna doręczoną być nie mvo- 
‘a, lub którzyby na rzeczoną realność póź- 
„© prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso- 
è adwokata Herdliczki został ustanowio- 
M, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
p acej realności, tudzież bliższo warunki 
leytacyjne w t. s. registraturze mogą być 
Przejrzane. 
c. k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
Kołomyja, dnia 6 maja 1891. 


L. 1990 (6810 2--3) 
| 0. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
Sani ogłasza, że w dniach 21 października 
„ 11 listopada 1891 każdym” razem o godz. 
rano odbędzie się celem zaspokojenia su- 
S 180 złr. wa. zpn. na rzecz Dawida Zie- 
Ta publiczna licytacja połowy sumy 422 
Id. 85 ct, m. k. na ciele hip. 1. wyk. 1071 
IST Sądowej Wiszni na rzecz Mojżesza 
dejgą zaintabulowanej.; 
Cena szacunkowa 211 zł. 15 ct. 
Wadyum 21 z. 11 ct. 
t liższe warunki można 
UB. registraturze. 
Sądowa Wisznia, 11 kwietnia 1891. 


L 3525 (6803 2—3) 
C k. Sąd poviatowy w Niepołomicach prze- 
Iowadzi celen zaspokojenia dłużnej sumy 
à 0 zł. zpn. 2a rzecz miejskiej kasy oszczę- 
nosei w Botni egzekucyjną sprzedaż real- 
ma lwh. 0 gk. Wola Batorska objętej a 
dac. Spadkwej Jana Siwka własnością bę- 
dj w dzóch terminach licytacyjnych: 
każą 81 padziernika i dnia 14 grudnia 1891 
sag ih rzem o godz. 10 rano w biurze 


6170 biĄ wywołania tej realności 


przejrzeć w 


Wayum zaś 617 zł. 
LEĆ moda w registraturze sądowej. 
wię DM niewiadomych wierzycieli ustano- 
m kratorem, p. Teofil Gatty c. k. nota- 
SZ y Niepołomicach. 
Npołomice, d. 21 sierpnia 1891. 


L. igg 
tlem wydzierżawienia prawa” poboru 


fodat kons 


umcyjnego od mięsa w okręgu ; 


i rzy po dniu 15 września 1890 prawo rzeczo- 


Z E O E z Z ZE 


| 


listopada 1891 o 10 godz. 
wynosi i się w sądzie tut. na pierwszym terminie; ciała tabularnego nie stanowiącej 
i za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim | Samuela Berla Laksa własnej na zaspokoje- 
i niżej tejże publiczna 
tstę warunków licytacyjnych przej- | pod Nk. 59 Michała 
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ć (6794 2—3) być wnoszone do naczelnika c. k. powiato- 
ck. Sad powiatowy m. deleg. w Ko-; wej Dyrekeyi Skarbu w Nowym Sączu; naj- 
podaje niniejszem do powszechnej i później do 2 godz. popołudniu dnia poprze- 


dzającego relicytacyę to jest do gódziny 2 
dnia 1 listopada 1891. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Nowy Sącz, dnia 9 października 1891. 
L 2982 (6793 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że na prośbę c. k. uprz. gal. Za- 
kładu kredyt. włość. w likwidacyi dozwo- 
loną została w celu ściągnięcia 9 rat po 
6 zł. wa. zpn. egzekneyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Hnata i Wasyla Raczuków, 
wykazami hip. l. 381 i 882 ks. gr. dla 
gminy kat. Trościanka objętych w dwóch 
na dzień 3 listopada i 4 grudnia 1891, 
każdym razem na godzinę 10 przed poł, 
wyznaczonych terminach, że 
realność przy pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, w kwocie 
208 zł. wa. która służyć będzie oraz za ce- 
nę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza- 
nym będzie kwotę 20 zł. 60 ct wa. do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy- 
stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dra Sterna 
został ustanowionym, wreszcie że akt osza- | 
cowania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra- 


C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Kołomyja, dnia 23 czerwca 1891. 


L. 5461 


kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie kwocie 137 zł 27 ct. zo- ` 
stanie realność pod lk. 50 wykaz hip. 51: 
gminy Straszewce Michała Doczyca własna | 
dnia 28 października 1891 i dnia 25 listo- : 
pada 1891 o godzinie 10 przed południem, 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 300, zł. na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną. i 

Zakład wynosi 30 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 


we do powyższej realności nabyli, lub któ- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 20 marca 1891. 


L. 2800 


no odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze- i 
daż realności pod nk. 54 w Równi położo-; 
nej wedle wyk. hip. 1. 7 spadkobierców į 
Waśka Czemerysa własnej na pokrycie: pre. | 
tensyi banku włościańskiego w kwocie 116 | 
zł. 10 ct. aw. zpn. : 
Cena wywołania 400 zł. aw. 
Wadyum 40 zł. i 
Kurator wierzycieli hipotecz notaryusz | 
Morwitz. i 
Ustrzyki, 16 czerwca 1891. | 


L. 2857 (6842 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach | 
ogłasza, że dnia 28 października 1891 i dnia ; 
25 listopada 1891 zawsze o godzinie 10 ra- i 


3 


i ceny szacunkowej. 


pomieniona į 


|.L 78 
turze mogą być przejrzane. | 


li w dniu 29 października 1891 o godzinie 


(6838 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności za- : 


(jest kandydat notaryalny Armatys w Andry- 
i 
jrzyby o takowej uwiadomieni nie zostali doj , S% PA e 
rąk kuratora p. Stefana Palkiewięza w Stra- |7760 mozna W buu. TEgIsLraLUrzE. 
szewieach i przez edykta. Si 


i =. 
IL 
(6841 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach ; wym odbędzie się w dniu 15 października 


ogłasza,jże dnia 28 października 1891 i dnia į 
25 listopada 1891 zawsze o godzinie 10 ra-io godz. 10 rano przymusowa sprzedaż poło- 


iz pn. 


jest kandydat notaryalny Armatys w Andry- 


uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi publiezna licytacya przymusowa real- 
ności wyk. hip. i. 118 dla gm. kat. Mokro- 
tyn objętej własnością Michała Kabara bę- sąd egzekucyjną licytacyę realności Nk. 92 
dącej dla powyższej pretensyi za hipotekę lwh. 131 ks. gr, gm. kat. Bobowa pto 600 
służącej na 1000 zł. ocenionej w dwóch ter- ; zł” wa. zpu. na rzecz Galie. Zakładu kred. 
minach a mianowicie na dniu 26 paździer- ; ziems. we Lwowie. 

nika 1891 i na dniu 80 listopada 1891 ka- | Cena wywołania 1600 zł. 

żdym razem o godz. 10 przed południem. ! Wadyum 160 zł. 

Na pierwszym terminie będzie realność i Warunki lieytacyjne i wyciąg  hipot. 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej ; są w sądzie. 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej | Kuratorem 
i Sorysiewicz. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 31 marca 1891. 


L. 773 (6589 3—3) 
W dniach 12 listopada 1891 i 15 gru- 
dnia 1891 o godz. 10 rano odbędzie tutej. 


niewiadomych Walenty 


Wadyum 100 zł. aw. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Hejda e. k. notaryusz w 

ółkwi. 

Reszta. warunków  lieytacyjnych, wy- | 
ciąg hipot. i akt ocenienia do przejrzenia | 
w tus. registraturze. i 

, Że. k. Sądu powiatowego 

Zółkiew, dnia 10 marca 1891. 


Upadłości 
padłośŚci. 
| L. 11276 (6758 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 
go nieruchomego majątku Leiby Saldórfe- 
je w Drohobyczu zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej poruczą się 

c. k. adjumktowi sądowemu  Seklerowi a 
tymczasowym zawiadoweą masy ustanawia 
się adw. dr. p. Tiegermanna w Drohobyczu. 

Wszyscy Gi, którzy do tej masy kon- 

kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym sądzie obwodowym. 

Wedle przepisu ustawy konkursowej w 
10 rano przymusowa sprzedaż połowy real- | celu zapobieżenia zagrożonym w tejże skut- 
ności pod lk. 66 w Targowicach położonej | kom prawnym zgłosić, i na terminie który 

| 


L. 3141 (5843 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, źe dnia 28 października i dnia 25 
listopada 1891 zawsze o godz. 10 rano, od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaź realności 
w Sokolem położonej wedle wyk hip. l. 46 
śp. Iwana Tokarskiego własnej. 

. Wadyum. 12 zł. 

Kuratorem wierzycieli Antoni Namieś- 
niow :ki z Ustrzyk. 

Ustrzyki, 22 czerwca 1891. 


ia. (6797 3—3) 
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 15 października 1891 


według wyk. hip. 1. 65 księgi gr. kat. gmi-| na dzień 10 grudnia 1891 o godz. 9 przed 
ny Targowice Maryi Sardyl własnej na za ł południem ustanawia się, przed komisarzem 
spokojenie wierzytelności stowarzyszenia o- | konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
szczędności i pożyczek w Andrychowie w | pierwszeństwa wnieść. 
kwocie 100 zł. zpn. Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
Na pierwszym terminie ta połowa re- i minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
alności tylko za cenę szacunkową lub od | zgłoszą, słaży prawo powołać inne osoby w 
szacunkowej wyższą, zaś na drugim nawet | miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
poniżej tej ceny sprzedaną zostanie, go zastępcy i członków wydziału wierzy- 
Cena wywołania 332 zł. 28 et. cieli. 
dyum 33 zł. wa. Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | nego albo do zamianowania innego sawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 17 grudnia 1591 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we- 
dle $. 111 zastępcę w Samborze mieszka- 
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma- 
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dia nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym. zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 
Sambor, 9 października 1891. 


wa- 


chowie. ; ą 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 


C. k. Sąd powiatowy, 
Andrychów, 10 lutego 1891. 


. 7545 
W Andrychowskim 


6796 3—3) 
Sądzie powiato 
1891 i w dniu 29 października 1891 
wy realności pod lk. 215 w Sulkowieach 
położonej i 1 trzeciej części ciała hipot. lwh. 
359 w Sulkowowieach wedle wykazów hipot. 
ks. gr. dla gminy tej Michała kw 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Ję- AT ; l 
drzeja Chrapkiewicza w kwocie 200 zł. W sprawie konkursowej Mechla Grif- 

fel naznaczam na 22 października 1891 o 
realności te | godz: 9 rano w budynku sądowym termin 


do potwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
masy rozbiorowej, a względnie do wyboru 


L. 16 (6809 1—3) 


Na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- ł 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej M E ' ) 
tej ceny sprzedane zostaną. nowego ZAMAdOWCJ, tegoż zastępcy i wy- 

Cena wywołania 267 zł. 25 et. i 6 zł. | działu wierzycieli. i 

C. k Sad powiatowy. 


3 Payt 27 zł. i 1 zł. wa. Sniatyn, dnia 18 października 1891. 
C. k. Sędzia powiatowy 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ś f 
jako komisarz konkursowy. 


no, odbędz e się egzekucyjna publiczna sprze- | chowie. 


daż realności pod nk. 40 w Hoszowie poło- ; 
żonej wyk. hip. 1. 49 objętej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Kurator wierzycieli notaryusz Morwitz. 

Ustrzyki, 20 czerwca 1891. | 

| 

L. 5556 (6835 1—3) 
Dnia 20 października 1891 i dnia 24; 
zrana odbędzie | 


i 


sprzedaż realności | 
Szumej, pod Nk. 7; 
wana Bybłowa i pod Nk. 32 Iwana Stefa- | 
niszyna własnych w Lecówce położonych | 
nieintabulowanych celem ściągnięcia należy- į 
tości Andrzeja Kaczorowskiego w kwocie | 
710 złr. zpn. 
Cena wywołania realności ad a) wyno- 


(6785 2—3) si kwota 445 zł., ad b) 560zł. ade) 155 zł. | kół zastawniczego opisania 1 oszacowania 


Wadyum 10 pre. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli į 


imanowa na czas od objęcia , Mikołaj Bybłów z Lecówki, 


Reszta warunków w registraturze do 


yy erwnym L 
oł żęą nie przedmiotu dzierżawnego w 
şi n391 do końca grudnia 1892 odbędzie , przejrzenia. 


Sączu na i i 

Bodzy 9 rano Bal listopada 1891 od 

lą ytacya, 
Jena 

Przmiotu w 

isemne 


Ww dyum 


JROSi roczną kwotę 2666 zł. 
oferty zaopatrzyć się mające 


lę w. k. powiatowej Dyrekeyi Skarbu w; 


| 


południe publiez- į L. 602 


1 


Pre. ceny wywołania mają zł. aw. _zpn. 


Rożniatów, 30 lipca 1891, 


16844 1—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Źółkwi 


wywołania w mowie będącego ı w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za- 


kładu kredyt. włość. w likwidacyi przeciw- 
ko Michałowi Makarowi o zapłacenie 600 
odbędzie się na rzecz e. k. 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 27 stycznia 1891. 


p 
Konkursa, 
L. 38376. (6725 3—3) 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi imienia Abrahama Oranża o rocznych 
100 zł. wa. ogłasza się niniejszem konkurs : 

Stypendyum to otrzymać może tylko 
młodzieniec ubogi urodzony w Krako nu i 
uczęszczający do jednej ze sz:6ł Średnich 
(gimnazyalnych lub realnych) w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi lub we Wielkiem Księ- 
stwie Krakowskiem. Wyznanie religijne nie 
stanowi różnicy, 


L. 4864 (6620 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 38 w Krakowcu 
dłużnika 


nie pretensyi Moritza Oranza w kwocie 50 
zł. dnia 12 listopada i dnia 17 grudnia 
1891 każdym razem o godz. 10 rano, a to Pobór stypendyum trwa aż do ukoń- 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny | czenia szkół Średnich (gimnazyalnych lub 
szacunkowej 500 zł., na drugim zaś i poni-t realnych) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
żej takowej. lub we Wielkiem Księstwie Krakowskiem. 
Wadyum wynosi 50 zł. Prawo rozdawnictwa służy wspólnie 
Resztę warunków licytacyjnych proto- | pp. Chaimowi i Mojżeszowi Oranżom, a 
względnie jednemu z nich, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu. s : 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do któ- 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kraj, 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa wydane przez właściwe władze, tu- 
dzież ostatnie świadectwo szkolne, 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 29 września 1891. 


R EC YE ZĘ ZZOZ AN 1 POCO RACE A -o 


można w tut. registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po zasta- 
wniczem opisaniu realności to jest po dniu 
1 sierpnia 1890 prawo zastawu uzyskali ku- 
ratorem p. Jana Derdelewicza i tychże wie- 
rzycieli, o rozpisaniu niniejszej licytacji i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Krakowiec, d. 16 sierpnia 1891, 


L. 2659/pr. (6731 3—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada sekretarza rady 
w VIII randze. 

Podania o tę ewentualnie przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą po- 
sadę sekretarza rady lub posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie do 2 listo- 


pada 1891. 
Kraków, 9 października 1891. 
L. 774711 (6786 2-—3) 


W celu nadania opróżnionych stypen - 
dyów w kwocie rocznych po 210 zł. aw. 
z funduszu naukowego, przeznaczonych dla 
ubogich uczniów, urodzonych w  Galicyi, 
oddających się naukom lekarskim na je- 
dnym z Uniwersytetów przedlitawskich roz- 
pisuje się niniejszem konkurs do końca li- 
stopada 1891 r, a 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść swe podania za pośrednictwem wła- 
ściwego Grona profesorów, przed upływem 
terminu konkursowego do e. k. Namiestni- 
ctwa we Lwowie i dołączyć do podań me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
świadectwo szkolne, wreszcie rewers tej tre- 
ści, iż obowiązują się po ukończeniu nauk 
medycznych i uzyskaniu stopnia doktora 
wszech nauk lekarskich, pełnić w kraju 
(Galicyi) obowiązki lekarza bez przerwy lat 
dziesięć (10). 

Z c. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 13 października 1891. 


L. 1559 (6845) 
Celem obsadzenia w etacie zachodnio 
galicyjskich zarządów salinarnych posady 
inżyniera budowli i machin w IX. klasie 
rangi z miejscem służbowem w Wieliczce, 
z prawem poboru ustawą przepisanych po- 
borów służbowych, z prawem używania 
mieszkania skarbowego o ile takowe rozpo- 
rządzalnem będzie za wstrzymaniem połowy 
dodatku czynnej służby, z prawem poboru 
systemizowanego deputatu soli i wyznaczo- 
nej ilości materyału opałowego za opłace- 
niem połowy ceny zakładowej rozpisuje się 
niniejszem konkurs ! 
Ubiegający się o tę posadę mają prócz 
przepisanych ogólnie wymaganych warun- 
ków w szczególności udowodnić, iż studya 
akademickie górnicze ukończyli zupełnie 
i z dobrym postępem w jednej z austrya- 
ckich akademij górniczych, następnie mają 
wykazać się z nabytych praktycznych wia- 
domości i doświadczeń w projektowaniu bu- 
dowli i maszyn, w ustawianiu i kierowaniu 
maszyn w górnictwie używanych, ze znajo- 
mości języka niemieckiego i języków krajo- 
wych, nareszcie czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub zpowinowaceni z urzędni- 
kami c. k. zarządów salinarnych i ce. k. 
urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na Bu- 
kowinie. R 
Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze w terminie czterech tygodni do Pre- 
zydyum galicyjskiej e. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu. 
We Lwowie, d. 12 października 1891. 


Wyroki prasowe. 


L. 19369 (6826) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
prasowy orzekł na podstawie $ 498 pk. iż 
treść artykułu zamieszczonego w nr. 19 
czasopisma hum. „Djabeł” z r. 1891 na 
stronnicy 2. szpalta Ż. pod tytułem „Po po- 
wrocie* za:zynającego się od słów „Excel- 
lencya już* a kończący słowami „nie inne- 
go nie 1obią* mieści w sobie znamiona 
występku z $ 300 uk, że dalsze rozszerza- 
nie tego artykułu zostaje zakazanem, 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 12 października 1891. 


L. 19268 (6825) 
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
jako Trybunał prasowy orzeka na podstawie 
$ 493 pk. iż treść artykułu umieszczonego 
w nr. 276 Kuryera codziennego z daty 
Warszawa 24 września 1891 rozpoczynają- 
cego się na stronnicy 1. kolumnie 4. od 
słów „Nieszczęśliwej baronównie* a koń- 
czącego na stronnicy 27. w kolumnie 1. 
słowami „innego syna* mieści w sobie 
znamiona zbrodni z $ 64 uk. że zarządzona 
przez e. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata 
tego numeru zostaje zatwierdzoną, a dalsze 
rozszerzanie takowego zakazanem. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 10 października 1891. 


Księgi gruntowe. 


L. 70 (6850) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum | 
c. K. Sądu obwodowego w Sanoku, oznaj- | 
mia, że arkusze posiadania w formie wy- 
kązów hipotecznych dla gminy katastralnej | 


10 


„Prełuki* sporządzone, oraz i inne akta od-|] L. 968/pr. 


noszące do przyszłej księgi gruntowej wspo- 
mnianej gminy są do powszechnego prze- 
glądu w cœ. k. sądzie powiatowym w Bu- 
kowsku złożone. 

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
tecznych, które to zarzuty osobiście lub 
też na piśmie w wyżej wymienionym e. k. 
Sądzie powiatowym wniesione być mogą 
wyznacza się najdalszy termin do dnia 26 
października 1891. 

Sanok, 7 października 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 38872 (6824 1—3) 

Według zawiadomienia międzynarodo- 
wego bióra pocztowego w Bernie zostały 
umocowane niemieckie pocztowe agentury 
w Bagamoyo, Dar-es-Salaam, Lindi i Taga 
(niemiecko-wschednia Afryka) od 1 paź- 
dziernika b. r. do udziału w  międzynaro- 
dowym obrocie przekazowym. 

Na podstawie tego mogą być nada- 
wane przekazy (z wyjątkiem telegraficznych) 
od wyżej oznaczonego dnia także w obrocie 
między Austro-Węgrami a rzeczonemi agen- 
turami aż do kwoty 200 zł. wa. Należytość 
która za wzmiankowane przekazy ma być 
pobieraną wynosi 20 et. aż do 20 zł. włą- 
cznie; za każde następne 10 zł. albo część 
takowych 10 ct. 

Inne warunki przesyłki są te same, 
które obowiązują w obrocie między Austro- 
Węgrami a Niemcami. 

Co się niniejszem na podstawie rozpo- 
rządzenia Wys. ck. Ministerstwa handlu 
z dnia 80 września 1891 1. 39818 do po- 
wszechnej wiadomości podaje. 

Lwów, dnia 11 października 1891. 


Kundmachung. 

Laut einer Mittheilung des internatio- 
nalen Postbureau in Bern wurden deutschen ` 
Postagenturen in Bagamoyo Dar-es-Salaam, 
Lindi und Taaga (Deutsch-Ostafrika) vom i 
1 Oktober 1. I. angefangen zur Theilnahme ' 
an dem internationalen Postanweisungs- , 
Verkehre ermichtiget. 

Demnach kónnen von dem bezeichne- 
ten Tage an auch im Verkehre zwischen 
Ósterreloh- Ungarn und den genannten 
Postagenturen Postanweisungen (mit Aus- 
nabme der telegrafischen Anweisungen) 
bis zum  Maximalbetrage von 200 fi. zur 
Aufgabe gelangen. Die für derlei Postan-' 
weisungen einzuhebende  Gebiihr beträgt 
20 kr. bis einschliesslich 20 fi. für jeden 
weiteren Betrag von 10 fi. oder einen 
Theil davon 10 kr. ' 

Die übrigen Versendungsbedingungen 
sind die gleichen, welche diesfalls im 
Wechselverkebhre zwischen Osterreich- Un- ` 
garn und Deutschland bestehen. 

Was hiemit im Grunde Verordnung 
des hohen Handels-Ministerium vom 30 
September 1891 Zi. 89818 zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht wird. 

Lemberg, am 11 Oktober 1891. 


Onog'kpene. 

[lócaa 3aB'KAOMAENA MERHHAPOAHOTO 
Bopa nowTokoro Rh Repuk 3ôcTaan oycH- 
NOBANA HKMELUKH ArEHTŚgAI NOYToBA RK 
Baramob, RSA A) Ainar u Tara 
(ukmeuko-BcXÓA HA Ślfpuka) BÓĄ% 1 naz- 
ĄEPHHKA C. P. AO OYĄkA8 BK MEKH Napos 
ASRÓWK OBOPOT'K nepekazoRÓóW%. Na nóĄ* 
crak Toro MOXSTh BSTH HAĄABAHA Ne- 
peKaBKI (3h ELIHMKO TederpaźiuNkiXh ne- 
PeKA3ÓRK) BÓĄ% BKICIIE OSHA4EHOTO ANA 
TAKOWK Bh OBOPOT'K meku Aserpo-Oy- 
TOpIHHNOIW 4 CKAZANAIMH AVEHTSDAMH AKH 
AS kgorm 200 3ap. ManekurócTk, korpa 
34 BTAAAHA NEPEKA3KI MAE EŚTH NORHpaNo- 
© BMIHOCHT% 20 Kp axha 40 20 3A. BKA- 
UHO, 34 KOKĄLIŃ%W cakaŚouuih 10 3ap. 
ABO 4ACTA TLIŃ%KE 10 kp. Hlpouń oycaoria 
NEPECHAKH CSTh TA CAMA, KOTPH OBOBA3Ń- 
KTh mexe flserpo-Oyropumnoto a N- 
MEYHNOW. 

Ge nopae ca HA NÓĄCTAR'k posnopa- 
ARENA Baic. U. Ke Miniecrepergea Toprogak 
3% Ana 30 gepecna 1891 u. 39818 no 3a- 
TAALHCH EKAOMOCTH. 

ŃnEÓBK, ANA 11 na3ącpNuka 1891, 


L. 1740 (6829 1—3) 

Jego Ekscellencya Prezydent e. k. Sa- 
du krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nował na IV. zwyczajną z dniem 30 listo- 
pada 1891 roku rozpocząć się mającą ka- 
dencyę sądu przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Jaśle Przewodniczącym Try- 
bunału Sądu przysięgłych Prezydenta Sądu 
obwodowego Adolfa Podwina zaś zastępcami 
Przewodniczącego Radców Sądu krajowego 
Maurycego Gilewskiego, Edmunda Pareń- 
skiego i Mateusza Wójciekiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 

Jasło, dnia 14 października 1891. 


6849 1—3) 

Na czwartą zwyczajną z dniem 1 gru- 
dnia 1891 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został c. k. Prezydent Sądu 
obwodowego Źeleski przewodniczącym, zaś 
c. k. Radcy sądu krajowego Jan Staruszkie- 
wicz, Roman Jamiński, dr. Edward Sum- 
per i sekretarz grady Kornel Zubrzycki 
jego zastępcami. 

Sanok, 14 października 1891. 


L. 443 (6848 1—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z $. 25 ust. not. do zaspoko- 
jenia z kaucyi byłego zastępcy e. k. nota- 
ryusza w Gorlicach dra Stanisława  Wisło- 
ckiego, z tytułu jego urzędowania tamże 
rościli w przeciągu sześciu miesięcy, od 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w rządo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* licząc do tej Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej, po upły- 
wie tego terminu, kaucya ta dewinkulowaną 
i właścicielowi wydaną zostanie. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 
Tarnów, 10 października 1891. 


L. 8651 (6832 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
w Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Eugeniusza Redlicha, że prze- 
ciw niemu Józef Gross dnia 1 września 
1891 1. 8651 wytoczył pozew o zapłacenie 
100 zł. na który termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 28 października 1801 
o godzinie 9 rano wyznaczono i do zastępy- 
wania go ustanowiono kuratora ad actum 
adwokata dra Czajkowskiego w Brzeżanach 
ze substytucyą adwokata dra  Madejskiego 
w Brzeżanach. 

Wzywa się Eugeniusza Redlicha, aże- 


„by albo sam się zgłosił albo ustanowionemu 


kuratorowi potrzebnych informacyj dostar- 
czył, albo innego swego pełnomocnika sądo- 
wi podał, ile że z zaniedbania wynikłe złe 
W sam sobie przypisać będzie mu- 
siął. 

Brzeżany, 30 września 1891, 


L. 36959 (6780 2—3) 

Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1 października 1891 do końca mar- 
ca 1892, Jezdne od konia i miriametra u- 
stanawin się na czas odil pazdziernika 1891 
do końca marca 1892 jak następuje: 


w dawniejszym obwodzie 


J_ 
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ct. 
Nowy Sącz, Sanok, Tarnów. 1) 8|--190 
Lwów, Wadowice. 1| 6|/—,88 
Kraków, Przemyśl, Rzeszów, 

Stryj. 1; 1-84 
Czortków, Sambor, Przemyśl. |--|98]—/82 
Brzeżany, Kołomyja, Stanisła-| | 

wów, Złoczów, Żółkiew. E aig 80 


Należytość za wóz kryty wynosi poło- 
wę. za niekryty czwartą! część jednego za 
jednego konia i miriametra. 

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
nie zmienione. 

Lwów, dnia 10 października 18941. 


L. 40059. (6821 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, zawiadamia niniejszem Zdzisława 
Kluczyńskiego z miejsca pobytu niewiado- 
mego, że w skutek prośby e. k. uprz. gal. 
ake. banku hipotecznego de praes. 18 wrze- 
śnia 1891 do l. 36684 wydany został prze 
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej | 
1800 zł. zpn. z 19 września 1891 1. 36684 | 
i że takowy doręcza mu się do rąk równo- | 
cześnie w osobie adwokata Dr. Dziubińskie- 
go, z zastępstwem adw. Dr. Sołowija ustano- 
wionego kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem Zdzi- | 
sława Kluczyńskiego, aby w należytym cza- | 
sie u ustanowionego kuratora lub też w są- 
dzie osobiście, nlbo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze. | 

Lwów, 14 października 1891. 


L. 6511. (6791 a 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po- | 
bytu niewiadomego Józefa Klarfelda, byłego 
dzierżawcę dóbr Hrabuźna, iż w skutek po- 
dania c. k. Prokuratoryi Skarbu im. fandacyi 
stypendyjnej im. Karola i Reginy Lipińskich 
de praes. 6 września 1891 1. 6511 o wykre- 
ślenie nieusprawiedliwionej prenotacyi praw 


zastawu dla sum 1000 zł., 105 zł. i innych 
praw dzierżawnych dla Józefa Klarfelda na 
dobrach Urlów wyk. hip. 242 ks. gr. dla 
większych posiadłości przy e. k. sądzie ob- 
wodowym w Złoczowie prowadzonej ze sta- 
nu biernego trzech czwartych części dóbr 
Urlów, wyznaczony został po myśli $. 45 
ust. hip. termin na dzień 9 listopada 1891 
o godz. 10 rano w tus. sali rozpraw i że 
dlań kuratora w osobie adw. dra Billeta ze 
Złoczowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Józefa Klarfelda, by 
w swej sprawie do ustanowionego kuratora 
się zgłosił i jemu potrzebne wskazówki 
dostarczył, względnie osobiście lub przez u- 
stanowionego zastępcę na terminie się ja- 
wił, gdyż inaczej wynikłe ztąd złe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Złoczów, 19 września 1891. 


L. 5208. (678852—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Łukasza Ducha, że rezolucya tut. 
sądu z dnia 14 lutego 1891 1. 1472 dozwa- 
lająca intabulacyi prawa własności ciała h. 
l. 161 gm. Staremiasto na Iwana Proń ku- 
ratorowi Mikołajowi Lecko doręczoną zo- 
stała. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, 22 września 1891. 


L. 6650. (6713 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Rożniatowski za- 
wiadamia nieobecną Annę Tymków zam. 
Fakas, iż Emilian Krechowiecki i Prokop 
Kozak wytoczył jej skargę o własność 1j, 
części posiadłości wykazem hip. 288 księgi 
głównej gminy Krechowice objętej i że do 
rozprawy ustnej termin na 17 listopada 1891 
o 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się przeto nieobecną, aby na 
terminie osobiście stanęła lub udzieliła in- 
formacyi jej kuratorowi Ignacemu Unie- 
szowskiemu z Rożniatowa pod rygorem sku- 
tków prawnych. 

Roźżniatów 10 sierpnia 1891. 


L. 19187: (6753 2—3) 

Das k. k. Kreisszericht in Tarnow for- 
dert den Besitzer der von dem Bank und 
Grosshandlungshause —L. Herber in Brünn 
auf den Namen des Heinrich Lewinger 
über den Verkauf beziehungsweise Kauf ei- 
nes Italienischen Kreuzloses Ser. 8350 Nr. 
21, eines Dombau Loses Ser. 196 Nr. 74 
und eines Serbischen 10 francs Loses Ser. 
2905 Nr. 78 auf Theilzahlungen ausgestell- 
ten Urkunde de dato Brünn 20 Mórz 1890 
Nr. 25153 das Original der besagten Ur- 
kunde binnen der Trist von einem Jahre 
um so gewisser anher vorzulegen, ansonsten 
diese Urkunde über Anlagen das Heinrich 
Lewinger für unwirksam und nichtig erklärt 
werden und der Aussteller derselben darauf 
Rede und Antwort zu geben nicht mehr 
verbunden sein wird. 

Tarnów. am 8 October 1891. 


L. 4794. l (6768 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
obecnego Romana Maksusia, iż w sporze 


drobiazgowym Karola Prylla przeciw niemu 
ustanowiono dlań kuratorem  Anteniego 
Buszka młodszego z Muszyny i termin do 
rozprawy na dzień 26 października 1891 o 
godz. 8 rano wyznaczone. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 10 paździe:nika 1891, 


Doniesienia prywatne. 
DEE ROEE 


C. k. notaryusz w Żuawnie 


poszukuje rutynowanego koncypisty i detaryusza. — 
Zgłaszający się zecheą odrazu podać wrunki i do- 
łączyć świadectwa. 6814 


Bardzo ważne 
Nowo otworzony pierwszy wiedński 


Zakład czyszczenia pam 


przy ul. Kopernika 1. 1: 
podejmuje się wywabiania plam z wzelkich 
ubiorów męskich i damskih 
jako też przyjmuje się zpełzła ubry do 
odnawiania i prasowania, tudzież gmitury 
jasne i galowe do czyszczenia na :posób 
wiedeński. 

Płaszcze damskie, zarzutki wierzehnena fu- 
tra, paltoty zimowe i ubrania wojskowe do cszcze- 
nia, odnawiania i prasowania. 

Z uszanowaniem 

Szymon Weiss 
Lwów ul. Kopernika l. 1 
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6874 
L. 820 


Konkurs. 


Na posadę sekretarza gminnego miastami- 
groda z roczną pensyą 300 zł. w. a. płatną wie- 
sięcznych ratach z dołu. Podania należy wnordo 
Zwierzchności gminnej do dnia 10 listopada 16 

Zwierzchność gminna miasta Zmigroda 

dnia 14 października 1891. 

Burmistrz ; Jan Bierac 


t 


Bem bsnkecy 
i kantor wymiany 


M 2 i | 
. K-ARFELD | 
Lwów, ul. Hetmańska | 6, | 
w uje i sprzedaje wszelkie papiery 
Artościowe i monety po kursie dzien- 
aym bez doliczenia prowizji. 

Senia z prowincji uskutecznia się 
bezzwłocznie. 


Materye wełniane, barchany 
kolorowe, chustki ciepłe 
„Himalaya“, staniki tryko- 
towe, chustki  włóczkowe, 
i| halki jedwabne, flanelowe, 

filcowe i morowe, kamasze 


we wszystkich wielkościach 
l poleca 6728 
i magazyn 


(PRZECIW SIWIŻNI 


zubarwia trwale na wszystkieodcienia. Cena zł 1.50 
+ Na składzie w parfumeryi Fausta, Sykstuska 2 


I R a ma O muę Alier Arten 
SUI pe für hiiusii- 
f i che und 
“öffentl. Zwecke, Landwirth- 
schaft, Bauten und Industrie 
NI.» rnach dem Bower-Barff- 
N E uheit: Patent-Inoxidations- 
„Verfahren 
imoxydirt. Pumpen. 
Sind vor Rost gesebützt. 
aa nenes'er 
j Add hrern 
Constructionen 
Decimal-, Cestesimal- 
und Laufgewichts- 
Briicken- Waagen «us 
Holz und Eisen, für Handejs-, 
Verkehra-, Fabriks-, landwirth- 
Ka i schaftliche und andere gewerb- 
liche Zwecke. Personenwaagsn, Waagen für 
Hausgebrauch Viehwaagen. 


i Commandit-Gesellschaft für Pumpen- und 
Maschinen-Fabrication 5025 
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Kaysow, dost. saarna *lę Zła at m G arwens 
S> POOR: U Wien I, Wallfischgasse 14. 
La USzony, Tua Cataloge gratis uud franco. 

e: chb A Zu beziehen durch alle resp M-schinen-, 
elange, ks vai . . Kisen*aaren- ete, Handlungen, technischen u. 
U-Czu Fu W. | r ( Wasserleitungsgeschiften, Brunnenbau-Unter- 

Nr. Lt. r U nehmer ete. Man ve lange ausdrücklich Gar- 
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Dila każdego %5 R 
gaj Pędnie potrzebną rzeczą jest dobre i ele- ; Sdnitte mi. sę, 
jackie obuwie, a szezególnie na porę je- | muftern. G si 
enna j zimową, la tego zwracam Szan. Pu- | 


A pci uwagę na mój własny wyrób obu- ` 
któ fi a az | j 
: tóre nigdy nie przemaka, piaz i Enibăit jógelich Abis „600 ABDIIDL nacn von Zoilotte, — 
chroni nogi od pezepocenia. | Wijhe, — Handarbeiten, 14 Beilagen iit zay Schuittnuftern 
bó olecam przeto najSUmIienniej wielki wy” T und 259 Dorzeichnungen. Zu bezieken Dutch atie L andinngen 
k otos gr i 0 cenach , puja- 1 u, Poftanftalten (Stags. Katalog r. 5815). Probenuniniet gratis u. 
ty, Męskie AAC: = 50. 5.80 a 50 | franco bet dex Czpebition Berite w, 53. — Zwiem , Wperngafje 3. 
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dą kie z cholewami po zł. 10, 11, 12, 13) A == 
550 7 Damskie buciki po zł, 4, 450,5, PAR £ «u. 

ża 16, dziecinne od zł 1.50 do 3.50. — 

znak Th każdy przekonać Się tucża, iż ten 

zę, Mity wyrób jest tańszy od wszystkich 


a : : , , 
czę nicznych lichyeh wyrobów, w do-ód 


ych, prze»zło paręset otrzymałem z róż- 
zę, ("on kraju podziękowań, a niektóre 
Jeh były ogłaszane. 


najnginówienia z prowiucyi wykonywa się 
odp, Ktnalniej, Aby kżdy w zupełności 
mię, nie mógł otrzymać obawie, proszę 

ą tentymetrową ozmuzyć, jek tu wzorek: 


ZALE Szyi 


DDI MAGASIN 


p | wwe  Bezpłatax wysyłk 
ś aa Fez Par 
palę tć p eP7 t.j. od połowy pięty aż do wielkiego BZU AU wysy ka 
A b. do a., następnie w palea.h (w około po 3 8 i 
bicig J Jak e. d., dalej tak samo rys jak e. f i pod- illu trowanego ogólnego albumu zawierającego ry- 


cin, wszelkich nowych ubiorów na gorę zimową 


na Żądanie zafraukowane I zaadresowane do 


duhe jj F*żdy może być o% peřności ję 
Ą pewny, Że w zupełności B 
lypą j Urie otrzyma W razie nienidania wyko- PP. J; .LUZOT & Co. 
Ee 81Ę drugie). Adres: W Paryżu. 


Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż- 
nych materyj składających kolosalne zapasy maga- 
zytów PRINTEMYS. (Dokładnie oznaczyć w lis ie 
gatunek i cenę). e. 

Wysyłka do wszystkich krajów w świecie. 

W albumie znajdują się warunki dotyczące 


Józef Malec 


we Lwowie, 


ulica Kazimierzowska í. 51. kosztów przesyłki i ocienia. i 6386 
(Lw rzeciw szkoły św. Abny.) Tiumacze do wszystkich ję yków. 
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| Wilhelma Sydora 
) we Lwowie, | 
plac Maryacki L. 4. i 
Próbki franko. i 
| Ceny stałe — najniższe. | 
| tPol gwarancya skutku i nieszkodliwościt | 
| Ekstrakt PEEP 
e Rzymie, 428 | 


lj 
! 
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manr e a 


Mechaniczny Teatr Światowy | | 
oryginalnych automatów | 
Oskara Gierkiego 
we Lwowie, przy ul. Zygmuntowskiej 
w eleganckim pawilonie bezpi-eznym 
od niepogody 
Serya czwarta. 


Nowy i bardzo zajmujący program 
1) Kana? Grande w Wenecyi 


Już opuściła prasę 


KUCHARKA POLSKA 


zawierająca 
szkołę gotowania tanich, smacznych 
i zdrowych obiadów 
zebrane przez 
Florentynę i Wandę. 
Część druga, wydanie czwarte, znacznie 
pomnożone, szczególniej w dziale legumin 


TPT 


<p w święto Bożego Ciała. obejmuje 
JEE 2) Wielki pożar Moskwy oraz | O przyrządzaniu ptactwa domowego. Potrawy 
za wkroczenie armii francuskiej w | z drobiu, Zwierzyna i ptactwo dzikie. Leguminy 
RBA) roku 1812. wyborne i budenie. O przyrządzaniu ryb w naj- 
Pa, 3; Automatyczne towarzystwo ; | rozmaitsze sposoby. Kompoty i sałaty. Pasztety 
R artystyczne wraz z humorystycz- | f i peszteciki. Marynaty doskonałe. Wędzenie i 


przechowywanie mięsa. Dyspozycye obiadów na 
każdy miesiąc i dzień w całym roku. 
Cena 50 ct. 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 et, usku- 
tecznia się trzesyłkę franko. 
Drukarnia W. Manieekiego 


nemi metamorfozami przy no- | 
wych dekora- yach. i 

4) Seryat obrazów oświetlona | 
światłem Drumonda (gaz hydro- 
oksygenowy). 


Ceny miejsc: Fotel 80 et., I. 


o Że miejsce 60 et, II. m. 40 ct, III. Lwów, ulica Kopernika 7. 
DIZZY W m. 25 ct., galerya 15 ct., dzieci 6743 
0 1a 10 na n i I. miejsce płacą połowę, na III. | = , 
m. 15 et., galeryę 10 et. . 6783 g] 
Co środy i niedzieli po # przedstawienia Telegram z -3 
og. 4iog Ula wieczór, w SĘ 


ZĘ: 


w” nawet podczas deszzzu. 
(Lwów Impressa) 


SZR (egg Io s 


KGNIAK KURACY! 
KONIAK KUI : 
FINE CHAMPAGNE 
3 MATIGNON & Cie 
w mieście Cognac. 

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w 
departam-ncie Charente we Francyi, przy- 
emay w smaku, siloie wzmacniający dla 

osób wątłych i osłabiosych. 


| 
Muzyka wojskowa. — Przedstawienie odbywa się | 
i 


Słone 
Tylko jeszcze bardzo krótki czas do 
widzenia Koczkiego światowe 
Anatomiczne Muzeum 
i Amerykańska menażerya 
Nowy transport zwierząt 
(Hagenbesk Hamburg ) 

Grupa niedźwiedzi syberyjskich białych 
larnparty, indyjskie owce, węże itp. 
Co dzień o godz. 4 przedstawienie i 

karmienie wszystki:h zwierząi. 
Ceny zniżone. 
1. miejsce 20 «t. II. 10 ct. dzieci i wojskowi 
niżej feidwebla płucą tylko połowę, 
Z szacunkiem : 
Antoni Koczka 

Właściciel menażeryi i muzeum. 

(Liwów Impressa) 


= 


We Iwowie w cukierni pp. Hansera i 
Bienieckiego i w hotelu Europeiskim u p. 
J. Kudewicza. 
PAKER PRĘTA 


l" gry 


6155 


Sklad awy 


w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 


42. Artura Kościckiego 
g a Lwów, ul. Ossolińskich 11 (wchód także z uł. Cichej d.ks.Sapiehy) 
ga Ceny w miejscu: I kilo 1 si 90 et. aw. 
% Jee na prowineyi: 4%, «ilo 9 z4. 66 ct. franko. 
zj Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
A mojego godłs ogłaszają każay sam się przekonać może, cżj 
) dostanie gdsieinszisj po tej cenie taką kawę jak moja co 


do jakości i smaku. 
Najlepsza kawa paloma pół kilo zi. i et. 20. 
tfa kilo najlevszej herbaty 77 et. 1/, kilo najl, okruchów et. 50. 


Pracownia. 1 Skiad 
UTOWYCH SUKIEN MĘZKIUH 
Piąikowskiego 


we Lwowie, ylas Kalicki L I3. 


cw sniae so detychazs żĘ 
aarci, gal B o WaS) n0ją PT. Ai 
RUDYCH jesienne i zimowe |: 
cyjeie mój migssrz © motom i ttikie 
sły gerreienr wizsuai reboty 


ste, Bł nt. ż. 
senie © mir, Pamtalony męzkie 5 zł. BO et, Ka 


> 6 „rowinaże 


a 


skurmje |} mi umiarkowanych ans $ 


= fi- 
e. k. nadworni dostawcy 
Najwyższe nagrody ua wszystkich wystawach światowych. 4 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom“ * 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 
na ciasta, konserwy i Gwoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Specyalne przedmioty 
dia hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 
iienaży oficerskiej i dla okrętów. 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE*. 
Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber:. 
12 łyżek stołowych . . zł, 17,— 12 łyżeczek do czar. kawyzł. 
12 grabków - . . 17 1 ehochla do zupy 6.15 
12 nożów W. 1 chochelka do śmietanki . 
12 grabków desertowych 1 łyżka półmiskowa . 
12 nożyków 12 podstawek pod noże . 
12 łyżeczek do - 9 1 grabek do szynki 
Cenniki illustrowane gratis, 


Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada |. 
li tylko handel jubilerski 


Juliaaa Strzeleckiego 


we Lwowie, Rynek, 4". 


n 


q 
5 
2. 
4. 
8. 
1 


n 
kawy 


| 
A 
e | 


B 
=, 


12 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


oraz wszelkie 6207 


Dr. Antoni Roicki 


(Berger) | 
apeeyalista od lat 20 dla chorób skórnych i za- | 
GRAZ ) dugi. Ba A oki 1, | 
dawniej Slusarska) drugi dom od obecnej redakeyi | p arve s à ; 
f Kuryera, pierwsze piętro. 3613 | bi żuterye PZ złota BI ebr 2) 
Jego poradnik dla mężezyzn po zł. 1, pocztą dyskre- potee po aigzzystępujelszyja genae 
tnie zł. 1.30; dla kobiet 60 ct., pocztą 80 et. al A Tw W M BEW W WW BE 


Ordynuje rano od 9—10, po poł. od 3—6 godziny juwiłer i złotnik, 
A - 1 zaprzysiężony rzeczoznawca i otenicieł sądowy. 
A] e A 
te E 4 NEEE ZŁE DEE E 
wyrobów e. k. uprz. ' 


Gió: ny magazyn el 
i fabryka broni myśliwskiej 


A, DZIKOWSKIEGO 


we: Lwowie, 
i ulica Karola Ludwika, nr.ž1. 
wyszczególnione tronzowemi i srebrnemi me- 


(Morawa) 

Ceny fabryczne loco Lwów. 
Płótna we wszystkich szerokościach i gatun 
kach — bielizna stołowa adamaszkowa i zwel- 
lichowa — obrusy, serwetki kolorowe w ró- 
żnşch deseniach — ręczniki białe, szare i 
| czarne gładkie z frędzlami — ściereczki do 
| szkła i prochów we wszel-ich gatunkach — 
chnstki do nosa płócienue i batystowe, białe 
i kolorowe w najnowszych deseniach — dymki, 

drelichy i płócienka białe i kolorowe 


poleca M. BAŁŁABANA Następca 


Mikołaj Ludwig 


RO 


| fabryki Jana Siegla w Schönberg 


Ę 


x 
f 
-A 
r 


M dalami zasługi i dyplomami przez wys. e. k. 
B Ministerstwo handluiza znakomity wyrób broni. 
3 Przyjmuje wszelkie w zakres ruszni- 
M karstwa wchodzące roboty i wykonywa 
M takowe z wszelką dokładnością i grun- 
| towną znajomością, bardzo szybko i po 
E- cenach umiarkowanych. 5304 K 


we Lwowie, hciel Europeiski, pl Maryacki 


we Lwowie, | Ere -aii mó RZ 
plac Maryacki pod liczbą w 2866 | [M ódkę ze | żyta ? 
sats Z | BBBĄ czystą starą wódkę żytnią bez 
Pierwsza koncesyonowana | anyżu i bez cukru 
Szkoła muzyczne pokon 6315 


L. MARKA „Karol Bałłaban we Lwowie. 
we Lwowie, Rynek 1. 9 
Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach od 
początków aż do wydoskonalenia gry. 
Nauka spiewu solowego i choralnego. 


Główny skład fortepianów i pianin 
z najlepszych fabryk. 5723 
Sprzedaż możliwa także na raty miesięczne po 15 zł. 
Największa wypożyczalnia. 


Cenniki wras z wWarnukxiśl SWA dise a k. urzędników państwowych - ó 
Uniformy i składowe cześci tychże | 
ułykyea do zugatnego naunderowania) przegria franzo 
Uniformsanstalt z., zur „Krisgsmerdaiiie“ 
Maurycego Tilter'a © Co. S$ e k. dostawny Watwornego 
w Wiednio, VII Martehilfarntrnera FB. -F +. 
RE ? 


TIo oO otvoreny magazyn S 
racownia fuiter 


Felikssi Juliana Lubelskich 


Lwów, plac Halicki L. 18. 4 lu 
Polecamy swój obficie zaopatrzony skład gotowych futer damskich i męskich, 
garnitury damskie, czapki damskie i męskie, kurtki 1 zarękawki do polowania — 
w ogóle wszystko, co w zakres kuśuierstwa wchodzi. 
Pracując długie lata w pierwszorzędnych magazynach zagranicą i we Lwowie, możemy 
najwybredniejszym wymogom zadość uczynić, licząc po rzetelnie nzjumiarkowańszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. || 
Z wysokiem po» ażaniem 
Feliks i FJalian Lubeiscy. 
6316 


Nowości na suknie 
i konfekcye dla dam 


poleca w największym wyborze 


Magazyn Schayerów 


we Lwowie 6653 


Znane R Zat z dobroci 
płótna i sto- < e twa bieliznę 
poleca skład CAN c. k. uprz. fabryki 


Ed Oberleithnera Synów 


Filia we Lwowie, plac Maryacki 8. 


1 garnitur biały czysto lniany na 6 osób od | 1 tuziu Świerek zł. 2.80, 8, 8,30 do 5. 
zł. 2.65, 275, 3.40, 4.25 do 39. 1 sztuka płótna rumburgskiego na kalesony 
1 garnitur biały A dBi na 12 adi od 23.40 mt. od zł. 11.20 do 14.50. 
zł. 5.55, 6.55, 7.35, 815, 0.40 do 69. a ! 
1 garnitur biały czysto lniany na 18 osób od i o i BE ARE ŚW 8 koszapóp 
zł. 19.60, 21.80, 25.45 do 100. SARE 2 NAW BROK PE 
1 tuzin ręczników od zł. 3.15, 4.40, 5.85, 6 prześcieradeł bez szwu 156 em. od zł. 14: 
6.40 do 30. do 28. i 
1 tuzin chustek białych zł. 1.65, 2.20, 2.60, 6 prześcieradeł pod koidry 175 em. od zł. 
3.30 do 15. 19.50 do 50 zł. 


Zapał i satyna na wsypy, drelichy na story i liberyjnc, piótno szare 
na ścierki i wszelkie wyroby lniane. 
Ceny stałe. A „NB 
PP. odsprzedającym, restauratorom, właścicielom hoteli odpowiedni bat. 
Cennik na żądanie gratis i franko. 


ai | m 


OGSOBGOOGOGSOCOOOGOCOCOŚ 
gr Na sezon zimowy. SM / 
Magazyn i pracownia 


„pod Bobrem‘ 


Bronisława i Stanisława Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5, 
(dom kapituluy około kościoła katedralnego) 
polecają wszelkie gatunki FUTER męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak mia- 
stowe jak też podróżne, PŁASZCZE astrachanowe pokryte rezmaitemi futrami w wielkim wybo- 
rze, SERDAKI damskie i dziecinne, KAFTANIKI, ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i 
polowania, kurtki dla panów urzędników kolejowyeh, KOŁNIERZE i ZARĘKAWKI damskie 
fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych 
fasonach, czapki męskie od najtuńszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzave, ZARĘKAWKI 
męskie do polowania, DYWANY futrzane do sani, DYWANIKI futrzane przed łóżka, WIERZCHY 
gotowe do futer damskich, wełniane i jedwahue w fasonach najnowszych, wierz-hy męskie mia- 
stowe i podróżne. — Znaezny zapas MATERYJ wełnianych i jedwabnych francuskich na wierz- 
chy do futer tak damskich jak męskich, SKÓRY na futra we wszystkich gatunkach w najwię- 
kszym wyborze — Wszelkie zamówiewvia tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniamy z naj- 
większą starannością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość trwałości i dobroć 
towaru jak i wykończenia. 
Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilości 
zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały. 
Dostawca futer dla PP. Urzędników kolei państwowych. 6669 
Cenniki na żądanie franko. 


OOGOSCE 


Perskie 
$myrneńskie 
DYWANY 


A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Malicki 2 ŚR 


Oon OGOGGDO00GOGOGOODOLGAGL 
NF- Magazyn futer 3; 
P. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka L. I. 
za poleca 

37 FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i gatunkach. — FUTRA dani- 
pri skie podług fasouów na;nowe'' UT" mianowicie: PACGETOTY, ROTONDY, donuaniki kró:kie, 
=, dolmany, oraz ZARĘKAWA, 4 TEOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. — CZAPKI $ 


` 


GGQUGH 


— 


am, 


=_i KOŁPAKI meskie, zarękawki myśliwskie i deki do sań. WIERZCHY gotowe do futer mi- 
skich, wierchy gotowe do futer damskieh, nowe fasony — Wielki wybór materyi najmodniej- 


© 


szych, wyłącznie na wierzchy do futer. — Skóry na futra pojedyńczo lub hurtownia we wszyst- 


«9 kich możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowineyi za uadesłaniem dokładnej miary, uskutecz- 3 
$$ nia spiesznie, akuratnie i sumiennie Ę 
> Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. j 
dE: R$ Ceny stałe bardzo przystępnc. ŒG 6333 g3 

(Impressa) Cenniki illustrowane franko. S 
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, BF Na zimę! "me 
bawełniane, wełniane i jedwabne trykotowe towary oraz wybór pledów 

ETA «M +2 Asd. M SAA wz TĘ + «p zi ; = 7 


a osz d POTS Day 
LAMA TOIR: WETT ; : yw x 


; > | 
Płótna, stołową bieliznę | 
gotową bielizzę dla mężczyzn, 


pończoch, skarpetek, oraz pończoszki 41 dzieci 


Deszczochrony, krawatki, manszety, i kołnierzyki 


Poleca handel 


F.SSBARDASZA 
we Lwowie 
vis-a-vis kościoła Katedralnego (ul. Kilińskiego) 


Towar doborowy. Ceny fabryczne. | 

| 
Wełniane angielskie kamizelki z rękawami, pończochy myśliwskie, 
jedwabne chustki (cachenez). 


wel. D IJ] REECE: CZ Pr "ACAU Wyd Lug. A E 2% DY zi! "u 4 
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Towar dobərowy. 
*QuzaaIqT] ÁUJJ 


En 


W celu rozszerzenia przemyslu krajowego 
założyłem w Giinnie 


i fabrykę parową wyrobów wełnianych ; 


obecnie 


koców, kołder i chustek damskich 


i polecam te wyroby po eenach stałych fabrycznych łaskawym 
względom Szan. P. T. Publiczności. 
Z uszanowaniem 


F. Knauer. 


Składy znajdują się w następujących magazynach : 
w Brodach p. J. Witkowski i Sp. we Lwowie p. Antoni Gudiens, plac 
PELE ret Maryacki. i 
S D A CLE we Lwowie p. F. Knauer i Syn plac 
l w Stryju pp. Lechieki i Kosterkiewiez, Kapitulny. 
j W miarę urządzania dalszych składów, podane zostaną do publicznej wiadomości. 
6608 
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Ź Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 com Weruera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Piałkowskich AIN 


